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Dalsza konsolta&cja niemieckiej akcji obronnej na -vschodzie.

B .-lin, 5 sierpn ip . Pod •y M s m  'al­
ka o czas“ zajm uje się dzennik „V8lki- 
schcr Beobachter" przyszła niem iecka  
akcja zapobiegawcza i w yw odzi m. i., co 
następuje:

W ie o tem  także i n ieprzyjaciel, że w  
N iem czech i poza gruntem w alczącym  
dzieje się dzisiaj wz^le rzeczy, zm ierza­
jących w rezultacie do utworzeni a poważ­
nej i decydującej przeciw w agi przeciwko  
m asie szturm ującego i zbliżającego się  
niei>rzyjaciala.

Z tej św iadom ości w yn ik a w łaśnie  
szczególna gwałtutv i o ś ć  m aków  jego na  
w szystk ich  frontach, w ykonyw anych w  
ostatnich  godzinach Pragnie on nie po­
zostaw ić N iem com  tego czarni, który po 
trzebny jest na wykończenie opracowa­
nego oraz w ykonyw anego już program u. 
W ym usić on chce rozstrzygnięcie już  
przedtem .

Tym czasow a w ięc lin ja  c , .  ra cy  Ina. ‘ ta 
kiw ana przez dowództwo ń  emieckie, mu­
si w związku z tem  starać się, aby roz­
strzygn ięcie nastąpiło dopiero wtedyi gdy  
narządzenia niem ieckie będą m ogły  o- 
siągnąć przew idziany skutek.

Stąd też w szystko to. co rozgryw a się  
obecnie na w szelkich frontach, jest dra­
m atyczną w aiiią o czr.s. X>ia trelu uzyska­
n ia  go dla N iem iec służą w  obecnych ty-  
g  idniach przedew szystkiem  oprór i prze 
eiw uderzeria  niem ieckiego frontr, a is i 
jako cel Oataueczny planow anie głów nego  
dowództwa oraz cala w ytężona praca na  
terenie ojczyzny.

W  uzupełnieniu niemieckiego^ kom u­
n ikatu  w ojennego z dnia 4 sierpnia agen­
cja  „Telepress“ dowiaduje się  następują­
cych  szczegółów  odnośnie działań bojo­
w ych n a  froncie wschodnim*

W w szystkich  rejunach całego obsza­
ru w schodniego, na którym  obecnie odby­
w ają  się  bardzo ciężkie zm apania, w  cią­
gu piątku sytuacja  w ojsk niem ieckich u- 
leg ła  dalszej konsolidacji, na której odbi­
ło  się  w ydatn ie doprowadzenie szeregu  
nowych form acyj oraz znacznej iFnści 
skutecznej broni obronnej trr. bard: Aj, 
_i dowództwo niem ieckie n: dal jest pa­
nem sytu acji i potrafi doskonale w yko­
rzystać zdobyte w  ciągu  szeregu Jat i o- 
iw iadjzehif; wojenne form acyj n iem iec­
k iego  frontu wschodniego.

N a południow em  skrzydle frontu  
W schodniego utrzym yw ał się w  ram ach  
sow ieck iej ofensyw y, przeprowadzonej 
na w ielka skalę nacisk w kierunku t. zw. 
przełęczy Tatarów, f.perujące w tym  
rejonie oddziały hontsedów odrzuciły bol­
szew ików , przeprowadzając aelne rozm a­
chu przeciw natarcia i zaaając bolszew i­
kom w ysokie straty .

Tem sam em  wypad bolszew ików  
w kierunku tej przełęczy należy  
uważać za o s ta te c z n i zlikw ido­

w any.
R ów nież form acje n iem ieck ich  grena- 

djerów  pancernych uzyskały  bardzo do­
datn ie wyniki; gdyż p otrafiły  po dwu 
dniow ych w alkach otoczyć zewsząd siły  
dwóch sow ieckich dyw izyj strzeleckie. 
D yw izje te są  starte W szelkie próby bol­
szew ików  przełam ania od strony ze­
w nętrznej pierścienia otaczającego for­
m acje sow ieckie spełzły na niozem  i to 
Wśród w ysokich krw aw ych strat.

N a pozostałych odmnkach bojowych  
Podkarpacia n iem ieckie w ojska pancer­
ne zn iszczyły  w toku akcyj cbronnych w 
( ;asie przeprowadzonych kontratakór 
13 czołgów  sow ieckich oraz unieszkod/i 
Wiły dalsze 16 czołgów bolszewickich  
Przez zastosow anie specjalnych środków  
Użytych do zw alczania czołgów  nr iliska 
odległość. Również z tych  odcinków  do­
bosza o n iezw ykfe w ysokich stratach boi- 
tzewfków.

N ieprzejrzyście przedstaw iała się s y ­
tuacja  przejściowo w rejonie na zachód 
Od Sanu, w pobliżu m iejscowości R ozw a­
dowa i Sandom ierza. W ykorzystując jak- 
Pajsiłnibjsze koncentracją  aw ych  form a­

cji j pancernych erąz szereąn dywfzyrj 
strzeleckich bolszew icy tutaj rozpoczę i 
atak na w ielką s^ala uderzając w kiernn- 
k'i zachodnim . P o  kiłkngodzinnem  cięż- 
kiem  zm aganiu zyskali na terenie. Po do­
prowadzeniu przez Niem ców form acyj 

nerw ow ych zdołano jednak iiaogół zam ­
knąć lukę , 1'ontową, przyj:: nr zniszczo­
na ogółem  43 czołgi sow ieckie.

Na południe od W arszaw y bolszew icy  
przypuścili atak, rzucając do w alk i trzy

dyw izje strzeleckie. Naprężona przez to 
sytuacja  została jednak przez N iem ców  
opanowana. Ingerow ała tutaj jedna z 
niem ieckich dyw izyj nancrenych, która  
zaryglow ała w łam anie się bolszewików  
o zasięgu mkalnem. Przyczółek n  ostowy, 
utworzony przez N iem ców na wschód od 
W arszaw y, nie był w ciągu >zwarrku 
przedmiotem ataków bolszewickich. Ną- 
ton rast oddziały n iem ieckie, operujące 
na wschód od W arszaw j b y ły  zawiłrłane 
w  szereg potyczek, za-nicjow anych nrzez 
bolszewików po siln iejszem  przygotow a­
niu  artyleryjskiem .

W szystkie te akcje bolszewików zosta­
ły  odparte, nrzyczem  szereg z nich zakoń­
czył się na przedpolu pozycyj r 'emiec 
kich, podczas gdy inne w  toku przeciwa- 
taków niem ieckich zostały  odrzucone nt 
ich pozycje w yjściow e. v

Ciężki ofpeń^Fnad Londynem
Sztokholm, 5 sierpna. Dziennik ..Stork 

hchns Tidiiingen'1 w sprawozdaniu swem 
z Londynu pisze, że atak z.broni „V—1“» w y­
konany przeciwko obszarowi Londynu w 
nocy na czwartek i w ciągu dnia C27wartko- 
wego należał do najcięższych atakó-7 tej 
ofensywy Robota.

Atakowi teimn spr-jja ła  rozległa pokry­
wa chmur nad Kanałem La Manche, która 
najzupełniej uniemożliwiła obronę i widocz­
ność. Podczas ataków w ciągu minionej do­
by trafiono cały szereg budynków. Bomby 
Idiająci nadchodziły w całych falach. Dla 
obrońy był to jeden z najcięższych dni od 
czasu rozpoczęcia sję ofensywy Robina. .

BrytYjskf minister wojny niedowierza
Sztokholm, 5 sierpnia- W  ubieg' r  czwar­

tek skierowano pod adresem ministra w ol­
ny Grigga przed Izbą Gmin pytanie, dla­
czego dziennik komunistyczny „Daily 
Worker“ nie posiada akredytowanego spra­
wozdawcy wojennego.

Grigg odpowiedział, że akredytowany 
sprawozdawca wojerny musi być w stanie 
podawać do swego .usina cały sjerrg m- 
fonnacyj tajnych, które nie są przeznaczę 
ne do opublikowania.

Do sztabu redakcyjnego dz.ennika „Dui- 
ly  Worker“ należą długoletni członkowie 
partji komunistycznej, którym rząd bry 
tyjski nie zamierza udzielać informacyj^ o 
operacjach, jakie mają sie w przyszłości 
odbywać, Takie rozstrzygnięcie sprawy po­
wzięto ze względu na bezpieczeństwo, po­
nieważ narażone jest życie marynarzy, żoł­
nierzy i pilotów, jak również i  marynarzy 
do marynarki handlowej.

Komuiibtyczne bandy 
zakazują nauczania religji.

Berlin, 5 sierpnia. W czasie walk we 
wschoduiej Bośni znaleznmo przez niemie­
ckie wojska — jak »ię dowiaduje DVR — 
plan nauki w szkołach na terenach okupo­
wanych przez brudy komunistyczne, w któ­
rych przewidziana jest. już dla dzieci I kl.

dzienra łfllk.igodzinnr nankp i.istorji kc -
numizmu Uuji Sowiećkiej i t. zw. walki
0 oswobodzenie nasodu. Natom iast nanka 
religji jest wyraźnie zakazana.

D wa bom bow ce aljanckie runęły  
nad Albanją.

BerlM  5 sierpria. W locie powrolnyn do 
południowych [Włoch rui ięly wczoraj dwa 
czteromotorowe aljanckie bombowce pod 
Coiinie w Czarnogórze oraz nad masywem  
górskim Dajti w Albanji. Załóg? jednej z 
tych maszyn, składająca się z 10 ludzi, zo­
stała wzięta do niewoli przez wojska albań­
skie.

Rumunja spełn ia  sw e obowiązki.
Bukaiesżt, 5 sierpnia. Minister kultury

1 oświaty P«trovici powiedział w swojem  
przomóiTieniu, ze rumuński naród posiada 
to przeświadczenie, że obowiązki swoje 
spełnia bez reszty i jest wobec togo spokoj­
ny, że sprawiedliwość jest po jego stronie.

Te dwa fakty są dostateczną podstawą do 
spokojnego spoglądania w przyszłość We 
wszelkich zakresach narodowego życia — 
tak zakończył minister — należy i powiuno 
się prowadzić daleci spokojnie pracę w cało; 
rozciągłości.

„Coli ii", miniaturoimj croty, wypełnieni,  cały  mo- 
te i ja lem  w yb u ch o w ym ,  rozpoczyna swą jazdę

Zamknięcie Katolicku go koścfoia 
w Marokko. /

Madryt, 5 sierpnia. W edług doniesienia 
z Algieru władze gaullistyczne » R&uat 
kazały Zamknąć katolicki kościół San Pe- 
di > i aresztować liczne osoby, które wzięły 
udział w nabożeństwie żałobnem za zamor­
dowanego francuski ago m inistra Hem- 
nota.

Flota hiszpanka powiększa się.
Madryt, 5 sierpnia. W obecności generała 

. j ‘inco spuszczono na wodę w czwartek w  
porcie El Ferrol cztery nowe kanuni«rki.

Nowe te jednostki flo+y hiszpańrkiej po- 
siadaja wyporność po 1.700 ton, długość 9? 
im szerokość 12 hi i osiągają szybkość 20 wę­
złów. Bezpośrednio po spuszczeniu na vro- 
aę tych statków, rozpoczęto budowę dal­
szych czterech kanouierek tej samej klasy.

Prócz generała Franco, jego żony i córki, 
w uroczystym akcie spuszczenia na wodę 
wzięli udział hiszpański minister marynar­
ki admirały Morelo oraz szefowie gabinetu  
cywilnego i wojskowego.

N ow e zarządzanie socjalne  
rządu w ęgierskiego.

Buoapes. ' 5 sierpnia. Rozporządzaniem
rządu podwyżsizono zasiłki wojenne dila 
rodzic osób pełniących służbę wojenną o- 
raz renty dla ofiar wojny i ich rodzin. 
Podwyżka wynosi przeciętnie okoh ?5 -30 
procenu Poranna prasa piątkowa określa 
tą podwyżkę jako znamienny krok eipołe* 
czn o-poHtyczńy.

M aszyna piekielna w  ogrodach  
watykańskich.

_ alloLn, _ 5 sierjinia. Frasa północno^ 
włoska dowiaduje się z Rzymu, że w og~o- 
dach watykańskie! ekopiodowała masz; n a  
piekielna

Wskutok ekstilozji uszkodzona została  
część pałace Uffizi, zdemolowanych zo«;s* 
ło  ró\»"uioż kilką okien w bazylice św. Pio- 
trc. Śmierć poniósł przytem pewien zaiłon- 
nik który na krótko nrzed eksplozją zau­
ważył leżąc: przy drouze m tszynę piekiel­
ną i usiłow ał ją  unieszkodliwić.

Polityczne koia we W łoizech północ­
nych przypisują ten zamacn dział--lnjści 
oiganizaeji_ bezbożnictwa, która niedąwno 
temn powołana zortała do życia również i 
w Rzymie, nawołując ludność rzymską 
przy pomocy odpowiedniej odezwy do 
zamachów przeciwko Kościołowi katolic­
kiemu.

Zniszczony czołg aljancki tanowi teraz znakom itą kryjów kę t osłonę dla'obserwatora niemieckUgp, 1

Florencja pod ogniem  
bryty:skiej artybrji.

Berlin, 5 sierpnia. Liczne brytyjskie bs- 
terje wzięły pod gwi łtownv obsirzal we 
■ąindę w godzinach pdudaiowych miasto  
otwarte Florencję. Wysoko wartościowe ' 
poci względem historycznym i kultural­
nym śi admieśeie odniosło ciężkie szkody. 
Szczególnie ucierpiały urządzenie ua P L i ­
za Romana oraz Instytut de A ite  i  P ontf  
yitto n a .

25 ry. W ydanie krakowskie
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f>il Karpat po fińską.
S j w .  jtoiłi nie udało się ucy. i a ć  żadnych godnych wzmianH 

zysków terenowych na całym froncie.
Berlin, i, śierpnia. Naczelna Komanda 

Niemieckich Sił Zh'oJnych komunikuje z 
Głównej Kwatery Fiihrera w dniu 4 sier­
pnia:

W NormandJI załamnły słę lok Mm w y­
pady nieprzyjaciel* kle na iH u ls le w j-  
wschód od Caen. W r  lanie Ceulvall przez 
cały dzień toczyły iIq awałtowne walki, 
nie doprowadzi iJac Jetfi ik do idn pch go­
dnych uwagi zmian. Na południjwy-Ja- 
chód stamtąd oraz w rejonie V h e udało 
s it  naszym formacjom pancernym wyprzeć 
W przociwataku nieprzyjaciela, który do­
konał włamania I znowu stworzyć zam­
knięty frent. Zniszczono 50 czołgów nie- 
rrzyjr-iel sklch. Silna grupa nieprzyjaciel­
ska je n  ( toczona 1 prowadzi sit na nią 
sKenconfrowaits atnkl.

Na półn jc.iy-wsśłiód I na wschód od 
Avranches załamały s it wśród strat l la m  
ataki przeciwników wi « r ie  czołgami.

Wo wschodniej części Bretanii zmoto^y 
Kowano wojska n ;|i- yjaclelsklr. K t ó r e  
przełam i| r s it  na i.du£n i i popner* Wran. 
chei, napierają wi kierunku połudnlowyn 
i zachodnim i w kilku m l e j s c i o h  łoczą wal­
kę z smogam' niemieckich punktOw opar- 
ola n i tym obrąrze.

w obydwu ostatnich dniach nieprzyjaciel 
otrącił 210 zołgów.

trcdkam l h«Joweml mai narkl wojennej 
oraz przy utyciu łedzl podw odnyh zator 
Irlono w rejonie morskim przed frontem  
lnwazyji?yc Je-len krą.o rnlk, 3 kontrCor- 
r  dowce, 2 korwety oraz 5 ti anepei łowców  
I Jedr-' statek specjalny o łąc cnej pijem  
no cl 36.000 brt. Stoi rn uwano llczn dnleze 
statki o (ącyinej .pojemności p rzm ło  50X00 
trŁ M oim  ->le Ifczyć z  zatonięciem bardzo 
zn t znej częćcl łych statków.

We w hodi i. | czek i zatoki Sekwańekle] 
ścigi b»  zr ł pplły w nocy nn 3 tlerpniL Je­
den iclgacz brytyjski, wyposażony w arty- 
lerję.

Londyn I Jego dzielnic, zewn«tizn w dal- 
tsym  ciągu znajdują się pod ciężkim e 
gn —n brrtnl „V-1“.

We W ir-z ech nasze wojsk* przesunęły 
» ę na wąski przyczółek mostowy tu' na 
południ- id  Florrncjl. Ponawiane ataki 
nieprzyjacielskie na tę pr>zycję załamały 
®I !•

Historyczne to Inlasto wraz ze -w* mi 
nil 3*tąpl0neml lakytrtaml kulturalnymi 
znajduje się pod ciężkim ogniem artylerjl 
nlepizyjadelsklej.

Angielskie sprawozdanie 
z frontu nomjandzklego.

Amsterdam, 5 sierpnia. Kores^ondgnt a- 
gencji Reutera nrzy wojskach Jjryfyjfkieh 
na froncie noraandzt im Duun Oampb>ll 
donosi — jak komunikuje- angielska slur.ba 
dnformacyj aa — „uporczywerni-i silneini 
niemieckie mi przeć, wa lakami 'odparły
aljantuw w>ecej, aniżeli 2 km. od m m.tco- 
w >sci Lalande i ?ain.t Georga Daunay oraz 
z pewnego wzgórza na zachód i połuduio; 
wy zachód od Aunay. Nientćy nie s racili 
koło V illers Beear.e nic ze swego terenu. 
iWojska irytyjskie dokAoaiy tylko na po­
łudnie od Gongy Gavrus‘j Baron krótkiego 
i  ogólnego wypadu przeciwko Errecy.

Kuło Vire jest sytuacja jeszcze bardzo za­
gmatwana, jednakże pewien starszy oLeer 

■sztabowy powiedział: „Miasto nie ..najduje 
sit) jerzcza w naszy<h rekach". Niemcy 
wzmocnili cały teren na południe od Vil- 
1«ts czołgami pancerneml i piechotą, rzuca­
jąc nowe wojska do walki dla utrzymania 
tego tereuu, /

_ Na północnym krańci Karpat zcłamtda 
się nieprzyjacielska próhn przełamania na 
przełecze Beskidzkie- Odcięto tam i zni- 
sj zono 271 sowiecką dyw. ję  s ^zelecką. 
Kilka Innych dyu lżyj sowieckich poniosło 
ciężkie straty w ludziach i materjale. W 

zasle od 31 llpca do 3 sierpnia zniszczono, 
albo zdobyto na tyn  obszarze 186 dMał, 13 
czołgów ora,-. liczna bruń piechoty I poja­
zdy mechaniczne.

K Ikakratne ataki bolszewików na za­
chód od F izes;ira  odparto. Na -achód od 
Baranowa dzieła szturmowe zniszczyły 23 
ciotę . nieprzyjacielskie. Ida pozostałym • 
froncie W isły toczą sio gwałtowne walki 
w  i.jo n le  na J-chód od Sandomie'*a, z o- 
lyd w u  stron Puław i na wschód od Warki. 
Na północny wscnod od W arszawy czołgi 
naozi w przeclv.ata.iu odcięły od połićzeń  
z zaplecze-n I stłoczyły na wąski ’j prze" 
strzinl siły  sowieckie. Zniszczono 78 czoł­

gów nieprzyjacielskicn. Ną tro cie od r ta n  
tawy » rsjon na zaclróc od Kowna zała­

mały sie Witirstkie ataki boF izewickie.
Na froncie w Łotwie na kilku odcinkach 

załamały sie k.-wawo ataki nh przyjaci el- 
skje. Lokalne włamania zaryglowano, albo 
ścieśniono w prretlwwypadzle.

Na przesmyku (litowym  Narwy bols :e— - 
cy ponownie nacierali 9 dywizjami rirzel- 
uńw i 4 brygadami pancerne ni na hlszo 
pozycje. Ponieśli oni znowu ciężkie straty, 
nie uzyskując sukcesu.

Nieprzyjacielską akcje desantową na dal- 
m ityńcką wyspą Korcuaa, przeprowadzoną 
w godzinach rannych dnia 2 sierpni, pou 
osłona kcntrtorpedowc.w brytyjskich 1 
licznych bombowców pościgowych, załoga 
w y-pr odrzuciła po krótkiej uporczywej 
walce.

Formacje bombowców nieprzyjaciel­
skich, naruszając suwerm ność terytorium  
tcwajcarjl, przeprowadziły ataki terory- 
styczni na n iejscuwcScl w Niemcz ,„.i po­
łudniowych i południowo-zachodnich, prze- 
dews«:ystkiein na miasta Fi'iedrfchshaten, 
Saarh. Ucken i Kemgt i. S iły  obrony p n e-  
cEwlotnJezrj zestrzeliły. 3 sam“!oty nie­
przyjacielskie, w czem 40 czteromotorowych 
bom icwrów.

Odprężenie na froncie f ± k b .
hrelsli.kl, 5 sierpnia. Podczas dł^gotrwa- 

łycb walk np terenie lasów dziewiczych 
Lai,poianjaervi—Sysm aejacrvi—Jlajanjaer- 
v i, na pu.apeny wcchód od jer.iore Ł-doga, 
które to walKi osiągnąly swój punkt Kulmi­
nacyjny z początkiem tygodnia istprawuzda- 
wczogo on 27 lipea do 3 sierpnia, zanotować 
można zupełnie w idoo^e odprężenie po 
ciężkich stratach sowieckich, jakie z i ł - l a  
atakującym fcrinacjom scwieciksim fińaka 
obrona, orjentująoa^ są dokładnie w lererie.

Z ^wielką zaciętością usiłow ały Sowiety  
uzyskać tuta, wielkie Operacyjne przeła­
manie frontu fińskiego, .-jakie nie powiodło 
im sią na nrzepinyku Kar ddkim i bezpo­
średnio na północno-wschodmm bmiegu je­
ziora Ładoga, ponieważ wbrew ni szaatnę- 
ści terenu wzmogli um tam nietylko akcm 
r.wą przy pomocy piechoty i briyierjl. ale 
i przy poiaocy czołguw i lutnictwa. N ie­
zwykle diążkio straty  w Ijidziaob zadała 
fińska obrona laoasitnikom sowieckim nie- 
tylko w obronie czysto defensywnej,'ale i 
otwieraiąe owe operacje na zapleczu sow ie­
ci im użyła skutecznie w sposób stale sią 
potęgujący najaktywniejszego i najswoist- 
szegu pierstwiasiłoa, t. j. oaaziaływania l̂ ,- 
sów fińskich w Sissisota.
. Na froncie, przesmyku Karelskiego oraz 
na wjbrzożr jeziora Ładoga" walka prze­
szła w stadjurn kategorycznej walki pozy; 
cyjnej, przyczem zaznaczyła Ją  m ejscami 
bardziej ożywiona działalność ogniowa i 
zwiadowcza oraz rozwinęły sie «x,e£ciowo> 
ataki sowieckiej które łaiwoj zdołano ode 
przeć. > .

W dniach najbliżfz‘:ch  okaże sie, czy roz- 
szerzenie walk w lesie dziewiczym n a  pół­
nocnym odcinkr saniodnim pod Kukajaęr- 
vi uważać nal°zy jako ponowne przełóż©; 
nie punktu. c*ezkości ofensywy sowieckiej

jeszcze dalej, ariżeli dotąd na północ, r- 
tern samem jako wstąp do nowej, czwartej 
fdzy obecnej walki na wielką sikale li£b też 
czy cnodzi w danym wypadku o lokalne 
oddziaływanie posuwania sie Sowietów w 
kierńmku rejunu Laim olanjaervi~Sysm ae- 
jaervi—Iłj im ja e r \i oraz aokont nie w ten 
sposób ubojśc.a ud flanki lajdalej obi cnie 
na wschód wysuniętego odcinka frontowe­
go Ruka^dem

Po i :  dniach trwania licznych w p .1V w  
iesie dziewiczym w odcinku północnej Ka- 
relji pod Laubi, poaano obecnie do wiado­
mości zakpńczenie tych walk. W przeszło 
dwutygodniowych ^w^lkam przy urucho­
mieniu poważnych sił próbowały Sowiety  
zlikwidować ważny mem—cki punkt opar­
cia, zabezpieczający od flanki, przeciwko 
Wszelkim zażartym i bezustannym atakom  
sowieckim- Nienjieocy strzelcy górscy oraz 
żołnierze W uffen-SS przy poparciu przez 
lotnictwo niemieckie ‘rzymali swój punkt 
onarcia przeciwko wszelkim zażartym i bez­
ustannym szturmom sowmcKim, choć punkt 
ten był czasami przejściowo otoczony

Niesłychanie wysokie są s raty nieprzy­
jaciela, który samych poległych utracił 
3.0u0.

Również na ©renie lasu dziewiczego fron­
tu pod L a u la la lti doszło do walk leśnych  
na rozległych terenach niezamieszkałych, 
gdzie mały niemiecki oddz.ał zwiadowczy 
zlikwidował i zniszczył sowiecką kompauje 
zwiadowczą.

Na froncie morskim «aourcwym w zatoce 
Fińskiej oraz na froncie uowiet^zhym sy ­
tuacja na najdalej na północ wysuniętym  
terenie nacechowana jest niezmiennie spo 
kojem iperacyjnym, a zaznacza sie  tam 
tylko dzmtaluosć zwiadowcza z małemi u- 
tarczkami.

Zmiany w administracji bułgarskiej.
Sof Ja, 5 sierpnia Na kierowniczy ;h buł- 

garsktcin slanowiskaoh administiracy ;nych 
dokonano następujących zmian:

Zwolniono ze stanowiska generalnego 
dyrektora m inisterstwa spraw wewnątrz; 
nyen Bonczewa, dyrektora administracji 
JViandewa oraz prezydenta rządowego Sofji 
Koza/owa, m iasta Wratza Pawłowa, mia­
sta Plewna Jonow i, Starej Zagory tolateffa 
i Górną Dżumaja Miladinowa. Dyrektor 
dla opieki spo fcznej w m inisterstwie

spra y wewnętrznych Iwanow zamianowa­
ny bodzie zastąpca burmistrza Sofji.

Nowo mianowani są: generalnym dyrek­
torem ministerstwa spraw wew nątrznych 
Konstantyn Michajłuw, sędzia sądu powia­
towego v Sotji, dyrektorem zarzadu Ozo- 
barow, dotychczasowy dyrektor okręgu 
Rasgrad, prezydentem rządowym Sofji ge­
nerał rezerwy Manow, burmist rzem W ratzy 
Dymitrow, adwokat z Sofji, miasta Plewna 
"Welew, adwokat z Tetewcn, tarej Zagory

pułkowuik rezerwy Raszków, a  Górnej 
Dzumaj* Zachariew, dotychczasowy bur­
mistrz miasta DupnUza.

Powr w stEwedzktej fabiycB.
Sztokholm, 5 sierpnia. W fabryce p iw  

tworó w siarczonych Karlsborga; poi lżonej 
w pólnucno-szwedzkiem mieście K alix, któ­
ra to fabryka est własnością państw^a, w y­
buchł pożar, osiągając olbrzymich ro:mią- 
niw

Pastw ą płomieni padło składowisko ma­
sy drzewnej, zawierające *13.000 toir. oraz 
2.300 ton ce ujozy pastewnej. Ilcać m asy  
drzewnej, strawionej ogniem da' składuwi- 
sku, odpowiada mniej wiąced jednej trzeciej 
Całej produkcji rocznej tej fabryki. Ponio- 
waż zwalczanie ognia napotyka na szczegól­
nie wielkie trudności w odniesienir do prze­
tworów siarczanych, przeto też liczyć sią 
trzeba z  tern, że zunetne ugaszenie pożaru 
przeciąg,ne śią jeszeze przez 14 dni. Pod  
kierowniictwejn wojskow im wyłam uje sią 
w ;>m celu kanały w ckładowisiku maoy.

O olbreyini h_ rozmiarach pożaru mo^na 
sobie wyrobić jakieś wyobrażenie, jeżeli 
czyta sią w sprawozdaniu, i e  iskry przela­
tyw ały na wyspą, odległą o 2 kilometry po- 
wmdująo tern pożar lasu.

Fiński komunikat wojenny.
Helsinki, 5 e>erpria. Na przesmyki’ K a­

relskie , odparto na jednej z wysp północ­
nej cząści zatoki W yborg i na południowy 
zachód od Ihautaie nieprzyjacielskie od­
działy wypadowe F o lo  ^ u eta lm i poajeło  
własne skuteczne akcje wypadowe. Na pół­
nocny wschód od jeziora Ładoga odparto 
t  dwóch miejscach w ypady sówiocfcich od- 
d^iałów. Obustronna artyleryjska działal­
ność ogniow-a ciężkiej broni ożywiła sie na 
niektórych odcinkach.

W kierunku Kukajaerv5 zaatakował nie­
przyjaciel po silnem  przygotowaniu ognio­
wym w s !le jednego butaljońu. Został jea- 
naKŻe z krwawemi stratami odrzucony na 
swoje pozycje wyjściowe. Również odi-ario 
dwa ataki na pewną bazą. Lotnictwo bom­
bardowało sowieckie kolumny marszowa ł  
połączenia zaopatrzeniowe na wschodnim  
fruńcie.

M c»kwa m ilczy.
Sztokholm, 5 sierruia. O zerwaniu dyplo- 

rortyyzryh  i gospodarczych stosunków  
miedzy Turcją a Niemnami prasa sowiecka 
nie wspom’na ani słówkiem.

Sprawozdanie o mowie Churchill* ujete  
jest w jednerr, jedynem zdaniu, w kfóiem  
jest powiedziane, że Chui-chill dał Izbia 
gmin przegląd sytuacji woj innej, jak wspo­
mina jedno z moskiewskich doniesień do 
„Associated**.

W  kilku wierszach.
R um uński ko m u n ik a t w oienny  . z 1 sierpn ia  

brzm i: Nad dolnym  D niestrem , w środkow ej B es. 
a rab ,i i r,a froncie M oldaw y n ieznaczna działal­
ność  bojow a.

*
W  czasie w stępnych  w yborów  we w to  ek —  ja k  

donosi aęe/icja  Reutena z Nowego Jo rk u  —  poseł 
H am ilton  Fisi) odniósł zwycięstwo nad  gu b ern ato ­
rem  Deweyem  i W ilkie w spraw ie w ystaw ienia 
ponow nej K andydatury n a  m an d a t z p a rtjł  rep m  
blikuńskiej. *

*
B ry ty jska  służba in fo rm acy jna  donosi, ie  ró ­

w nież i w nocy n a  czw ariek  trw a ły  nadal a ta k i 
bum b la ta jący ch  przeciw ko Anglji i obszarow i 
m iasta  Londynu. P ow stały  szkody w Iu&zia-.h 
1 m aterja le .

*
Angielska Izba Gmin uchw aliła  odroczyć swe p o i 

siedzenia od c z v a ,tk u  aż do 116 w rześnia

FELJETCH KRAKOWSKI.

Muzyka na podwórzu.
Zosi* jest zdenerw ow ana Ręce je j się trzęsą, 

ro zsy p ała  sól n»  podlugę, o b la ła  zupą  rękaw  m o­
je j m ary n a rk i, p rzydep tała  ogon Bobu,siowi, aż  
pil j  zaikow yczał z 'b ó ,u .

— Co Z ołI się  stało?... Czem u ZoAa n ie  u w a­
ża?,..

— Aa=r bo proszę  pana... —  zaczęła i ię Jąkać —  
bo  ten... bo ja  chowałabym...

— No, n iechże Zosia pow ie w reszcie o co 
chodził

D t  ew czyna zaczerw ien ił się i w y k rz tu siła  z
t u b ie .  ,

— B  i w idzi pan , gr- jV  przyszli... C hcla laiu  ie
tro ch ę  posłuchać  m uzyki...

—• No to trzeba było o 'ra z i  mi pow iedzieć. *. 
t a k  to  przez ten  czas, to  się tu  kręcisz, m ogą 
skończyć sw ój k o n cert i będziesz p o k rzy w d zm a , 
p o n h w a z  n ie  usłyszysz now ych .szlagierów *. No, 
lec ju ż  i spiesz v ę l

Nli trzeb a  było tego dw a Tazy Zosi pow tarzać. 
W ybieg ła  z k n ch n i n a  ganek, oparł*  się o pomęcz 
1 słtich a ła  z p rzejęc iem  rzew nych po jęk iw ań  chu- 
d eg a  m łodzieńca, k tó rem u  do w tó ru  w  tę sk n -ch , 
m iłosnych  żalach  przygryw ała  „ o rk ie s tra 1*, złożo 
n a  z barm on iety , sk rzy p k a  t g itarzysty .

D okończyłem  konsum ow anie  obtadn i o tw arłem  
okno . Ciepły podm uch  w iosennego w ia tru  w raz 
I  p rzy jem n ą  w onią  rozkw itłych  bzów, p rzyn iósł 
■Iowa p o p u la rn e j p io sen k i: •

... jest sm uk ła  jak  wąż 
i kusi. m nie wciąż, 
p o  nocach  m i spać  n ie daje...

U śm iechnąłem  się. S p o jr  lałem  n i  Ze h ę  Zasłu­
c h a n ą  w „czarow ną“ p iosenkę  I w  myśU doro ­
b iłem  zakoAczenie sz la g ie ra ,- :

a  kucharc"a  m a, 
n a  nerw ach  mi g ra  
i c iasto  w idelcem  k ra je —

N ie przesadz iłem , ani o w łosi Z Z o tią  ^zli je  
się coś dziwnego, ile  razy  po iły*zy „ork iestrę*  
pudw órzów ą. O sta tn ie  grosze, zb ierane s k r z ę tn i  
przez cały  tydzień p o tra fi w yrzucić ty ra  p ró żn ia ­
kom , k tó rz ; w padli n i  sprytrty  sposób i znaleźli 
drogę do serc  rom an tycznych  ku ch arek , szw a­
czek, a n aw et k ilk u n asto le tn ich  dziew czym k, u- 
chodzą :ych w dom u za  sm arku le , a  ria u licy 'id£ ■ 
jąc>ch w y tw o rn e  „dam y*.

Ase nie ty lk o  m lude, naiwam pod! sitki czy k u ­
ch ark i sr „czarow ane* sen tym en tam em i tanga,ml. 
P lzez  o tw arte  szeroko  ok n a  w idać ro ześm iane  
tw arze  p a ń  w  b t 'żakow sk im  w ieku, widać- zasu ­
szone, żółtaw e oblicza ct iry ch  pan ien , dev otok, 
p o bożn it, k tó re  ipuozcza jąc  z fa łszyw ym  w sty ­
dem  oczy n ad staw ia ją  rów nocześnie ucho , ażeby 
słyszeć w yraźn ie  słow a „bezw stydnych* i „ p lu g a ­
wych* piosenek.

Liczni, dz ieciarn ia  z aałej kam ien icy  obstąp  łi 
„ork iestrę* . M alcy z ad z ie ia ją  w ysoko głów ki ł 
p a trz ą  z podziw em  jak  p a n  w ru d aw ej, w y ta i- 
te j m ary n arce  b iad ą k a  na  gitarze, a  znow  inny, 
n iski w  o k U arach , wydobywL ze phrzjrpiec cie­
n iu tk ie , p rzy jem n e  tony, że aż  się ciepło i mdło 
ro b ł ko ło  serca. A trzeci p an , w j jo k l  gruby , h  r- 
czysty, m a zaw ieszony n a  szerok ich  pasach  ua j- 
w .ękozy cud św ięta, n a jp ięk n ie jszy  in r tru m jttf  —-  
b ia łą , dużą h a rm o n ję  z j^lawiłBaml. W y i.ta -c ty  
lekk ie  d o tkn ięc ie  palców , a  z in stru m en tu  p łyn ie  
tysiąc tonów  zgodnych, gtośuych, m ocnych, ,

Zesnół skończył rzew ne, sen tym en talne  tango. 
, Refreniśsta“ sk łon ił się, pozb iera ł p ien iądze za ­
w inięte  w pap ierek , poszcpW ł coś z tow.irzyi.zL 
mi, k tó izy  ogarnęli spo jrzen iem  uśm iechnięte  i 
rozprom ien ione  tw arzyczki ..syinpatyczek*, i po 
chw ili „ork iestra*  rozpoczęła n o w y  „przebój'*: 

jftc7i. życie b a jk a  zaklęte,
góy k o ch a ją  dziew częta, 
t  oczach ich  p a lą  się  sk ry —

S pojrzałem  i... rzeczyw iście! W  „oczętach" 
w szystk ich  słuchaczek „paliły* się :k ry , a  m oja  
kucim rka ? o sU  form aln ie  „płonęła'*...

—  Żoalul ,
D ziew czyna odw róciła  się.
—  Masz tu  p ięć  złotych, rzuć  ty m  g rs jk o i"  i 

pow iedz im, ażeb y  zag ra li jak iegoś krakow iaka ...
— Ależ proszę  pana, to  jest „p o rząd n a  m u­

zyka*! Oni g ra ją  ty lk o  sam e „ślag iery“... C hłop­
sk ich  „kaw ałków * n ie  uzrusją...

—  Możo z ro b ią  d la  mniie w yjątek ,. S p róbu j, 
m oże o. się uda

Zosia w zięła p ięć  zło tych, sk in ę ła  z g an k u  n a  
rc ire n ls tę  i zaw ołała :

—  Z igTajcie co ś „ o i  u c b a “J Coś tak ieg o  „z 
p rzy tu p y  w aniem * I

Spii w ak  uśm iechn ił wię sLInał g to h ą  n a  znak, 
że z rozum iał, Szepnął coś do  u ch a  hersztow i ze­
społu łp ard o n i harm oniście) i po  chwili „orkie- 
stftf* zaczęła grać... fokstrotU.1

—■ Ależ Zosiu —  zw róciłem  się do m ej k u ch ar-
ci __ p rzeo :eż m ów iłem  ci, żebyś ich poprosiła
o k rak o w iak a  A to  przecież n ie jes t żaden k ra ­
kow iak , tylko...

— ...ty lko „sw ing", n jm odi ii ''szy tan iec, k tó ­
ry  oprócz k ilk u  wspan ełych  f ig u r zawi ra  w 
Tibie „etep". W idziałam  w niedzielę w kinie, ja k  
M aryśka R ok „ s tep o w a ł- '1... F a jn a  kobita!

Zdrętw iałem . •
—  Sk ąd  Zosia zna  te  w azystldi r*: sczyl...
—  Jak to ? ... —  oburzy ła  się. —; Co f>an m yśrl, 

że la jestem  zw ykły g a rk o tlu k  czy cham id ło  
W iejskie, co  p a trzy  na  k c id ą  now ość, jak  ciele 
n a  w ro ta  m alow ane i rozdziaw ia  szeroko gębę... 
J a  jeslem  „pom ocnica dom owa* i du żo  już  w i­
działam . Ł ad n e  p a rę  la t już  służę i by łam  już  
nie w U kicb  dom ach...

U m ilkłem  u rażo n y  dn  żywego u w asą  Zosi. By­
łam  nie w tak ich  dom ach*. U w aża w idócznie m ój 
dom  za m ało  rep rezen tacy jny , a  m nie  za chi :1>0- 
daw cę jak iegoś [  i ^ e ; o  gaiUnKu.. Nie szkodzit 
Wierr o oo ja j  chodzi. P n y m a w ia  o * tak , bo cb e,

ażebym  od p ierw szego dołożył n a rę  złotych doi 
jej pensji N iestety, nie uczynię tego, bo  Zosia 
te  p ień iąnze  w  da łab y  nap ew n o  na k ino . ulbć- 
o fia ro w a łab y  Je m uzykantom  podw órzow ym .

„O -kiestra*  zakończyła  sw ój popis, m uzykanta, 
pochow ali in stru m en ty  do f u te a ło w  re frem sti 
sk łon ił się w ytw ornie całej kam ien icy  i po  chwili 
zespół opuścił podw órko . Po odejściu  g ia jk ó w  
służące n a ty ch m iast pow róciły  do sw ych za jęć  
nucąc  p ęd  nosem  uryw ki p iosenek, k tó re  u sły ­
szały p rzed  chw ilą, szwaczki znów  puściły  w  ru ch  
sw oje m as ty n y  do szycia, a  dew otki zam knęły  * 
Irza ik iem  okna  1 zaczęły odm aw iać m odlitw y o 
Ogień z n ieba lu b  m orow e pow ieirze, k tó reb y  
zm iotło  z  pow ierzchni ziem i k o lp o rte ró w  z ipsueiff 
i zgnilizny m o ra ln e j w raz  z ich szataóskiom i iu  
sćrum -n tam i.

Zosia rów nież w róciła  do kuchn i, a  zden erw o  
w a n ie 'je j  zn ik ło  bez śladu. P o g łask a ła  Bobunia^ 
pom y ła  ta le rze  i garnk i, zm ieniła  wodę w flak o ­
nie z k w ia tam i i...

—  Jezus- M arja!
— Co się ita łc  ?...
— R any Boskie! Z apom nia’am  na śm ierć  4 

placku...
— O jak in : p lack u ?!
— No, w łożyłam  p lacek z m arm o lad ą  do p i*  

k a m ‘ks i zapom niałam  o nim...
■ O tw orzyła d rzw iczki i za łam ała  reee.

—> Spalił się n a  węgieM Ju ż  go n ie  n ra tu ję - ' 
A m yślałam , że go upiekę i dam  p an u  a a  b e r 
b a 'y  po ob ieazit... A niech to  d jąb li i.ezmH 
W szystko p rzez  tych m uzykantów l O derw ali' mm* 
od p racy , w yłudzili o sta tn ie  pięć złotych, kl®*l? 
m iałam  na k ino  i w do d a tk u  przez nich  sp®” 
się placek. I tak ie  -typy chodzą po świeciel

Pokiw ałem  z ubo lew aniem  głową, p r z y z n a ł ® 1̂  
słuszność Zosi i zapy lałem  je j, czego w ięcej *** 
łu je : p ien iędzy  czy p lacka, k tó ry  się spalił.

— No pew no, że „p ią tk i* : Bez p lacka 
się  obejść, a  beiz p ien iędzy  an i rusz l

T e -n »



„GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 182. Niedziela, 6 sierpnia 1044. 3

Nasrettin Hodża
Turecki Sowiżdżał.

W  górach przed bramami Ankary mo-
żna spotkać wieśniaków, jadących na o- 
siołkach. Te opalone brodate postacie, któ­
rym z twarzy patrzy i dobroć i ludzkość, a 
tc wnocześnie i ciętość i dowcip, są zjawi­
skiem bardzo pospolitem na terenie Turcji. 
Tak mimo woli przychodzi na m yśl Na­
srettin Hodża — sowizdrzał, który wszę­
dzie był znanym, gdzie tylko żyli Turcy — 
a wiec od Sarajewa i Belgradu aż hen do 
najdalszych terenów położonych nad brze­
gami morza Czarnego. Jego miastem oj- 
czystem było Ak-Szehir — „Białe miasto" 
leżące we wnętrzu Anatolji.

Nasrettin Hodża żył istotnie na począt­
ku XV stulecia, kiedy to Mongołowie pod 
wodzą Tamerlana wtargnęli do wschodniej 
Anatolji i zagrażali Europie zniszczeniem. 
Hodża był właściwie biednym rolnikiem, 
posiadał icdnak boski humor i cięf^ jeżyk. 
Jego wymowność przyczyniła się do tego, 
że nadano mu przydomek Hodża — co o- 
znacza kapłan, nauczyciel, mistrz. Pod tern 
mianem stał sie on nieśmiertelnym. W ma- 
lem mieście Ak-Szehir dziś jeszcze pokazu­

ją pomnik Nasrettin Hodży. Mieszkańcy 
zaś Ak-Szehiru odbywają w dni weselne 
pielgrzymkę do jego grobu i tam pokłada­
ją  sie ze śmiechu, co ma przynieść im w 
przyszłości radosne życie.

Hodża nie pozostawił żadnej literatury, 
a jednak jego dykteryjki, anegdoty, przy­
powieści itp., które kursują w niezliczonej 
ilości przechodzą drogą ustną z pokolenia 
w pokolenie, tak, że weszły nawet do lite­
ratury światowej, a zarazem stały sic wła­
snością wszystkich tureckich plemion. 
W iele z tych historyjek przypomina żarty 
niemieckiego Till Eullenspiegel, lub opo­
wiadania Bocaccia. Na czoło wybijają*się 
zdania, zaw ic-ające pewien morał życio­
wy, lub mądrość wieśniaków. Wino, kobie­
ta i śniew graia wybitną role w historyj­
kach Hodży. Odwaga oraz cięty, zrodzony 
na poczekaniu, dowcip Hodży zrobił.? go 
sławnym, temhardziej, że żył on w cieniu 
Tigiura, wybitnej postaci historycznej. I 
jeżeli Hodża niekiedy odgrywa role na­
dwornego błazna, to i wówczas prawi o 
sprawach ludzkich, które potrafią ująć so ­

bie serce nawet srogiego właddy.
Jeżeli w Koranie była wzmr^nka zabra­

niająca wyznawcom Allacha pnh-fyino, to 
Hodża oświadczył, że wino można jeść. Od 
tego też dnia Hodża był gościem bogatego 
kupca. Ten położył na stole olbrzymi ser. 
Hodża zapytał sie kupca, czy może ten ser 
ukroić w miejscu, które uzna za najodpo­
wiedniejsze. Gospodarz nie miał nie prze­
ciwko temu. Wówczas Hodża wziął ser pod 
pachą i udał się do swego domu, mając 
możność zjadnia go po kawałku w ciągu 
kilku tygodni.

Z czasem Hiłlża stał sie nadwornym bla- 
znem Timura. Pewnego dnia Timur kąpiąc 
się spojrzał w lustro, a zobaczywszy swe 
brzydkie — pokryte bliznami — oblicze, 
rozpłakał się. Wówczas Hodża zaczął wtó­
rować mu, a zapytany, dlaczego płacze, 
rzekł: *

— Ty o władco spojrzałeś raz w lustro, 
a skoro zobaczyłeś swe brzydkie oblicze 
zacząłeś płakać. Cóż dopiero ja mam mó­
wić, kiedy oglądam się tyle razy w ciągu 
dnia i nocy.
. Timur wcale nie obraził sic na Hodżę, a 

1 owszem przyznał inu racje., przestał pła­
kać, a zaczął sic serdecznie śmiać.

W szystko to działo się w roku 1400. Mi­
mo. że od tego czasu minęło zgórą 500 lat, 
tureccy wieśniacy opowiadają sobie ciągle 
jeszcze różne historyjki o Hodży.

Chińczycy ofiarą amerykańskich 
bomb.

Szanghaj, 5 sierpnia. Dziesiątki tysięcy  
chińskich osób cywilnych zabito lub zra­
niono w czasie amerykańskiego nalotu te- 
rorystycznego na Czangcza dnia 26 i 27 li- 
pca, a 3.500 domów zniszczono, jak oświad­
cza rzecznik'japońskiej armji podpułkow­
nik Izubushi na pewnej konferencji praso­
wej.

Jak zaznacza rzecznik, Czangcza w czasie 
tego ataku terorystycznego nie posiadała 
żadnych wojskowych objektów, gdyż woj­
ska japońskie wycofały sie z tego m iasta 
p u  przywróceniu porządku.

Zarządzenia Japonji 
celem totalnej mobilizacji.

! Tokio, 5 sierpnia. Na posiedzeniu gabi­
netu w piątek były dyskutowane w pierw­
szym rzedizie zarządzenia dotyczące total­
nej mobilizacji całego narodu japońskiego.

Zostały już ustalone zasady w tym celu 
po wysłuchaniu opinji ministra wojny, 
m inistra spraw wewnętrznych i ministra 
kultury i oświaty. Minister spraw zagra­
nicznych Szigemitsu odczytał na posiedze­
niu referat o sytuacji zagraniczno-polity- 
oznej. Poza tern uchwalono że bedaie prze­
m awiał do narodu japońskiego przez ra­
dio dnia 8-go sierpnia prezez ministrów  
Koisó.

» G w ałtow ne walki na Guam.
Tokio, 5 sierpnia. Japońskie wojska na 

wyspie Guam toczą dalej gwałtowne walki 
przeciw aljanekim wojskom, które wskutek 
tego mają do pokonania nadzwyczajne trud­
ności.

Straty nieprzyjaciela wzrastają % dnia na 
dzień. ■ W czasie od 29 do' 31 lipca straciły 
nieprzyjacielskie wojska 1.350 zabitych i 
3.200 rannych. Zatem ogólne straty po stro­
nie aljanckiej wynoszą od początku_wynaj­
dowania < ouajmniej 18.450 ludzi. Również 
i  w południowej części wyspy Tinian roz­
grywają sie jeszcze krwawe walkń Japoń­
czycy zadają aljantom nadzwyczaj cieżkie 
straty, które dotychczas wynoszą ponad 14 
tysięcy ludizi.

S ukces Japończyków .
Szanghaj, 5 sierpnia. Japońskie formacje 

zdobyły dnia 1 sierpnia — jak donosi japoń­
ski komunikat wojenny — w_ swym prze­
marszu przez zachodnią część prowincji 
Kiangsi, na południe, równolegle do linji 
kolejowej Kanton Hanków miasto Lienhwa.

Po obsadzeniu Cbangsbas ^odgrywa to 
m iasto ważną rolę jako strategiczny ośro­
dek 9-tej strefy wojennej. Dlatego też 
Lienhwa broniona była przez wyborowe 
wojska Ozungkingn. któro jednakże _ me 
wytrzym ały ataku japońskiego i opuściły 
miasto.,

Tokio o decyzji Turrji.
Tokio, 5 sierpnia. Zerwanie stosunków  

pomiędzy Niemcami a Turcją komentuje 
dziennik „Tokio Szambun" mówiąc, że w  
przeciągu prawie pięciu lat trwającej obe­
cnie wojny, już niejednokrotnie Turcja sta­
wała wśród przymusu przystąpienia do 
wojny. #

Wobec wzrastających wpływów Rosji So­
wieckiej na Bałkanach i na obszarach mo­
rza Śródziemnego — pisze dalej wsnnmnia 
ny dziennik — zmieniła Tureja swoje sta­
nowisko neutralne. poddając się groźnej 
potedzo sowieckiego swego snsindn, który 
■zarówno jak Anglicy i Amerykanie z pew­
nością odegrał przytem ważna rolę.

Z okazji rocznicy proklam acji niezawisłości bur- 
m sńskie j. w ystoso-cii F iih rer na ręce prezydenta 
p aństw a Burm y, d ra  Ba Maw, depeszę g ra tu la ­
cyjną.

*
W skutek  zaburzeń m urzyńskich  w F iladelfji do­

konano ' 300 aresztow ań. W edług dadnych  policji, 
sk ład ały  się b andy  głównie z m łodocianych uzbro­
jonych  w  rew olw ery, noże, flaszki i kam ienie,

Portugalja nad trumną Wiernego przyjaciela’
Lizbona, 5 sierpnia. Nagły zgon hiszpań­

skiego ministra spraw zagranicznych, hr. 
Jordana, wzbudził sensację w całej Portu­
galii oraz objawy wielkiego współczucia, 
ponieważ stale zabiegał on o zacieśnienie 
stosunków przyjaźni hiszpańsko-portugal- 
skićj

Cała prasa wspomina w związku z tem 
pakt hiszpańsko-portugalski, zawarty po­
między Jordaną a Salazarem. Nad wstpom-

nieniem pośmiertnem umieszcza dziennik 
„Sevulo“ tytuł „Mężny żołnierz, dzielny pa- 
trjota i przyjaciel Portugalji". Dalej pisze 
wspomniany dziennik, że Jordana był jed­
nym z największych mężów stanu półwy­
spu Iberyjskiego, który stale odnosił się z 
wielką sympatją do Portugalji.

Hiszpanja traci w nim jednego z najsław­
niejszych swych synów, Portugalja zaś 
szczerego i wylanego przyjaciela.

Aljanci nie są w  stanie nagrodzić Turcji
Sztokholm, 5 sierpnia. Agencja Reutera 

rozpowszechnia komentarz tygodnika „New 
Statesman and Nation" o uchwale, powzię­
tej przez Turcję w sprawie zerwania sto­
sunków z Rzeszą Niemiecką.

Przez 5 lat — tak brzmi dalej komuni­
kat — Turcja wyczekiwała, na którą stro­
nę przechyli się szczęście wojenne, a obec­
nie pragnie „z pewnemi ograniczeniami" 
utorować sobie przejście do obozu aljanc-

kiego. Aljanci jednakże nie są w możności 
dać Turcji za to nagrody, że naród ten, 
„dbały tak o swoje korzyści", zapuszcza się 
na to ryzyko, a jest jeszcze otwarłem za­
gadnieniem, czy Turcy otrzymają na kon­
ferencji pokojowej krzesło czy też tylko 
miejsce stojące. Churchill wprawdzie przy­
rzekł Turcji oparcie ., wrazie ataku", jed­
nakże poza tem nie wziął na siebie żad­
nych konkretnych zobowiązań.

Malarze w anegdocie.
(St) D w aj sław ni m alarze  francuscy , C ourbet 

i Corot, w ędrow ali raz  z paletami. v’ okolicy P a ­
ryża. W  pew nej chwili roztoczył się p rzed  nim i 
szczególnie p ięk n y  k ra jo b raz , długa a leja  kasz­
tanow a, m ały  las i staw  obrośn ię ty  topolam i. — 
C oubert zap roponow ał zaw ody artystyczne; k aż ­
d y  z n ich  m iał n a  sw ój sposób nam alw ać  to, 
co widziL

Artyści p rzy stąp ili do p racy . C oubert n am a’o- 
wal ze sz lachetnym  realizm em  aleję, i las, zaś 
C orot od tw orzy ł staw  z kąp iącem i się nim fam i.

—  Ależ m y obaj m ieliśm y nam alow ać to, co 
w idzim y —  pow iedział C oubert — a  p an  m a ’u- 
je  nim fy...

—  T ak  jest —  odpow iedział C orot —  m r . j  się 
zdaje, że n ap raw d ę  w idziałem  nim fy.

M alarz Schadow  i m in iste r S chuckm ann na le ­
żeli do pew nej czytelnli w B erlinie. Schuckm ann 
był w ieczorem  zw ykle o sta tn im  gościem . D opie­
ro gdy gaszono św iatła , sk ład a ł gazety i odjeżł 
dżał w łasnym  powozem  do dom u.

Pew nego w ieczora, gdy zab .era ł się do odej­
ścia, n ie  m ógł znaleźć swego k ap e 'u sza , k tó ry , ze 
w zględu na sw ój wiek i znaczne zniszczenie, s ta ­
now ił pewnego ro d za ju  osobliwość. Na ko 'k u  
w isiał na tom iast now iu teńki, sza ry  kapelusz  z 
dużą  k ryzą, jak i zw ykle noszą m alarze. M ini­

strow i n ie  pozostało  nic innego, jak  włożyć go 
nia głowę i w śród deszczowej nocy po jechać  do 
dom u.

N astępnego dn ia  ran o  z jaw ił się u m in istra  
posłaniec od Schadow a i p o p ro sił w im ieniu m i­
strza , aby m in iste r w ybacz;! w czorajszą  zam ia­
nę kapeluszy. Posłaniec  oddał s ta ry  kapelusz 
m in istra  i w ym ieni! go n a  now y kap e 'u sz  swego 
pana.

W  kilka dni późn iej, gdy m alarz  i m in iste r 
spo tka li się w czytelni, a rty s ta  podszedł z uśm ie­
chem  do Schuckm anna. —  Muszę p an u  coś wy­
znać — ośw iadczył — to nie była wcale zam ia­
na. W łaśn ie  kupiłem  sobie śliczny now y k ap e ­
lusz i gdybym  go by ł u b ra ł w ową deszczową 
noc, wów czas byłby n iepow rotn ie  zdeform ow any. 
W iedziałem  zaś, że pan po jedzie  pow ozem  do 
doltiu. Pow iedziałem  więc sobie, że pańsk iem u 
sta rem u  kapeluszow i filcow em u deszcz nie b ę ­
dzie m ógł ju ż  nic zaszkodzić. D ziękuję p anu  za 
u ra to w an ie  m ojego pięknego kapelusza.

Pewien an ty k w arju sz  w M onachjum  so d k ry ł u 
swego znajom ego w p rzedpoko ju  uderza jąco  
piękny  szkic olejny, p rzy tw ierdzony  tyłku p lu ­
skiew kam i do ściany. G ospodarz, w idząc zain te­
resow anie  swego gościa, ośw iadczył:

— Podobno  jest to T riihuer.

— Co, T riib n er 1 w p rzeap o k o ju ?
A ntykw arjusz  znal p rofesora  T rilb n era  osobi­

ście, wobec czego poprosił znajom ego o zap ak o ­
w anie obrazu, celem posłania go do K ar'sru lie , 
z uprzejm ą prośbą, aby m istrz zechciał podpi­
sać obraz, jeśli się do niego przyznaje.

Po pewnym  czasie T riibner po tw ierdził pocz­
tówką, że jest au torem  obrazu, ale  podpisać go 
może tylko za cenę 200 m arek.

A n tykw arjusz  odpow iedział, że ta  cena jest jo­
go klientom  za wysoka.

W  zw iązku z tem  p ro feso r odesłał ob raz  nlo- 
podpisany.

W kró tce  potem  o trzym ał T riib n er następ u jący  
’ist: »

— W ielce szanow ny pan ie  p rofesorze! D zięku­
ję panu za po tw ierdzen ie  au to rs tw a  obrazu. —* 
K artkę przylepiłem , na odw ro tne j s tro n ie  o b razu  
i jestem  p rzek o n an y , że to  po tw ierdzen ie  jes t 
lak  sam o cenne, jak  pańska  sygnatura...

UCZTA U KLEOPATRY.
^Pewnego razu Antonjusz urządził dla 

Kleopatry wspaniałą ucztę.
— No eóż.Kieopatro? — zapytał — jakże 

podoba ci sio moja kolacja? Musisz przy­
znać, że nie byłabyś w sile urządzić nie- 
tylko 'takiej samej, ale nawet podobnej.

— Marku- Antonjuszu! — Odpowiedziała 
Kleopatra z uśmiechem — przyjmę cię na 
kolacji, w której jedna potrawa będzie ko­
sztować 200 razy po 100.000 sestercjów.

Antonju-sz nie chciał wierzyć i założył się  
a sędzią został Lucjusz Pląnk.

Następnego, dnia Kleopatra zaprosiła An- 
tenjusza^ na kolację. Antoniusz zaczął już 
żartować i pokpiwać, bo spostrzegł, że sto­
ły  nie były obficie zastawione.

— Cierpliwości. Antonjuszu — rzekła  
Kleopatra — zobaczymy, czy tak samo bę­
dziesz żartował i po kolacji.

Antonjusz jednak żartował dalej. Już u- 
ćzta dobiegała końca, a Antonjusz nie zau­
ważył niczego nadzwyczajnego. Na trzecie 
danie przyniesiono jedynie dwa malutkie 
puhnry, napełnione wonnym octem. Kleo­
patra miała w uszach pięknę kolczyki ze 
wspaninlemi perłami. W pewnym momen­
cie wyjęła jedną perlę i wrzuciła ją do pu- 
hara, a skoro perła rozpuściła się, wypiła  
duszkiem ten napój.

Druga perlą była przeznaczoną dla go­
ścia. lecz sędzia nie dopuścił do tego, mó­
wiąc, że Kleopatra i lak wygrała zakład. 
Kiedy i Antonjusz zaczął ja prosić, K leo­
patra ustąpiła i zatrzymała drugą perłę. 
Po śmierci właścicielki przewieziono ją  do 
Rzymu .przecięto na dwie części i poświęco- . 
no bogini Wenerze.

*

ŁZY...
Najcenniejszą perlą zbolałej duszy  człowieka i  

sym bolem  cierpień ludzk ich  są łzy.
Ty lko  w  chwilach bezbrzeżnego sm u tku ,  pod­

czas wielkiego nieszczęścia, gdy rozpacz larga  
sercem i boleść kurczy  mięśnia twarzy, Izy sp ły­
wają na oblicze.

Łzy  mają dla ciała ludzkiego, skolatanepc m o - 
ralnenu cierpieniami znaczenie ogromne. J a k  od  
powiędnie  lekarstwo m oże  przynieść chorem u  
algę w  cierpienia, tak i łzy  k o ją  cierpienie, łago­
dząc ból i zmniejszają smutek .

Badania fizjologóu> i psychologów w ykaza ły ,  
że sm u tek  człowieka odbija sie peuznym chorobli­
w y m  sianem mózgu, powodując jego przekrwie­
nie; otóż Izy w  takim  sianie obficie z oczu olgną­
ce, zmniejszają silę p rzyp ływ u  k rw i  do mózgu,  
jak  i je j  ucisk na mózg.

W iem y  prawie w szyscy  z własnego doświad­
czenia ,. że po d łuższym  i serdecznym płaczu czu­
jem y  pewne osłabienie, jakkohuie  kró w n o cześn i t  
uczuwnmy, że nasz ból i sm u te k  zm nie jszy ł  się 
bardzo. Im wiećej  łez się wylało, tem trudniej tfo- 
w y  aiak łez unjwołać. To też niejeden człowiek,  
zwłaszcza kobieta, gasić usiłuje boleść swą i roz­
pacz w ańełkim łez upuście.

Naturalnie, że dla małych dzieci  płacz jest c zyn ­
nikiem bardzo poży tecznym , gdyby  nie to, że dzie­
ci tak  łatwo i o byle drobnostkę  płakać mogą,  
mózg ich uległby często gw ałtow nem u przekrwie­
niu i możliwością ciężkich następstw.

Często gwal’nwnerhu śm iechowi towarzyszą  
Izy. k tóre  zmnir js  nią przyp tym  k rw i  do mózgu.  
T a k  więc i w  radości i sm u tk u  łzy  oddają nam  
nirorrnione usłani. Człowiek, umiejący i mogącg  
wypłakać się dowófu  rychło zapom ni o wielk ie j  
nawet boleści i szukać będzie radosnych i pogod­
nych wrażeń w  życin.

„SZCZĘŚCIE<<

Siostra Klara otworzyła szklanne drzwi 
werandy i wyszła do ogrodu.

Dzień był jasny, słoneczny, śliczny rado­
sny. Nad rozkwitlemi jabłoniami unosiły 
się barwne motyle i złote pszczoły. Świeżo 
skopana ziemia łączyła swój zapach z zs_ 
pachem kwiatów, które zdawały wygrzewać 
się w słońcu. Zakonnica pomyślała z żalem, 
że żadna z jej wychowanek nie widzi tych 
cudów przyrody. Dzieci zdawały sie nie 
odczuwać bardzo braku wjzroku. Znały one 
każdą alejkę, po której biegały codziennie 
wesoło, prócz tych nowo-przybyłych lub 
bardzo małych, które za pomocą sznura 
zapoznawały się z ogrodem. Wzrok siostry  
padł na siedząca na ławce w cieniu drze­
wa dziewczynkę. W rączce trzymała bukie­
cik kwiatków., których jedynie zapachem 
mogła się cieszyć.

— Basiu, dlaczego nie bawisz się z dziew­
czynkami1? — spytała lagodnio opiekunka.

— Myślę o tem, że gdyby Chrystus żył 
teraz, prosiłabym Go o. zdrowe oczy i na- 
pewuo bym je otrzymała — odpowiedziała 
mała.

Wiara dziecka wzruszyła zakonnicę.
— Dzień dobry, siosfro! — zawołała mło­

da pani, Aibrana w podróżny strój.
B yła to jedna z lekarek, która co tylko 

wróciła z zagranicy. Pytania i odpowiedzi 
krzyżowały się między lekarką i siostrą.

w dziedzinie okulistyki. Mówiła, że są wy­
padki. iż niewidomi powracali po wielu 
zabiegach do zdrowia. Basia ze-wala się 
z ławki, wypieki wyszły~Da jej bladą twa­
rzyczkę.

— Pani doktor, żehy mnio jak miało bo­
leć, proszę mi zrobić taki zabieg, abym mo; 
gła widzieć. O! widzieć słońce, kwiaty i 
siostrę Klarę, to moje marzenie — zawoła­
ła dziewczynka. ■ Świat musi być piękny. 
O! jakbym go chciała zobaczyć.

Lekarka objęła małą za szyję.
— Może spełni sie twoje marzenie, Ba- 

sienko. Jutro przyjdziesz do mnie z siostrą 
Klarą.

— „I królewna była szczęśliwa" — zakoń­
czyła bajkę jedna a opiekunek Bdsi po 
operacji.

Usta Basi uśmiechnęły się.
— I ja wnet będę taka szczęśliwa jak ta 

królew iu. Pojutrze pani doktór zdejmie 
mi bąiidażo.

Mała nie mogła się doczekać tego dnia: 
bolesny zabieg operacyjny, oraz długo­
trwale leżenie bez poduszek znosiła Basia 
cierpliwiej, niż tego spodziewali się wszy­
scy. Lekarka zato niecierpliwiła się coraz 
bardziej, jaki będzie wynik oneracji. Nie 
mogła poprostu doczekać się togo dnia, 
W którym będzie można zdjąć bandaże 
z oczu pacjentki.

Ktoś otworzył drzwi do pokoju, w któ­
rym leżała Basia. Po krokach po/jmln. że

Lekarka opowiadała o nowych zdobyczach.była to siostra Klara i  lekarka. Zbliżyły

się obie do łóżka pacjentki i zaczęły zdej­
mować opatrunki z oczu.

Dziecko zmrużyło je potem i zaczęło się  
rozglądać.

— Widzi — zawołała lekarka z radością.
Basia wyciągnęła odruchowo ręce przy­

zwyczajona, żo zastępowa-ty jej wzrok.
— Siostro, gdzie jest siostra? — spytała  

Basia.
Siostra Klara zbliżyła się do łóżka u le­

czonej swej ulubienicy. Dziewczynka _z po­
czątku przyglądała się jej, potem, jakby  
chciała sprawdzić, czy to ona, poczęła m a­
cać ręce i habit zakonnicy. Lecz okrzyk ra­
dości nie wyrwał się z piersi malej.

Obie kobiety tak były uradowane, że nie 
zauważyły lekkiego skurczu rozczarowania 
na twarzy Basi. Pom ogły się jej ubrać i 
sprowadziły ja do ogrodu. Tam zostaw iły  
ją i po.szły obie do swoich zajęć. Lecz siej 
stra Klara nie mogła się ani modlić, ani 
pracować, bo' ciągle myślą swoją_byla przy 
Basi. Wkońcu poszła popatrzeć na radość 
uleczonego dziecka, .lakic było iej rozcza- 
riiwauie, gdy zobaczyła Basię, na iiluoio- 
nem swem miejscu pod drzewem i w dodat­
ku płacząca. Podeszła szybko do Basi, py­
tając o przyczynę .lez.

— Śy- •' jest brzydki — odpowiedziała 
małą. — św iat jest brzydki i wcale go sobie r 
tak nie wyobrażałam. W mej wywobraźni 
Jbył o wiele, wiele ładniejszy.

Zakonnica nie usiłowała pocieszyć m a ć
łoi. J. H. .
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Kącik szachowy.
Nr. 32 (93).

(D r. K .) K rak ó w , 5 s ie rp n ia .

Partja Nr. 243
B ia łe :  R e d , T a r ta k o w e r  C z a rn e : M arco , PInk

ro z e g ra n a  w W ied n iu  8 l is to p a d a  1908.
N ie p rz y ję ty  g a m b it k ró le w sk i .

1 . e2 — e4  e 7 — e5 11. O— 0 O— 0— 0—
2 . !2 — 14 GI8— C5 12. K g l— b i l 4) Sg8— 16!
3 . S g l— 13 d7— d6 13. e4— e5 5) S d 7 X e 5 I  *).
4  f4 X e 3  d 6 X e 5  • 1 4 . .S I 3 X e 5  W d 8 X d 4
5 . C2— c3  H d8— e 7  15. Se5— d3 T) W h8— d8 ' )
8 . Ć2— d4 e 5 X d 4  16. G e 2 X g 4 +  S 16X g4
7 . c 3 X d 4  Gc5— b6 t )  J7 . H d l— e l  ») W d 4 X d 3 !
8 . S b l— C3 Gc8— g 4 ’ ) 18. H e lX e 7  Sg4— f2 +
9 . G i l— b 5 +  H  c7 — c6  19. K b l— g l  Sf2— h 3 +

1 0 . Gb5— e 2  Sb8— d7 20 . K g l— b l  Sb3— 1 2 +

U w ag i: R e m i s .
i )  Celem  w y w a rc ia  n a c is k u  n a  ce n tru m  b ia ły c h  p io n ó w , od 

k tó re g o  u trz y m a n ia  w zg l. z n isz c z en ia  z a le ty  lo s  p a r t j i .  Zgub- 
n e m  b y ło b y  o czy w iśc ie  7 . H e 7 X e 4  +  , p o n iew aż  n a s tą p iło b y  
8  K e l— 12, z g ro źb ą  9 . G i l— b 5 +  o raz  W h l— e l .  Z łem  je s t  
ta k ż e  7 . Gc5— b 4 + ,  gdyż d o p o m ag a  b ia ły m  do szy b k ieg o  
ro zw o ju .

s )  B e rg e r  z a g ra ł  w W ied eń sk im  T u rn ie ju  (1 9 0 8 )  p rze c iw k o  
T a r ta k o w e ro w i 8 . Sb8— c6', je d n a k  po  G i l— b5 p o p a d ł w 
t ru d n o ś c i.

*) B ard zo  ład n ie  z a g ra n e . N a ty c h m ia s t G i l— e 2  b y łoby  n ie ­
k o rz y s tn e  z pow o d u  9 . Sb8— c6 .

«) N iezw ykle  c ie k a w a  p o z y c ja . N ęcącem  w y d a je  s ię  o b ec ­
n ie  12 . G g 4 X I3 . 13 . G e 2 X ł3 , Sc6— e 5 , ie d n a k  p rzy  n a le ­
ż y te j  o b ro n ie  14. S c3 — d5! b ia ły  z y sk u je  p rz e w a g ę , np. 
14 . c 6 X d 5 , 15 . d 4 X e 5 ,  d 5 X e 4 !  (zu p e łn ie  z łem  b y łoby  15. 
H e 7 X e 5  z p o w o d u  16. G c l— 141), 16 . H d t— c 2 + ,  Kc8 b8 . 
1 7 . H c 2 X e 4 . P o z y c ja  c z a rn y c h  n ie  o k a z u je  s ię  g o d n ą  w y- 
( I łk u .

*) W ym uszone , w  p rze c iw n y m  ra z ie  je d e n  z p io n ó w  e 4  lu n  
8 4  g in ie  b ez  rek o m p e n sa ty .

• )  T a  p ię k n a  o ł ia r a  p ro w a d z i n ie s te ty  Jed y n ie  do  n ie ro z e -  
g r a n e j .  In n e  c ią g i je d n a k  b y ły b y  g o rsz e , n p . 13 . S I6— e8 ,
1 4 . S I3— g3 lub  13. S16— h u , 14. Sc3— e 4  itd .

7) J e d y n ą , w c h o d z ą c ą  Jeszcze  w r a c h u b ę  k o m b in a c ją  m o ­
g ła  być o f ia r a  h e tm a n a  za  t rz y  le k k ie  lig u ry , a  m ia n o w ic ie
15 . S e 5 X g 4 , W d 4 X d l ,  16 . G e 2 X d l  i tp . ,  n a to m ia s t  n ie  b a r ­
d zo  g o d n em  p o le c e n ia  b y łoby  15 . G e 2 X g 4 +  z p o w o d u
1 3 . S (6 X g 4 . 16 . H d l X g 4 +  W d 4 X g 4 . 17 . S e 5 X g 4 , h  — h 5I 

«) P o z o rn ie  s iln y  c ią g  15 . H e7— d 7  b y łby  d ec y d u ją c y m
M ędem  z p o w o d u  16. W I1— 14.

*) N a jle p ie j W f l— 13 p ro w a d z iło b y  do p rz e g ra n e j:  17 .
W d 4 X d 3 !  18. W f3 X d 3 , W d 8 X d 3  i td .  W ątp liw ą  w a r to ś ć  p o ­
s ia d a łb y  d la  b ia ły c h  ta k ż e  c ią g  17 . H d l— 13. n a s tą p iło b y  
b o w iem  17. h 7 — h 5 l i b ia ły  m u s ia io y  I w  ty m  w y p ad k u  z a ­
d o w o lić  s ię  n ie ro z e g ra n ą :  18. HI3— 1 5 +  H e7— d7l 19.-
H I 5 X d 7 + • W d 8 X d 7 . 2 0 . Sd3— 14 Sg4— 12 +  ! 2 1 . K h l— g l  
812— d l + ,  2 2 . K g l— h l  S d l— 1 2 +  itd .

Partja Nr. 244
B ia łe :  d r  K alu żn iaek ! -  C z a rn e : J ę d rz e jo w sk i

g ra n a  k o re sp o n d . w 1 9 4 4  r .
N ie p rz y ję ty  g a m b it k ró le w sk i.

j .  e2  e 4  e7 — e 5  16 . S c 3 — d5 H r — .17
2. (2— 14 GI8— c 5  17- H b 7 X d 7  K e 8 X d 7
3. S g b — 13 d7— d6 18 . S13— e 5 +  K d 7 --C 6
4 . I4 X e 5  ■) d 6 X e 5  IP - S e 5 X f7  §g8 —  lo
5 . c2 — c3  GC8— g 4 J ) 20 . S I7 X h 8  W c 8 X h 8
C. H d l— a 4 + !  H k3— d 7 > )  2 1 . S d 5 X [6  g7 < 1 6 1)
7  G i l —  b3! C7— C6 2 2 . G c l— d2 S a l — c2
8 . S 1 3 X e 5 4) H d7— e 8  2 3 . Gd2— c3? s ) W h8— 18
9 . d 2 — d 4  G c 5 X d 4  5) 2 4 . K g l— 12 W I8— d8

1 0 . c 3 X d 4  :6 X b 5  2 5 . g 2 -y g 4  S c2 — d4
1 1 . H a 4 X b 5 +  Sb8— C6 2 6 . W t l— d l  Sd4— cfl
1 2  H b 5 X t)7  W a8— c8  2 7 . W d lX d 8  S c 6 X d 8
11 S e 5 X g 4 « )  S c 6 X d 4  2 8 . KI2— 13 Sd8— C6
14. 0 — 0  Sd l— c2  2 9 . b2— b4 ’») ,
13 . S b l— C 3 !’ )  S c 2 X a l
U w ag i:

*) Ju ż  p rze d  w ie lo m a  l a ty  p ró b o w a n o  w ie lo k ro tn ie  w ym inny 
■ a  e 5 , lec z  d o p ie ro  S o ld a te n k o w  z a s to s o w a ł Ją w  4  p o su - 
l t ię c iu . D o św iiad czen ie  je d n a k  p o k a z a ło , że  w y m ian a  w ten l 
ł ta d ju m  d e b iu tu  ń ie  J e s t  z b y t k o rz y s tn ą . D ale  s ię  to  ta k ż e  
a p r io ry c z n ie  s tw ie rd z ić , p o n iew a ż  1 4 X e 5  z a p ew n ia  c z arn e m u  
h e tm a n o w i w ię k sze  p o le  d z ia ła n ia .  K uchów , k tó re  o tw ie ra ją  
p rze c iw n ik o w i n o w e  iin je .  n a le ż y  ze  s tra te g ic z n y c h  w zględów  
p n ik a ć , c h y b a  że  p o łąc z o n e  z te m  a ta k i  o b lic z o n e  n a  n iezb y t 
d a le k ą  m e tę , d a lą  w id o k i n a  o s ią g n ię c ie  r e a ln y c h  k o rzy śc i. 
D a w n ie js i  te o re ty c y  n ie  b ra l i  n igdy p o w ażn ie  w y m ian y  4 . I4 X e 5  
p o d  u w a g ę . O dczuw ali bow iem , że  b ia łe  n ie  s z y b c ie j i ła tw ie j  
w y k o rz y s ta ć  m o g ą  o tw a r tą  lin ję  I, n iż  c z a rn e  o tw a r tą  lin ję  d. 
N ie  d o c e n ia n o  je d n a k , że  ru c h  g am b ito w y  (12— 14) d ąży  n ie ty i-  
k o  d o  o tw a rc ia  i in jl  I, lec z  ta k ż e  do a ta k u  na  n ie p rz y ja c ie l-  
tk le .  ce n tru m , R uch  4 . I4 X e 5  p ro w a d z i k o n se k w e n tn ie  a ta k  n a  
c e n tru m , lecz  czy n a js k u te c z n ie j ,  to  sp ra w a  je sz c z e  m e  ro z- 
I tr z y g n lę ta .  W arj.rn t te n  n o s i n a z w ę  „ w a r ja n t  S o ld a te n k o w a " .

l ) N a js k u te c z n ie jsz ą  .o b ro n ą  je s t  b e z w ą tp ie n ią  5 . S c 6 l lub  
H d8— e 7 Il

*) Z a s ta w a  gońcem  J e s t  lep sz e m  p o su n ię c iem ! R uch  w 
te k ś c ie  j e s t  ry zy k o w n y  I p ro w a J z i  do w ię k szy c h  k o m p lik a cy j.

*) P o su n ięc ie  co  do  w ą t ło ś c i  k tó re g o  zdan ia  k ry ty k ó w  s ą  
p o d z ie lo n e . T a r ta k o w e r  są d z i, że  po  8. S X e 5  b ia łe  u z y sk u ją  
m a te r ja ln ą  p rz e w a g ę . Inni n a to m ia s t  u w a ż a ją  b ic ie  8 . S X ę 5  
z a  s ła b s z e , b o w ien  po  8 ...  He6 c z a rn e  n ic  m a ją  s ię  czeg o  o- 
feaw iać i p o le c a ją  w te j  p o zy c ji 8. Ge2!

a ) N ieszczeg ó ln ie  z a g ra n e . L ep szą  by ła  g ra  9 . c X b 5  10 . 
H X b 5 + ,  Sbd7 . C zarn e  m a ją  sw o b o d n ą  g rę  i m o żn o ść  sz y b k ie ­
g o  ro z w in ię c ia  s ię .  B ia łe  n a to m ia s t  s ta j ą  p rze d  p ro b le m em , j a k  
d a le j  p ro w a d z ić  g rę .

• )  T e raz  w id a ć  sk u tk i  n ie fo r tu n n e g o  9 ru c h u  c z a rn y c h . B iałe  
m a ją  2  p io n y  p lu s  i w ię c e j z  gry . C zarne p ró b u ją  je s z c z e ,  ja k  
m ów i p rzy s ło w ie , ło w ić  ryby  w  m ętn e j w odzie , a le  u rzy  do- 
fcrej g rze  b ia ły ch  o k a z u je  s ię  to  b e z sk u tc z n e .

r ) Z u p e łn ie  u z a sa d n io n e  i p o p raw n e  p o św ię ce n ie  ja k o ś c i .
*) Ogólny b i la n s  —  B iałe  m a ją  2  p lony w ię c e j ,  p rze w a g ę  pio 

. n a  i:a  obu  sk rz y d ła c h . W y g ran ie  w ięc p a r t j i ,  to  k w e s t ia  c z asu  
J te c h n ik i.

®) S łabo  z a g ra n e . P rzez  W llX f 6 !  b ia łe  zy sk iw ały  je s z c z e  
3  p io n a .

lp ) D alszy  c ią g  n ie  p rz e d s ta w ia  w ię k sze g o  z a lte re s o w a n ia . 
B ia łe , s iln ie jsz e  o 2  p iony , ła tw o  w y g ry w ają .

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
W  sp ra w ie  z a d a n ia  N r. 231 (M a rsc h a lk o w sk !)  o d p o w iad am y  

f a p y tu ją c y m  s ię  czy te ln ik o m , że  is to tn ie  z a d an ie  to  l e s t  ro z ­
w ią z a ln e  w 3 p o s u n ię c ia c h , a  to  z a ró w n o  p rze z  I .  S e 8 — d6, 
1 . Sb5— d6, ja k  I p rzez  1. Sb5— c 3 . Z a d a n ie  to  o k a z a ło  s ię  
jsie p n p ra w n etn . W p rzy sz ło śc i n a d s y ’a n e  za d an ia  p o d d a n e  h ę  
d ą  o s tr z e js z e j  o c e n ie .

P . S o jk a , M ogilany . M yli s ię  W Pan —  n ie  k ie ru je m y  s ię  
W tv m  w y p ad k u  ż ad n em l u b o czn em l w zg lęd am i. P ro sim y  o 
d a ls z ą  p a m ię ć .

P . P e jo l  —  K raków , z pow o d u  o g ra n ic z e ń  p o cz to w y ch  
k s ią ż k a  P a lk o sk t do r e d a k c ji!  n i n a d e sz ła .

P . B ezp a lczew  —  W odzisław . Za p rz e s ła n ie  w ia d o m o śc i d z ię ­
k u jem y . S p raw y  s p o rn e j  z p . W. R zeszów  u le  m ożem y o b ecn ie  
Z a ła tw ić .

> . K ozak —  K a lw a rja  Z eb rzy d o w sk a . Z a  l i s t  i p o z d ro w ię , 
ale o d  p . L lm b a c h a  d z ię k u le m y . D w ućhodów kę z b ad am y .

P . K u ch a rzew sk l —  C zęsto ch o w a. T e leg ra m  o trz y m aliśm y  
C zekam y n a  d a ls z e  w ia d o m o śc i po d  a d re se m  K ąc ik a  s z a c h o ­
w e g o . O dpow iedź w y s ia liśm y  p o c z tą .

P . T. S z a c h is tę ,  k tó ry  p ożyczy ł w  R e d a k c ji k s lę ż k l ,  a  to  
t t l ó r  p a r ty j  tu rn ie jo w y c h  o ra z  „ O ra  w  e z « c h y "  C lęg low lcza , 
p ro sim y  o  z w ro t.

Aforyzmy o „kibicach".
Czem  byłyby sz ac h y  bez k ib icó w ?

. *
Jed y n y m  w spó lnym  p u n k tem  m ięd zy  s z a c h is tą  a  k a rc ia rz e m  

J t ł t  o b a w a  p rze d  k ib icem .
*

N lo d a w a j n igdy  d o b re j ra d y  g raczo w i! J e ś l i  j e s t  słabym , 
■ la  z ro z u m ie  je j ,  j e ś l i  m o cn y m , n ie  b ęd z ie  J e j  p o trz e b o  wal,

ęatdii  BMUftkMftocztw:;ń w
W Paryżu można spotkać ludzi, którzy 

nawet w czasie najgorętszych dni letnich, 
podczas g-dy słońce niemiłosiernie praży, 
a rozfełwane oowietrze zapiera dech w pier­
siach, nie moją najmniejszej ochoty opu­
ścić miasta. Wstrzymuje ich szlachetna na­
miętność. Każdej niedzieli ludzie ci spoty­
kają się na pieklzie znaczków pocztowych 
na Polach Elizejskich. Tu już przed połud­
niem są otwierane stoiska czyste, pokryte 
celofanem ,aby żadeu powiew wiatru nie 
dostawał się do wnętrza, g^zie można zo­
baczyć tak najnowsze znaczki 'Secours Na- 
tionale i niemieckich protektorów, jak też 
najstarsze francuskie wydania z głową 

Cerery i profilem pierwszego prezydenta 
Ludwika Napoleona. Niektóre najnowsze 
wydania przechodzą tu w_ całych zwojach 
z ręki do ręki, zanim ktoś będzie mópl je 
zakupić na poczcie dla ofrankottfania listu* 

Zbieranie znaczków pocztowych jest na­
rodowym sportem Francuzów i jest tak po- 
pularnem, jak zawody bokserskie w Ame­
ryce czy walki byków w Hiszpanji. Męż­
czyźni w każdym wieku ,od małych szkra­
bów az do sędziwych starców, przytem tak­
że młode dziewczęta i starsze kobiety, bio­
rą udział w tych zawodach. Bardziej kry- 
tyeznie^ nastawionych klientów nie można 
spotkać. Każdy chce dokładnie wiedzieć,

eo  m o ż e  o t r z y m a ć  z a  sw e  p ie n ią d z e .  Z b ie ­
r a n i e  z n a c z k ó w  c z ę s to k r o ć  j e s t  b a r d z o  d r o ­
g im  s p o r t e m ,  a le  w  ż a d n y m  w y p a d k u  n ie  
j e s t  p r z y w i le je m  l i  t y lk o  b o g a ty c h .   ̂ N a  
z n a c z k u  p o c z to w y m  n ie  m o ż e  b r a k o w a ć  ż a ­
d n e g o  z ą b e c z k a ,  n ie  p o w in n a  te ż  z n a jd o w a ć  
s ię  n a  n im  ż a d n a  n a jm n i e j s z a  p l a m k a  c z y  
r y s a ;  w  p r z e c iw n y m  b o w ie m  r a z i e  f a n t a ­
s ty c z n a  n ie k ie d y  c e n a  s p a d a  d o  z e ra .  N a  
g ie łd z ie  z n a c z k ó w  p o c z to w y c h  m o ż n a  też  
z u a 'e ź ć  c a le  s e r j e  z n a c z k ó w  , 2 5 -c e n ty m o  
w y c h , k t ó r y c h  c a t y  tu z in  k o s z tu je  d w a  i  p ó ł  
f r a n k a .  Z n a c z k i  te  s ą  j e d n a k  p r z e z n a c z o u e  
l i  t y lk o  d la  p o c z ą tk u ją c y c h  z b ie r a c z y ,  g d y ż  
z a a w a n s o w a n y  z b ie r a c z  o d d a  t a k ą  c a ł ą  s e ­
r i e  c zy  n a w e t  a lb u m  z a  r z a d k i  o k a z  z n a c z ­
k a  d la  u z u p e łn i e n i a  w ła s n e j  s e r j i .

W grupkach stoją zbieracze . znaczków 
przed poszczególncmi stoiskami, albowiem 
przychodzą tu nietylko dla kupna, ale i 
zamiany. W rękach albo między kolanami 
trzymają francuski katalog M assilia lub 
niemiecki MichoJ‘a, zaglądając doń nie­
rzadko i troskliwie badając znaczki zaofia­
rowane do wymiany, Niektórzy wyjmują 
ostrożnie przy pomocy szczypczyków ten 
czy owy znaczek, podnoszą okulary i oglą­
dają go z tej i tamtej strony, badają pod 
światło znak wodny, liozą ząbki,, porównu­
ją gradację barw i badają prżez lupę, czy

jakaś litera nie jest silniej lub lepiej od­
bitą. Przytem nie mówi się wiele. Nama­
wianie pchodzi za niegodne, nie wpływa 
też na decyzję starego znawcy znaczków. 
W yrostki zachowują się tu jak dojrzali 
mężczyźni, a starcy bawią się jak dzieci.

Do późnego popołudnia stoją jeszcze 
grupy ludzi. Tymczasem handlarze powoli 
odchodzą. Niejeden z mężów, kiedy wróci 
późno do domu i nie stawi się r.a świętą 
u Francuzów godzinę obiadową, jest w ita­
ny wymówkami ze strony żony. Na niebie 
ukazują się poszczególne ptaki, które już 
osiadają wśród gałęzi drzew. Coraz w ię­
cej zbieraczy składa trosk.iwie łwe albu­
my do teczek i żegna się uściskiem dłoni, 
by spotkać się znów w dniu wym iany  
znaczków. Niektórzy idą razem, celem w y­
picia jednego aperitifu. _ Ziemia jest po­
kryta biletami uprawniającemi do korzy­
stania z żelaznych krzeseł. Jak mrówki 
stoją one gęsto jedno obok drugiego, opu­
stoszałe krzesła w wieczornym półmroku. 
Na niebie już ukazuje się blada tarcza 
księżyca. Mimo wszystko ha jednej z ła ­
wek siedzi ciągle jeszcze kilku entuzja­
stów znaczków, a obok czeka tłusty pies 
na swego pana. Na jodnej z sąsiednich ła ­
wek już od dłuższego czasu grucha m iło­
sna para, wkońcu' i ostatni zbieracze znacz.- 
ków uznają, że najwyższa pora wracać do 
domu i przy świetle lam py dokończyć 
targu.

Place tacąowe w dawny** ICcakowie.
(tp) K raków , 5 sierpn ia . N aw ykłym  do w spół­

czesnego w idoku  życia ńa k rakow sk im  ry n k u  i 
na  tle serca jego, Sukiennic — niech nam  się dla 
p o rów nan ia  p rzedstaw i życie jego  w la tach  daw ­
nych i to w edług obrazu, jak i zn a jd u jem y  w 
„D ziejach  K rakow a1* nap isanych  przez K lem en­
sa [Sękowskiego. Pójdziem y też z au torem  i na 
inne m iejsca, na  k tó rych  się ta rg  codzienny od­
bywał.

„...z b rzask iem  dnia strażn icy  b ram  m iejsk ich  
z łosko tem  ciągnęli za łańcuchy, podnoszące w 
górę żelazne „b ram y “, czyli k ra ty  w  b ram ach , 
o tw ierali b ram y  kluczam i dostarczanem i pTzez 
w artę, d rągam i popychali przeciw w agę u trzy m u ­
jącą  m ost zw odzony przed b ram ą, jako  zasłonę 
nocną bram y, grube belki dębow e, stanow iące 
przeciw w agę m ostu, podnosiły  się  b rzęcząc ła ń ­
cucham i w górę pod sklepienie b ram ne, a m ost 
iz huk iem  spadał do poziom u i łączy ł p róg  b ra ­
m y z przeciw ległym  brzegiem  oddzielonym  od 
n iej fosą.

Po m oście w jeżdżały  do m iasta  wozy, w ózki 
i ko lask i z tow aram i i p rzy jezdni. Celniay m iej­
scy d a ją  znaczki na m yto, lub o d b iera ją  uw al­
n ia jące  cedulki. Od północy b ram ą  Sław kow ską 
ł F lo rjań sk ą  dostaw ał się do m iasta  głównie n a ­
biał, w arzyw a, drob, zboże, słom a, takżd i m iedź 
ze S ław kow a i o łów  z O lkusza, su k n a  i jedw abie  
fran cusk ie , w łoskie j n iem ieckie ? śledzie z d a le ­
kiego brzegu i  ulub iony  kam ień  pińczow ski d la  
k am ien iarzy  1 m arm u r dębnicki czy chęciński. 
T ędy nad jeżdża ła  poczta w arszaw ska i posłańcy  
królew scy od L itw y i M oskwy i od Szweda. Dd 
b ram y G rodzkiej dążyły wozy so lą  w ielicką n a ­
pełnione, z kam ieniem  iainanym  z K rzem ionek, 
z „sadze wicami**, napełn ionem i w odą, w k tó re j 
ryby w iślane p luskały , z k u fam i w ina w ęgier­
skiego i sz tabam i m iedzi w ęgierskiej. Do W iśl- 
ne jt wozy z węglem drew nianem  i budulcem , 
W isłą spław ianym , z w oram i zboża z galarów , — 
jed y n ie  w N ow ej i M ikołajsk ie j bram ie  ruch  n ie­
w ielki, bo stąd n ie  szedł żaden handlow y go­
ściniec, tylko droga do fo lw arków  i wsi; tylko 
cegielnie G rzegórzeckie czasem  w zm agały  ru ch  
wozowy w tej stronie.

Podobnież w furcie  Szew skiej ru ch  m ały  — 
tędy dosta rcza ją  ogrodnicy  łobzow scy i cza rn o ­

w iejscy o raz  okoliczni w łościanie w arzyw  i n a ­
b iału . I p ieszy ru ch  w czas ran o  się poczynał: na  
głos dzw onków  kościelnych spieszyli w ierni do 
kościołów , a po tem  do .swych kram ów , s trag a ­
nów , ław ek, ja tek  i sklepów  po p lacach  i u li­
cach po rozstaw ianych , bo po dom ąch prow adzili 
sw ój p roceder ty lko  panow ie ap tekarze , d ru k a ­
rze, 'w iniarze, gospodnicy, b row nrn icy , golibrody, 
b an k ie rzy  itp. negocjanci re szta  m ieszkała w 
dom u i w arsz ta t w nim  u trzym yw ała , a le  sprze­
daw ała  na m iejscach  publicznych.

Cały rn ch  dążył ku R ynkow i, bo tu  m u­
s ia n o  ważyć tow ary  w m ie jsk ie j wadze, 
tu  w Sukienn icach  i k ram ach  najw iększy 
byl ru ch  handlow y, tu w ra tu szu  zała­
tw ian o  w szelakie sp raw y  sądow e, poli­

cy jne  1 podatkow e.

Obok p rzek u p ek  uw ijali się „ spekn lancł dziw ­
nych kw estów  (zysków) chciwi"* (oszuści i zło­
dzieje kieszonkow i), najem nicy , ro b o tn icy  „z d rą ­
g iem  na m ixtacie“ (znakiem , że szu k a ją  zajęcia, 
z n iem ieckiego M ietstag), szew cy ro zpychający  
b u ty  n a  c iasnych  jiraw idłach, k raw cy  p ru jący  
c iasne u b ran ia  i zaraz zaszyw ający, a  u staw i­
czne k lepnie  m łotów  i m łolków , do la tu jące  z o- 
kolicznych w arsztatów * w zm agało ha łas ta rg u ją ­
cych.

Koło wag p rzy  Sukiennicach  rzędam i staw ały  
cb ładow anc to w aram i fu rm an k i, odbyw ające da ­
lekie drogi od ta ta rszczy zn y  dp B ałtyku, W ie­
dnia i Budy, otoczone kupcam i w s tro jac h  ró ż ­
nych narodów .

Od n a jdaw niejszych  czasów  we w tork i f p ią tk i 
odbyw ał się ta rg  na  ry n k u  na n ab ia ł i ziem io­
płody. Na znak  rozpoczęcia w ieszano kapelusz  
na  palu  i od daw ieu daw na p rzykazanem  było, 
aby p rzekupn iow ie  i p rzekupk i n ie  w ażyły  się 
w m ieście n a  sprzedaż kupow ać, póki ch o rą ­
giew ka n a  R ynku stać będzie (tj., aby  obyw ate­
le m ogli w prost od producen tów , a  więc tan ie j 
kupow ać).

Dalej, pod kościołem  W szystk ich  Świętych 
(dziś p lac  p rzed  M agistratem ) zna jdowali się lu ­
źni sprzedaw cy, k tó rzy  p rzy  m u rach  ław ki sobie 
staw iali i na nich  tow ary  sw oje, jak o  to ob razk i 
cudzoziem skie pap ierow e i  pergam inow e, noże,

pacio rk i, p ierścien ie , grzebienie i Insze d o  towa>- 
r a  k ram arsk ieg o  należące rzeczy w ykładali, albo  
p rzy  m urze do sznurków  p rzyp ina li" . W ąski ten  
p lac, czyli p rzed łużen ie  u licy  F ran c iszk ań sk ie j, 
zw ano psim  ry n k iem . .

A p rz td  kościołem  D om inikańsk im  k ram arz*  
rozsiedli się z ró żańcam i, ob razk am i św iętych, 
książkam i do  nabożeństw a, k iclilarze  (cu k ie rn i­
cy) z p iern ik am i i c iastkam i, p iekarze  z p ieczy­
wem.

N a' Małym R ynku zapach  zdaleika zd radzały  
ja łk i rzeźnicze, cały  p lac-za jm ujące , oprócz m ałe . 
go sk raw k a  d la w endety ,, tj. sp rzedaży  sta rzy ­
zny". ‘

W iele się odm ieniło , a jed n ak  po trzeb y  zosta­
ły  te  sam e i n ie jedno  z tego, co dziś pod a rk a ­
dam i Sukiennic czy n a  Szczepańskim  ry n k u  za­
obserw ow ać m ożna —  i p rzed  la ty  bywało.

KRONI KA
SIERPIEŃ

Sobola

Dziś: MB Śnieżnej 
Jutro: Przem. Pańsk

D ilś obowiązuje zaciem­
nienie od g. 21.00 do 4.30

’v Czy można wysyłać listy?
(tp) K raków  5 . sierpn ia . U rzędy pocztow e są  

zam knięte; jed y n ie  depeszą czy rozm ow ą te le ­
fon iczną m ożna się  porozum ieć  n a  zew nątr* 
K rakow a Z arządzen ie  to ju ż  znane  i listonosza 
nie oczekujem y. Lecz w idzi się, że p rzechodzień  
p rzy sta je  obok skrzynk i pocztow ej i coś »m  
w rzuca. W ięc m ożna posy łać  lis ty ?  Z apy tane  o 
to b iu ro  listow e Główm-go U rzędu Pocztow ego 
in fo rm uje : ze skrzynek  listow ych k o rzystać  m o­
żna, lecz poczta  n ie  m oże dać g w arancji, i e  
w rzucona  tam  k o resp o n d en c ja  będzie m ogła być 
doręczona.

K I B I C .
(t>d.) Znam y go w szy scy . S p o ty k am y  go w szęd z ie . W  p ra c y  

zaw o a o w ę j, w  ty c iu  p ry w a tn e m , w s p o ic ie .  To j e s t  te n , 
k tó ry  z aw sze  m ó -d :  „ W ie d z ia łe m , że  to  s ię  t a k  sk o ń c z y " , 
, j a  z ro b iłb y m ..." ,  „ n ie  ro zu m iem , j a k  m o żn a  b y ło .. ."  i tp . 
Ja k ż e b y  ta k ie g o  b ra k ło  tam , g a z ie  s ię  g ra  w sz ac h y !

I K ib ic j e s t  n am  b lisk im , bo  u m iło w a ł sz ac h y . To iim i. 
lo w a n ie  g ry  k a z a ło  m u s ta ć  p rze z  k i lk a  g o d z in  p o d c z as  
d e szc z u  p rze d  o k n em  lo k a lu , w k tó ry m  ro zg ry w an o  p a r t j ę  
sz ac h ó w . O dszedł n iem a l ro zm o czo n y , sk in ą w sz y  zw y cięzcy  
g ło w ą , n a  z n a k  u zn a n ia .

W idzi s ię  go  tam , g d z ie  g ra ją  w szach y  S to i p rzy  gr a-
czach  I c ie rp i za  dw óch . M yśl leg o  p ra c u je  in te n sy w n ie ,
o b m y śla , k o m b in u je  i k o m b in a c je  sw o je  u s iłu je  d ro g ą  te- 
lc p a t j i  p rze k a z a ć  g raczo m . N ie m ów i n ic , a le  je g ó  o d d ech  
i c ic h y  t rz a s k  z a łam y w an y ch  p a lc ó w  św ia d cz ą  o n leb y w a-
tem  n a tę ż e n iu  I c ie rp ie n iu .

U szan u jm y  go, b o  c ie rp i za  dw óch.
P ew n eg o  tu zu  dw ó ch  m is trz ó w  w  Jego o b e c n o śc i o s ią g ­

n ę ło  w  g rze  p o z y c ję , j a k ą  p rz e d s ta w ia  p o n iże j d ia g ra m :

s b c d e f g h  

Po 1. C7, W d 0 + ;  2. K b5, W d5 +  ; 3 . Kb4, W d4 +  ; 4 . Ś b3 , 
W (!3 + ; 5 . Kb4, W d 4 +  zgodzono s ię  n a  rem is . B ia ły  k ró l 
n ic  m oże w u jść  n a  7  l in ję ,  bo w ieża  s ra n ie  n a  47  1 po  Kc8 
lub  c6  b i je  p io n a  1 re m is . K ró low i n ie  w o ln o  ta k ż e  W ejść  
n a  l in ję  c , bo  n a s tą p i  w d l ,  a  n a  C8H, W e t i  p o - u s tą p ie n iu
k ró la  b i ja  h e tm a n a .

,  7 /  ta k ie j  s y tu a c j i  n lc ro z c g ra n a  z o s ta ła  p rz y ją ta  zg o d n ie  
p rze z  obu m is trzó w .

K ibic  ze  łzam i w o c z ac h  p o d sz ed ł do  g ra ją c e g o  b ia le m l.
—  P an ic  I P a r t ja  p rz e c ie ż  b y ta  ć u  w y g ra n ia !
—  N ie- Po 5 . K c2. W.C14-I; 6 . c8H , W c 4 + , 7. H :c 4  P a t .
—  P rz ec ie ż  Pan  d o ra b ia  w ieżę l w u b ec  k tó re j  ru c h  W d4

n ic  m a z n a cz e n ia , a  k tó ra  g ro z i m a te m  z  a8 ! —  u p ie ra
Się K lbiż.

7 . W a4, m a ta  Już n ie  m a, a  K + W  c o n tr a  K + W  to  je s t  
re m is  —  o d p a rł  m is tiz .

—  A co  C zarne  z ro b ią  po  7 . K b3?
M is trz  p o d z ię k o w ał K ib icow i za  n a u k ę .
W innym  w y p ad k u  Kib C/ w id ząc   ̂ zd e n e rw o w a n ie  g ra c -a  

tru d n ą  p o z y c ja  p o c z ę s to w a ł go p a p ie ro se m  W y sta rcz y ło  to  
g ro czo w i do  o p a n o w a n ia  s ią  i w y g ra n ia .

N a jc z ę śc ie j je d n a k  w idzim y  K ib ica  j a k  c h rz ą k a , ’ ły p ie  
o c z am i, p o d p o w ia d a  p o s u n ię c ia , p o k a z u je  g d z ie  s ta w ia ć ,  
a  w  k o ń c u  n ie  czu ły  n a  p ro te s ty  g rac z y , obydw om a ręk a m i 
p rz e s ta w ia  b ie rk i  n a  sz ach o w n icy  N a ta k ie g o  n ic  m a in n e j 
ra d y , ty lk o  u z u n e tn ić  k o d e k s  k a rn y  p a ra g ra fe m , z w a ln ia ją ­
cym  od  w in y  1 k a ry  w  ra z ie  z a b ic ia  K ib ica , p o ru sz a ją c e g o  
tig u ry .
' S z a c h is ta  j e s t  c z ło w ie k iem  s e rd e c z n y m  I rozm ow nym  
(„D om  o tw a r ty "  B a łu c k ie g o ). T y lko  p rze c iw  K ib icow i o p a n ­
c e rz a  s ię  o b o ję tn o ? 1 ą  n a  w sz y s tk o , co  s ię  d z ie je  p oza  sza- 
c n o w n ic ą . A p o n iew a ż  p rzy  k a ż d e j g rze  J e s t  i K ib ic, o b o ję t ­
n o ść  ta  - t a j e  s ię  s ta iy m  zw y cza jem  g ra c z a  i p s u je  m u d obre  
im ię .

Za to  j e s t  K ib ic  n a  z a w sz e  p o tęp io n y .

A M A T O R .
(bd .)  Galerja sy lw etek  byłaby niekompletną, gdy-  

bySmy w  niej o m :nęli Amatora  Zdjęcia jego nie  
podajem y,  bo ka żd y  z czyte ln ików zna go dobrze.  

K iedy  się Amator urodził?
N a począ tku  to byt Patałach, k tóry  wiedział, i e  

kró l  chodzi o jedno pole no w szys tk ie  strony,  
„kró lów knu o w szys tk ie  pola na w szys tk ie  strony,  
k tó ry  skoro doszedł p ionem do ósmej tinji, mógł  
gol zmienić ty lko  na zabitą figurę, bo przecież  
najdroższe  nawet szachy mają tylko  jedną ,.kró- 
low kęu jego koloru.

On to grat bialemi w par t j i■
1. f i — f i ,  e l — ’6 2. g2—g f .  HdS—h i  +  i mat. 
KtóregoS dnia wpadt m u  w  rękę podręcznik  do 

gdy w  szachy. Przeczytał go, o tworzy ły  m u  s l f  
oczy. Teraz już  m ów i:  „heiman“, „skoczek", wie
0 biciu w  przelocie, o ograniczeniach w roszowaniu
1 Id. Umilówał grę w  szachy, w y k u ł  na  pamięć k il­

k a  otwarć w wielti warjantach i w tedy  to urodził  
się Amator.

Ciężki jest los Amatora. Od samego urodzenia  
przesiaduje go pech. W  partjach z Patałachem,  
Amator wygrywa, jednak  i przegrywa w  r ó w n y m  
stosunku. A 10 w sk u tek  tego, i e  Patatach nie zna  
teorji  i najkorzystn ie jsze  dla Amatora otwarcie „ze­
psu je"  jakiemS nieprzewidzianem w  teorji  posunię­
ciem. A nawet jeśli nie  zepsuje, to Amator po w y ­
czerpaniu ustalonych i"orją  ruchów  staje bezrad­
ny;, jak dziecię na wielkomiejsk ie j  ulicy. Ruch,  
zyielk, chaos mar]an'ów  — w rezultacie przegra na. 
Słusznie powiedział kloS, że  Amator to Patałach,  
pius teorja otwarcia.

Wreszcie Amator wstępuje  do k lubu  i rozgrywa  
partje z mistrzami. Partje  te, oznaczone ur nagłó­
w k u  po jego stronie „ A m m o r*4. lub „N. N “, albo  
„X. Y.“, Amator zawsze przegrywa. Dzięki niestru­
dzonej pracy dochodzi często do lepszych niie jC  
w  turniejach k lubow ych .  Przed k i lku  laty doszedł  
nawet do jednego z w iększych  turnie jów  we Fran­
cji, gdzie zasłynął grając Czarnemi:

1. e2— e i ,  e l— có. 2. t i d l —  h5, Ke8— e7 i nie  
zdążył nawet poddać, bo w  trzecim ruchu dostał  
mata, olśniony sw ojem  uczestnictwem w  ty m  tur­
nieju.

Mistrzem nigdy nie zostanie, bo brak m u  tej iskry  
hoże j ,  k tóra  ma oświetlić jego m yśl  w  decydującej  
chwili.

Amator układa także  zadania szachowe.  IV za­
daniach tych  lekcew aży  teorję probtemis 'yki ,  nie  
dba o czystość mata, ale z d u m ą  pokazu je  swoje  
dzielą, w  k lóęych  p ierw szym  ruchem  ofiaruje het­
mana, poczem następuje m a ł  w  ogromnej ilości 
warjanlów.

O jego żijciu pryw a tnem  najwięcej mogłahy  po­
wiedzieć jego rodzina. Nie po trzebu jem y go f® 
brać w  obronę Pilni Czytelnicy „Kącika Szach0'  
w egc"  rózumbi j n  m j lep ie j

Amator nie umiera. Żyt. żyje i będzie zyl wszę­
dzie, gdzie znaną jest gra w  szachy. Amator m usj  
być, bn z niego wyrasta pełnej krw i „ S zach is ta  i 
bo Amator jest pożyw ką ,  ria k tórej  w ykw ita  
„Mistrz", czaruiący nas polotem myśli, b a r w n o ś c i  
slylu il głębią kombinacji .  ,

Dlatego „niech będzie pochw alony  A m a l o f t  »
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Obowiązek meldowania się 
kierowników zakł. przem ysłu  

gospodniego.
K ruków , 5 sierpnia. Odnofinc w ładze przem y­

t u  gospodniego ogłosiły, że wszyscy w łuściclele
gospód, k ierow nicy  Itjis  , zarz i|dzaj:|cy  holela-
ml, jad ło d a jn iam i, ja k  rów nież kuchn iam i, prze­
byw ający w K rakow ie, lecz pochodzący z poza 
K rakow a — m ają  się  na ty ch m iast zam eldow ać 
w K rakow ie, ul. K arm elicka (Itclchsstrasse) 
61-63, w godzinach  8— 13 i 14— 20.

Nowe przepisy odnośnie kart 
żywnościowych.

(tp) K raków , 5 sierpnia. W ydaw an ie  k a r t  żyw- 
U03ciowvch na m iesiąc sierp ień  1944 zasadniczo 
już ukończono. Celem uniem ożliw ien ia  na  p rzy ­
szłość nadużyć, s ta ro s ta  m iejski m iasta  K rakow a 
Opublikował o s ta ln io  szereg  przepisów  dotyczą 
cych postępow ania  przy zak u p n ie  środków  żyw­
nościow ych na k a rik i żywnościowe.

M iędzy innem i zarządzono, że przy  zakupnie  
tow arów  należy w sk lepach  p rzedstaw ić pełną 
k a rtę  żyw nościow ą. O dcinki k a rty  żyw nościow ej 
m oże odciąć  ty lk o  personel sk lepow y. Już  odcię­
te odc ink i nie będą p rzy jm ow ane przez p e rso ­
nel. O dnośne sklepy o trzym ały  in stru k c je  ścisłe­
go p rzestrzeg an ia  osta tn io  w ydanych  pTzepisów. 
Te sam e przep isy  odnoszą się rów nież do jad ło ­

da jn i i kasyn . Osoby, k tó re  chcą w y jech ać ,. o- 
trzy m ają  w  K rakow ie w  D yrekcji Po licji td p o ­
w iędnie pap iery  w yjazdow e iy ik o  wów czas, gdy 
oddadzą sw e k a r ły  żywnościowe.

Począw szy od dn ia  6 sierpn ia  lir. już w ydane 
k a r ły  żyw nościow e będą ty lk o  w ów czas w ażne, 
o ile  będą posiadać pieczęć służbow ą odnośnej 
w ładzy. W ykaz w ładz upow ażnionych  do zaopa­
try w an ia  k a r i żyw nościow ych w piegzęć podano

w zarządzen iu  s ta ro sty  m iejskiego 
z dn ia  3 s ie rpn ia  br.

w  K rakow ie

NABOŻEŃSTWO DLA GŁUCHONIEMYCH z K rak o w a  I p ro w in ­
c ji  od b ęd z ie  sto  w n ie d z ie lę ,  6  s le rn n ia  b r .,  w k o śc ie le  0 0 . 
F ra n c isz k an ó w  w k a p lic y  M ęki P a ń sk ie j  o godz. fl-te j ran o . 
Spow iedź g łu ch o n iem y ch  w z a k ry s t j i  te g o i  k o śc io ła  w so b o tę  
o d  godziny  6 .3 0  do  8  p o p o łu d n iu  i ra n o  p rze d  M szą św . 
W c z a s ie  M szy św . b ęd z ie  k a z a n ie  d la  g łu ch o n iem y ch , a  po 
Mszy iw . k ró tk ie  n a b o ż e ń s tw o  p rz e b ła g a ln e .

Z  życia Lope de Vegi.
Chlubę Hiszpanii stanowi bez zastrze­

żeń Lope de Vega, który uchodzi nietylko 
za najpłodniejszego pisarza na terenie H i­
szpanii, ale bodajże na całym świeoie.

Ten niezmordowany pisarz ur. 1562 r. na­
pisał 1800 sztuk dramatycznych o charak­
terze świeckim, 400 religijnych a ponadto 
cały szereg historycznych epik, lirycznych 
wierszy, satyr, idylli, listów poetycznych, 
komicznych poematów, opowiadań i ro­
mansów okrągło 21 tomów. Prócz tego jest 
jeszcze cały szereg jogo pomniejszych 
utworów, często przygodnych — jak krót­
kie intermedje, dialogi i monologi, o któ­
rych on sam nie wiedział ile ich napisał, 
a których — jak doł ychcza~ — żadne ze 
zbiorowych wydań nie zdołało skompleto­
wać. Płodność tego pisarza jest wprost nie-

prawdopodoną< Servantes nazwał go cu­
dem przyrody.

Już jako 15-letni chłopiec Lope de Vega 
brał udział ekspedycji hiszpańskiej na A- 
zory i opiewał zwyeiestwoi Hiszpanów w 
jednym z pierwszych swoich patriotycz­
nych poematów. Mimo, że miał możność 
studiowania na uniwersytecie w Salaman­
ce, dzięki przychylności jednego z bisku­
pów, wolał służbę sekretarza na dworze 
ks. Alby, wnuka sławnego pogromcy N i­
derlandów — aby nie być uzależnionym od 
cudzej łaski.

Później brał udział w rławnej wypra­
wie hiszpańskiej niezwyciężonej Armady 
0578 r.) i walczył bardzo dzielnie. Skoro 
Hiszpanom nie udało się wyszczerbić 
swych mieczy na karkach Anglików, Lope

de Vega zemścił eię na nich bodaj jadowi* 
tym pampletem na angielskiego admirał# 
Drakę (La dragontera). Ale sławnemu pi* 
sarzowi nie wystarczyło wyśm ianie same* 
go nieprzyjacielskiego admirała, nie o* 
szczędził więc „i królowej Elżbiety wrogo 
nastawionej do wszystkiego co chrześcijan* 
skie. A wiadomo, żo sam był gorliwym  ka­
tolikiem.

Wypada jeszcze nadmienić, że żaden z pi* 
sarzy hiszpańskich nie był takim znawe# 
duszy Hiszpana, jak właśnie Lope de Ve» 
ga, którego dzieła do dzisiejszego dnia ni# 
straciły swego znaczenia.

WESOŁY KĄCIK.
Z pramedytacjq.

(Ap) Sędzia: —  Przypuszczam , że oskarżony  
le słowa „św iński łb ie" w ypow iedział do p a n a  
w w yjątkow em  zdenerw ow aniu .

O skarżyciel: —  O nie, pan ie  sędzio, bo o s k a r  
eony  up rzed n io  p rz y jrz a ł mi się bardzo  dokła­
dnie.

Z a p is .
(Ap.) P rzy  łożu um ierającego zebrała  się cała' 

rodzina, len  zaś wydaje osta tn ie  dyspozycje:
— Dla żony p rzeznaczam  pięć tysięcy  złotych, a  

gdyby po  m ojej śm ierci w yszła pow tó rn ie  zam ąż, 
to  zapisuję jeszcze dziesięć tysięcy dla tego .odważ­
nego człow ieka, k tó ry b y  si£ z n ią  ożenił.

S zczególnie  p o  kąpieli jesi v*jrną 
rzeczą, b y  skórze zastąpić ubytek 

tłuszczu. M u s zą  to lednnkże bytf 
Huszcze pokrew ne organteroowt, 
które sprzyjają rozw ojow i tkanek 
*kóry dziecięcej.

Za war te orne yą w V A S E  N O t U -

puefrze d o  ren i dla d r ie d , Idóry 
chroni skórę przed  podraŹJ»iefttf3n 

jłz mni n-
palny n i

W ELONY
nom. Starowiślna 37

F A R B Y
w sze lk ieg o  ro d za ju ,  s u c h e  1 go to w e  
k le j  m a la r s k i ,  s z e l l ak  n a m ia s te k ,  
u l t r a m a r y n ę  p ro sz e k  a lu m in io w y 

p o leca

F R . M A R T I N
KRAKÓW, UL. SŁAWKOWSKA 30.

S U C H A R Y
m ąc z n o -m ię sn e  dla psów, dostarcza 

s t a l e
f. KONCESJONOWANA WYTWÓRNIA
„ S o k ó ł " — Kraków,  T r a u g u t t a  20/1.

Starożytność
D yw any, k ilim y , a n ty k i ,  p o ree la -
na  —  kupno,  sp rz e d a ż .  Ocena  f a ­

chow a .
KRAKÓW, BRACKA 3. Tel. 1 5 5-01 .

IST0ECER.C0
|  WltfCAU WA65TRASSE Hi S6^|

t e t .  276-5B . 2 76-59 .

I EKSPEDYC1A- 
iwrmKi znonowt

ŁAŹNIA PARYSK A
KRAKÓW. UL SW . GERTRUDY t »
czy n n a  każd eg o  dn ;a  od god^zioy 
1947 8-m ej do 19-teJ.

PIEBUE
l y f j i l n i e .  s z a l ;  k a m ie n o w a n e  t ró jd z le ls e  

p o le c a  W. S T A W O W Y  
K re tó w , I ta r o w l ł ln a  3S. w f le a l  n a  p raw o

99„ H ^ R P U E S
P R Z E D S I Ę B I O R S T W O
P r z e w o z p w o - S p e d y c y jn e

S p  Z O 0

K r a k ó w ,  S t o l a r s k a  9/13.
Tele fon  2 2 6 -0 1 . 

Załatwianie wszelkich 
czynności wchodzących w 
zakres spedycji.

Ładunki zbiorowe k o ­
leją i samoci.odami we 
wszystkich kierunkach 
Gubornji Generalnej i za­
granicą.

P r z e w ó z  m e b l i  w ta p n e - 
m i w o z a m i m e b lo w e m i.

M a g a z y i i n w a n i c .  — G i c  
nie. -  Inknsso. — P r z e ­
w ó z  m b  o g n io t r w a ły c h .

Wła sny  tabor  k a n n y  i samochodo-  
wy, o b e jm u j ą c y  p o n a d  100 p o j a z d ó w

O b w I o e z e z o H l a  u r z ę d o w e

OB W IESZC ZEN IE w  s p ra w ie  ro zd z ia łu  arty k u lA w  sp ożyw ­
czych d la  n le n ie m le c k ie j  lu d n o śc i m ia ­

s ta  K rak au  w  c ta a le  od  d n ia  1 d o " 8  l ie r p n ia  *V44 r .  —  Z lin o 2 9  llp c a  1 9 4 4  r.
W łaśc iw e  sk lc p v  re jo n o w e  b ę d ą  s p rz e d a w a ć  w w y m ien ionym  c z a s ie :
C h lab : a j  n a  o d c in k i B k i  2  k a r t  ży w n o śc io w y ch  d la  d o ro sły c h  po  1000 g r 
b j) n a  o d c in k i B/M 1 1 2 k a r t  ży w n o śc io w y ch  d la  d z ie c i po  5 0 0  g r ^ h lc b a  lub 

3 7 5  gr m ąk i.
M ąką r  i o d c in e k  B/M °  k i r t  ży w n o śc io w y ch  " la  d o ro sły c h  7 5 0  g r  m ą k i lub  

1 000 gi C h leba, a  d la  d z iec i 3 7 5  g r m ąk i lub  50 0  g r Chleba.
C u k ier n a  o u c in e k  Z k a r t  ży w n o śc io w y ch  d la  d o ru sly i i d la  d z ’e c i po  3 0 0  gr 
M arm o lad ę  n a  o d c in k i M 1 1 2 k a r t  ży w n o śc io w y ch  d la  d o ro sły c h  i Ola d z ie c i  

po  250
M ięso n a  o d c in k i F  1 i 2 k a r t  ży w n o śc io w y ch  d la  d o ro sły c h  1 d la  drdeci po  

100 gr m ię sa  w o lo w eg o  lu b  200 g r  m ię sa  k o ń sk ie g o . M;ęso  w y d a je  s ię  w p o ­
ło w ie  ja k o  św ieąe  m ię so  i w p o ło w ie  w w y ro b a c h  m ięsn y ch .

Z w -aca  a ię  u w ag ę , że  n u w y k o rz y s ta n ,  o d c in k i  t r a c ą  b e z w z g lę d n ie  w ażn o ść  
po  u p ły w ie  te rm ib u  

K ra k a u , d n ia  20  lip c a  194 4  r .
S ta d th a u p fm a n n  d e r  S ta d t  K rak au  Dr, Kr l mcr ,  p . o, ł ta d th a u p tm a o n a .

Matrymonialne
Będę dobrą ,  o d d a n ą  ż o n ą  dla t ro s k l i ­
wego,  dobrze  s y tu o w a n e g o ,  s ta r s z e g o  
pan a ,  o k aza łe j  p o s ta w y .  J e s t e m  w ysoka ,  
Teprę2entacy jma ,  ale n a tu r a ln a ,  w y ­
k s z t a ł c e n i e  u n iw e rs y t e ck i e ,  la t  35 ,  ro z ­
wiedz io na .  Zd ecy d o w an i  pa n o w ie  p r o ­
szen i o szcz e re  l i s ty  do Biu ra  Ogłoszeń  
Kra jn a .  Kraków,  AdoIf -Hitler*Platz  46 
pod , .W z a jem n e  p o r o z u m i e n i e " .  4441  
Em e ry to w a n y  u r zędn ik  se p a r o w a n y ,  
pragn ie  p o zn ać  p an ią ,  w ce lu  m a t ry in . .  
n iez a l eż n ą .  Zg losz. :  (Joniec K ra k .,  K r a ­
ków. . .Nf.  4 1 9 9 " .
P rz y s to jn a  b lo n d y n k a ,  l a t  22.  p o s z u ­
kuje k a w a l e r a  do l a t  3 5 ,  za w o d u  k u ­
p i ec k ie g o .  Cel matryim. Zgf.:  Goniec 
Krak o w sk i ,  K raków ,  „ N r .  5 3 6 k " .
Która s k ro m n a  l r e l i g i j n a  d o m a t o r k a  n a ­
p i sz e  do 25-1. f ac h o w c a .  Cel m a t r y m o ­
nialny .  Z g łoszenia  n i e a n o n im o w e :  P o s t e  
R e s t an t e .  Rzeszów, dla o k a z ic i e l a  Kenn- 
k a r t y  Nr.  4 8 0 0 .  5 37k
3 8 - le tn la  p a n n a  w y s o k a .  e le g a n c k a ,  
b lo n d y n k a ,  k u l tu r a ln a ,  n i eb iedna ,  s zuka  
m a t r y m o n ia lu i e  s to s o w n e g o  Pana .  P rze ­
mysłowcy,  i n ży n ie ro w ie  mil e w idz iani .  
ZgL: Goniec  Krak .,  T a rn ó w ,  „N r .  3 5 8 " .  
S a m o tn a  l a t  3 9 ,  p rzy s to jn a ,  s u b te l n a ,  o 
n i e p r z e c i ę tn e j  k u l tu r z e ,  pozna  m a t r y ­
m o n ia ln ie  p o w a ż n e g o  P an a  p o d o bnych  
w a lo ró w .  Z g ł . : Goniec  Krak .,  T a rn ó w ,  
„ N r .  3 5 7 " .  5 3 9 k "

Nocie#!
N o cleg i: Kraków.  S zew sk a  7 ,  m . 7.  
Noclegi p r zy jezdnym .  K raków ,  fiw. S e ­
b a s t i a n a  34,  m 2. 3 204
N ocleg i: K raków ,  S t a ro w iś ln a  52,  m. 13. 
N ocleg i: Kraków,  Gro dz ka  59, m. 12.
N oclegi i n te l ig e n c j i :  K raków .  Radziwil* 
ło w s k a  14, m. 2.  4 076
N o cleg i: Kraków.  F l o r j a ó s k a  3 , m . 8-

N iu k i  I w ych ow an i
K w alifik o w an a  p i a n i s tk a  u dz ie la  lekcy] 
g ry  na  fo r t e p ia n i e .  K ra k ó w ,  K arm el i ­
cka  5 0 /4 . 415 1
U dzielam  l e k c y j  f o r t e p ia n u .  Kraków^ 
M a zo w ie ck a  9. m. 6. 4 254
K o re sp o n d e n cy jn a  n a u k a  w p r o g ra m ie  l i­
c e a ln y m , ,  g im n a z ja ln y m  (p rzedm io ty  m a ­
t e m a ty c z n o - p rz y r o d n ic z e :  m a t e m a t y k a ,
fizyka ,  c b e m ja ) .  ,—  In fo r m a c j e :  Mgr.  
S Fedbai W a rsz a w a .  Sm oln a  34-4. 
M aszynop lam a, s t e n o g r a f i a ,  i n d y w id u ­
alnie,  no w o c z e śn ie .  K raków ,  G rodzka  27. 
KURSY techm czj ie  inż.  G a je w sk ie g o .  
W a rs z a w a  P rz em y s k a  H a .  Kurs  k r e ­
ś la r s k i  s łu c h o w o  lub  k o r e s p o n d e n c y jn i e ,  
k u r s  t ec h n ic zn y  k o r e s p o n d e n c y jn y .  Wy­
dz ia ły :  m aszynow y,  bu d o w lan y ,  d r o g o ­
wy. P r o g ra m  d a rm o .  540 k
K o resp o n d e n cy jn ie  n iem iec k i  d la z a ­
a w a n s o w a n y c h .  Budo wa zdań .  Główne . 
Po boczne .  Użyc ie  cz as o w n ik ó w ,  w a r s z a ­
wa, ul .  S e n a to r s k a  2 2 , tn. 2 4 .  Nauka  
l i s to w n a .  541 k

R ó ż n a
B ln iu lk u ! W ra c a j  n a ty c h m ia s t ,  p r o m o c ję  
d o s ta ł e ś .  Z ro z p ac z o n a  Rodzina.  Magie* 
row ie ,  Kraków,  Bożego Ciała 3, III P- 
Zg inę ła  s uka  l e g a w ie c  c ie m n o -b rą z o w y  
w j a s n e  k r o p k o w a n e  p lamy.  Zn ldzca  
p r o sz o n y  Je st  o o d p r o w a d z e n ie  za  w y ­
n a g ro d z e n iem ,  M. S z w arc ,  Suk ienn ic e ,  
F i rm a  F re eg c  15.
Bły sk aw iczn e  zamki  n a p ra w ia ,  w s t a w ia  
no w e  zam ki ,  zameczk i  ł z a t r z as k i  do 
ś n ie g o w có w ,  tec z e k ,  to re b e k ,  ge tr ów,  
o raz  n a p ra w ia  obuwie  g um owe  i w y k o ­
nu je  wsz e lk ie  r o b o ty  sz ew sk ie .  Zakład  
S z e w sk i ,  Kraków.  S zp i ta ln a  20 22 . 
P an ó w : A dam czyka ,  Dzikowsk ieg o ,  Go* 
len io w ak ieg o ,  D o b rz a ń sk ie g o ,  T u s t a -  
n o w sk ie g o ,  Bur t ia rd ta  i E i c h h o rn a  p ro ­
szę  konie  ł woz y o d d a ć  w W. 0 . Neu- 
S an d ez  w m a j ą t k u  Z a w a d a .  O b er le i te r  
Przem yśl-W es-t. 446 2
K o n c e s jo n o w a n y  c h r z e ś c i j a ń s k i  sk le p  
Kom iso w y m ieśc i  s i ę  n a d a l  w lo ka lu  
przy  ul .  św. T o m asza  2 6 ,  K raków .  P rzy j ­
m u je  w szv s tk o  w k o m is ,  s p e c j a ln i e  por* 
c e l a n ę ,  szk ło s to ło w e ,  k r y s z t a ły ,  f igur ­
ki ,  ki l imy, d y w a n y .  b :e l i znę  s to ło w ą ,  
s re b ro ,  b r o k a t y  - p ó r t j e r y  i f i rank i  
Krnwczynl f a s o n u  je  sukn ie ,  wykonu je  
p r ze ró b k i  p łaszczy ,  o r az  r e p e r u j e  u b r a ­
nia m ęsk ie .  Kraków-ęębn ik d .  P o w ro t n i - '  
cza 6 w p o d w o r c u .  , 446 3
Sa lon mód Marj i  Człap iński ej ,  p.lac WW. 
Ś w ię tych  I I ,  o bok  a p te k i ,  wyk o n u je  
w sze lk ie  p r z e r ó b k i  g u s to w n ie ,  4 2 2 9

P an a , z k tó ry m  J ech a ły śm y  we w r z e ­
śniu  1 0 19 ro k u  r azem  do Częs to chow y,  
k tó ry  p o w r a c a ł  z u r lo pu ,  p ro s i  się o 
a d re s .  W ia d o m o ść :  Krak ó w  - P rąd n ik
Czerwony,  u l .  P i ł s u d s k ie g o  3 0 ,  m. 3. 
K o w a c k a .  4 4 3 3
K om pletna  J ad a ln ia  z o b raz a m i ,  po rce ­
laną ,  k r y s z t a ł a m i ,  do zam iany  n a  

p i e r ś c ie ń  z b r y l a n t e m ,  godz.  13 — 15, 
K raków ,  B iskup ia  22 ,  m. 6.  444 2
Z ło te  b r an z o ie tk i ,  6yg nety .  p i e r ś c io n k i
z b r y la n tam i ,  o r a z  inne p rze d m io t? .

P ra co w n iar ep e r u je ,  o d n a w ia  s z a c u j e  P ra co w n ia  
Z ło tn icza,  K raków .  Pl ac  W o lo ica  14. 
w po d w o rcu .  963 9
Maszyny b iu ro w e  p rze ra b ia ,  o d n a w ia ,  na-  

'  p r aw ia  s p e c j a l i s t a ,  Z yc ho wicz ,  Kraków,  
F e l ic j a n e k  21. 3 ^ 6 9
F o to k e p je  d o k u m e n t ó w  w y k o n u je  n a ­
t y c h m ia s t  Dom F o to g ra f ji .  Bielec,  K ra ­
kó w,  K arm e l ic k a  50.  1926
R e p e rac je  z e g a r k ó w ,  ze g a ró w  I b u d z i ­
ków. u sk u te c z n ia  f irm a Ga jewsk i,  K ra ­
ków, ul .  S t a ro w iś ln a  26.  3 0 2 5
P lu sk w y  o raz  w sze lk ie  r o b a c t w o  wraz  z 
z a ro d k a m i  tępi r a d y k a l n i e  gaz  , .BF“ , 
o r az  o d szczu rzan le  p r z e p r o w a d z a  dezyn­
fekc ja  „ A z o t "  —  K raków ,  Dietl a 19 7, 
tel . 183-31, T a rn ó w ,  W a ło w a  3. 306 3
K o9t)um y, p łasz c z e  w y k o n u j ę  so li dn ie ,  
f i rm a  H. Gniade k,  KrakóW, K ra k o w s k a  
35 , I p. 355 0
W ydam 1 ob iad  sm a c z n y ,  domow y. K ra ­
ków,  M iodowa 13, m. 5. 413 0
O brazy s t a r e ,  zn is zczone,  bez  po dp isu ,  
m a l a r s t w o  za g ra n i cz n e ,  p o l sk i e ,  p rzy ­
n ieść  do f a c h o w e j ,  b e z p ła t n e j  o c e n y :  
Kraków,  Ł o bzow ska  6, Sa lon  obrazów .  
P ian ino  we z m ę  na  p rze c h o w an ie .  Kra ­
ków.  S t a ro w iś l n a  37,  m. 4. 4 197
W d o m ach , z a k ła d a c h ,  f ab ry k a c h ,  wsze l ­
kie u s z k o d ze n ia  t ec h n ic zn e  u s u w a  f ir ­
ma „ E l e k t r "  Ce n t ra la  ro bó t  i n s t a l a ­
c y jn y c h  i e l e k t ro t e c h n ic z n y c h ,  gazo­
wych I Innych . T e l . :  1 . 85-6 5 ,  pó źn e j-  
S7.y: 5.83-1 0 .  4 2 6 4
P o sz u k u ję  s k l e p u  do w y d z ie rżaw ien ia .  
F a c h o w i e c  o b zn a jo m lo n y  w k ażde j  
b ran ży .  Zg losz. :  Goniec  K ra k .,  K raków ,  
„ N r .  4 2 7 5 " .
W ład y sław  G ończow ski ze Lw owa p r o ­
szon y o  po d an ie  swego  a d re s u .  J. Mi- 
k rut .  Kraków,  S z y m an o w sk ie g o  7,  
P o d a n ia , I n te rw e n c je ,  rozw ody,  K r a ­
ków,  Grod zka  60, m. 8. 158 5
Rozw ody, s e p e r a c j e ,  a l im e n ty .  In fo r ­
m uje  d o św ia d cz o n y  p raw n ik .  W a rs z a w a ,  
Rysia 1, m. 2. Z a m ie j sc o w y m  l i s to w n ie .  
P rzep u k lin o w e  pasy.  b a n d a ż e  —  p r z e r a ­
bia.  n a p ra w ia ,  wy k o n u je  w e d łu g  m ia ry ,  
R. Bogdanow icz .  Kraków,  Grodz'ka2 w 
p o d w o rc u  1480
C iążow e p a s y  b rzu szn e ,  po p o ro d o w e ,  p o ­
o p e ra c y jn e ,  na o b n iże n ie  ż o łą d k a ,  jel i t ,  
w y k o n u je  R. Bo gdanowicz ,  Krakó w, ul. 
Grod zka  2, w po d w o rcu .  1485
P o d an ia , p rośby ,  r ac h u n k i ,  o fer ty ,  Ko­

s z to ry s y ,  odpisy  ś w i a d e c t w ,  dokupień-  
tów.  k o n t r a k t y  i umow y, w Języku pol­
sk im  ( n iem iec k im ,  p r z e p i s u je  na m a ­
szyn ie  t p o w ie la :  , .Biuro , .W a n d a " ,  Ktb- 
ków.  F l o r j a ń s k a  39,  oficyny,  I . p.
Kaw ę r i a r n i s t ą  p r z y j m u je  do p a le n i a .  
S t a n i s ła w  W ach el ,  K raków ,  Długa 53. 
N ap raw a  zegarków,.  ku pno ,  sp rz e d a ż ,  
Kraków.  W oln ica  B, z e g a r m is t r z .  300 5  
Pe le ryny ,  p ł a s z c z e  gum owe ,  p o d k le j a m ,  
n a p ra w ia m .  Szyję  p e le r y n y  1 p łasz c z e  z 
p o w ie rz o n e g o  m a t e r j a lu .  K ra k ó w  św. 
S e b a s t j a n a  4, m. 2, p a r t e r .  397 4
Z a w ia d a m ia m ,  że  p. Józef P rzy je m sk i  z 
dn iem  11. VII.* 1944 p r z e s t a ł  być  pe łn o-  
m ocn ik ien i  m o je j  F i rm y  —  w sze lk ie  z a -  
b o w ią z a n ia  w m o m  ;m ic n iu  i z m o ją  
p i e c z ą tk ą ,  s ą  n iew a żn e .  St ypu la  Ste fan,  
K raków .  Sz lach to W sk ieg o  17. 409 0
S z c iu ro w tk l ,  zap rz ys ię żony  biegły o t w i e ­
ra  k a s y  p a n c e r n e ,  p ro w a d z i  p r a c o w n ię  
m ec h a n icz n o - ś lu sa r s /k ą .  K raków-Podgó-  
rze.  D ąb ro w sk ieg o  1, te l .  189-61.  
Rozw ody zgod ne , n i ez g o d n e ,  p o r a d y  —  
a d w o k a t  k o n s y s t .  Ró ż y c k i ,  w a r w a w a ,
W spó ln a  49,  m. 4. 542 k
P ió ra  w ieczne  n a p ra w ia  i w y k o n u je  n a ­
p isy  na p ió ra c h  F i rm a  Z. M y s la k o w sk t ,  
Kraków,  S zp i ta ln a  3 . 4 22 3
Na p o cz ek a n iu  p o d n o s im y  oczka.  F i rm a  
, ,A s t r a "  L udw ik a  P rzep ió ra ,  S t a ro w iś l ­
na 22 ,  w e j ś c i e  z D ie tla .  Ar tystyczne  
c e ro w a n ie ,  w s t a w i a n i e  s tó p ,  czysz c z e ­
nie k r a w a tó w ,  r o b o ty  t r y k o t a r s k i e .  t k a ­
n iny  ręc z n e .  422 9
Ze długi mego męża  Ja n a  So s ina,  m e  
o d p o w ia d a m .  Również  nie p o n o s z ę  ż a d ­
n e j  odpowiedzUili iośo! za w s z e lk i e  n a d ­
użyc ia  p o czy n io n e  p rzez  n ieg o . W anda
R eg in a  So s in  z  Cho lewńw. Kraików, u l. 
Celna  5, m . 12.  4 3 2 4

R atefo n y , ro w e ry , roaazyny , a p a ra ty  n a  
p raw ia  Z ak ład  m ec h a n icz n y . K ra k ó w L 
u l. 'S z la k  14. 4 2 2 5

Z # u h y  -  f c f d i l t ł o
T aczką  z ractuu iikum f a d m in is t r a c j i  d o ­
m u Z w ie rzy n ieck a  17, z o s ta w io n ą  w 
tra m w a  u  N r. 6 . n a  p rz y s ta n k u  u l. 
D ie tla , d n ia  3. VIII. b r. o godz. 1 6 -te j, 
u p ra s z a  s.ię za  do b ry m  w y n a g ra d ż e jre iń  
o d d ać  w „ B a z a rz e " ,  Kraikńw, B rzozow a 
12 (S k lep , ż y w n o śc io w y ):— - 6301
Zgubiono K enm kartę , n a  n a z w isk o  M ar- 
czydtiewicz A n ie la , u r .  18. VII, 1 913  1 
A usw eis. zam . K rak d w . S ta ro w iś ln a . 
81 , m . 8 . 4 3 0 3
Zgubił, ao K e n n k a r tę , N r. III/ 0 7 3 1 2 , na  
n a z w itk o  H e len a  D a r .  s i :  *  Łka, p ie lę -  
C niarfca. K raków , u l. L o re ta ń s k a  11- 
D nla 3 s ie rp n ia ,  w ieczo rem , w e c z w a r­
te k , zo s ta w io n o  w t ra m w a ju  Nr. 2 . (ta  
p rz y s ta n k i;  w  B ro n o w icach  M ałych  pa- 
kuneczeik z 3 m y d ełk a m i „ C o r s o " .  Ł a ­
s k a w e g o  z n a la z c ę  p ro sz ę  g o rąc o  o o d ­
d an ie  za  w y n ag ro d zen iem  do sk le p u  M. 
W ludek , K raikdw , K a rm e lic k a  39 . 
B la s ie k  Ja d w ig a  zg u b iła  w  M ogile d n ia  
2 9 . VII. 1944 ; .  K ennkaT tą , o raz  inne 
d o k u m n ty , ś w ia d e c tw a , w y s ta w io n e  w 
K rak o w ie  i Ig o ło m i, w ra z  z to re b k ą  Wi­
ln  r w ą  i p ien ią d z m i. Ł a sk a w y  z n a ir z c a  
p ien ią d z e  n iec h  z a trz y m a , a  d o k u m en ty  
o d d a  do ( k le p u  p . S ta sz y iz y n a  w Mo­
g ile . 4 2 5 8
W ysoką n a g ro d ę  za  o d n a le z ie n ie  w zgl. 
in ta rm a c je  p ro w a d z ą c e  do o d n a le z ie n ia  
■ k rad z io n y rb  rzeczy  p rzy  u l .  S ta ro w iś l­
n e j  43  w dn iu  23 . VII. 1944 S k rad z io n e  
m ięd zy  in n em i: w a liz k o w a  m asz y n a  do  
p is a n ia  „ E r ik a " ,  m o d el S, N r. 9 6 0 6 3 7 , 
„ L o n g iu e s ' z lo ty , 3 -k o p tr to w y  ła ń ­
cu szk iem . w a lizk o w y  p a te fe n  „ P a y lia rd ' 
i u b ra n ia .  Z g ło szen ia  n a  ż y czen ie  ś c i­
ś le  p o u tn e  .—  bez p o d a w a n ia  sw y cn  n a ­
zw isk ), o ra z  b liż sz e  in fo rm a c je :  K ra­
ków , S ta ro w iś ln a  4 3 , nr. 1. 4 0 9 8
B a trą e g a  a rę  p rze d  u u pnem  u k rad z io n e j 
zg u b io n e j M atk i B o sk ie j C z ę s to c h o w sk ie j 
z ło te j  z ła ń c u sz k ie m , d n ia  19 . VI. 1944 . 
U czciw y z n a la z c a  ze ch c e  zw ró c ić  a rę  
do k ram u  w S u k ie n n ic a c h  N r. 42  za 
w y n ag ro d zen iem  420 7
Z g ub ieno  K e n n k a r tę , w y d a n ą  p rzez  
L an d k o m m issaria -t w N isku , n a  naew i 
sk o  O lak S ta n is ła w , N isko  S an o w a  65
Zgubiono d n ia  7  llp c a  194 4  r. K e n n k a r­
t ę  n a  n az w isk o  Z ygm unt K arol, K apki, 
w y d a n ą  p rzez  gm . R udn ik , Kr J a ro s j iw . 
Zgubiono .K onnkartę  N r. 2 7 3 9 , w y s ta  
w io n ę  p rze z  g m in ę  " a rn o b rz e g -L a n d  n a  
nazw isk o  P ię ta  M arc in , z a m ie sz k a ły  w 
S ta la c h , (g m in a  T a rn o b rz e g . 521.k 
S k io d s io n e  ml w d n iu  3 . 7 . 1 9 4 4 : K enn­
k a r tę  N r. 43 6  w y s ta w io n ą  p rz e z  S ta ­
ro s tw o  N e u m a rk t (D u n a jec ), K a r tę  p ra ­
cy w y s ta w ia n ą  p rzez  A rb e its a m t Neu 
m a rh t  (D u n a jec ), A usw eis w y ita w io a y  
p rzez  U k ra ln is c h c v e r tr a u e n s te l le  w  B er­
l in ie  n a  n a z w isk o  D' m itr  Z a p r ia la ,  u ro ­
dzony  2 2 . 2 . 1910, z o m leszk a ty  w S z 'a -  
c l t . iw f j ,  o ra z  K a rtę  p rze m y slo w o -p o d a t-  
L w ą  Nr. 6 , w y s ta w ia n ą  p rzez  Z a rząd  
gm iny  w  z la c h to w e j n a  f irm ę  K oope­
r a ty w a  „ J e d n ia t"  w S z lac h to w e j. 
Zgubiono K a r tę  ro zp o z n a w cz ą  N r. C. 
6 9 (4 2  u .  n a z w isk o  C y g n a to w icz  Z o ija ,  
u ro d zo n a  2 2 . 12. 1 9 0 5 , w y s ta w io n ą  
przoz gm inę  B obow a, p o w ia t  J a s io . 
Z gubiono K e n n k a r tę  N r. 48n w y s ta w io ­
n ą  p rzez  U rząd  gm iny  Ł ę tk o w ice , pow . 
M iechów , o .a z  z a św ia d c z e n ie  ty m c z a ­
so w e na  K e n n k a r tę  i z a św ia d c z e n ie  to ż ­
sa m o śc i, w y s ta w io n e  n a  n a z w isk o  Bo 
g u s la w  L uty , w ie ś  O b ra te jo w ic e , giń. 
Ł ę tk o w ice , pow . M iechów . 3 3 0 k
S k rad z io n o  d w ie K e n n k a rty  d n ia  2 8 . 6. 
1 944  r . :  H en ry k  K w olek  N i. 9 3 9 /4 2  i 
H e le n a  K w olek  N r. 1 1 1 9 -4 2 , w ydane 
p rzez  Kr. J t - o s la w .  4 7 7 k
Zgubiono K e n n k a r tę , le g i ty m a c ję  k o le ­
jo w ą , k s ią ż k ę  UDtzp S po t. J a ch im cz a k  
A n d rze j, B odzanów  Nr. dom u 111. 
Z gubiono K e n n a a r tę  N r. 8 9 4 4  w y s ta w io ­
n ą  p rzez  S ta ro s tw o  J a ro s l  u, le g i ty m a ­
c ję  Z ak ł. U bezp. W zaj. W a rsz a w a , K a >  
tę  p ra c y  w y s t. A rb e its a m t R e lch sh o f, 
K a r tę  ro w e ro w ą  l p rz e p u s tk ę  r o e ,  c- n a  
n a z w isk o  H ornik Jó z e f , J a ro s la u ,  D ie- 
t r iu s a  2 7 a . ( S43k
Z gub iono  K e n n k a r tę  N r. 6091 n a  n azw . 
W olądom yi H a lu s rk o , D ab k o w ice , w yd. 
p rzez  S ta jo s tw o  J a ro s la u .  5 44k
Z gub iono  K e n n k a rtę  w y s ta w io n ą  p rzez  
U rząd  gm inny W adow ice  G órne, na  n a ­
zw isku  Ja>a L azu r, P o d b o rze. 5 45k  
S k rad z io n o  F i ih te rsc h e in  w ydany  p rzez  
K ruków  w ro k u  1942 na n a z w isk o  P ie ­
ro g  B o les ław , P ad ew  5 46k
Z gubiono K e n n k a r tę  w y d a n ą  w g m in ie  
Ł o p u szn a  r a  narw isiko  Zw ij a s  B ro n is ła ­
w a: K nurów  2 0 . 5 4 7 k
Z g u b lo r .  K e n n k a r tę  Nr 2 g 4 4  w y d m ą  w 
g m in ie  C iche i  d o k u m en ty  w o jsk o w e  n a  
nazw i& kr B a n i lk  T eo fil, C iche n r .  2 79 . 
Z g u b iono  K e n n k a r tę  n r .  2 6 7 3 , w y d an ą  
w g m in ie  L u d źm ie rr  n a  r tz w is k o  H olicz  
A ndrze j. M o raw czy n a  n r .  1 6 . 5 4 9 k
Zgubiono K e n n k a r tę  m  3 5 4 ?  o ra ?  Ar- 
h e i t s k a r tę  nr. 9 0 2  N /0 6 1 3 5 , w - „ m e  
p rzez  K re ish su p tm a n n sc h a tr  N c im ark U D  
n a  n azw isk o  W -rd z ila k  I re n a , Neu- 
m a rk ’ j .  R ynek  35 . 5 50k
Zgub iona K e n n k a r tę  w y d an ą  w N '(y m  
T arg u  na n a iw is k o  S iu d e n ta w ic z  K azi­
m ie rz , o raz  K a r tę  p ra c y , i e g . .  Szkoły 
Z aw o d o w ej i P e rso u a la u sw e is  Nowy 
T a rg , O grodow - 5. 55  lk
Z gubiono K e n n k a r tę  Nr. 6 7 4  t K a r tę  
P ra cy  N r. * 0 2 , w y d an e  w Now ym  T arg u  
n a  n az w isk o  K r a jó w k i  F ra n c is z e k , No- 
wy T a rg , K ró lo w e j J a d w ig i  32,

Zgubiono K e n n k a r tę  w y d a n ą  w  gm inie  
L u d źm ierz  n a  n a z w isk o  B ubisz S ta n i­
s ła w . K lik u szo w a 1 27 . 5 3 3 k
Z gubiono K e n n k a r tę  N r. 1000 o raz  leg . 
O chotę  s t r a ty  P o ż a rn e j Nr. 0 2 4 1 4 6  w y ­
d an e  w gm in ie  O zo rsz ty r n a  nazw isk o  
P lew a Ludw ik , M aniow y n r. 4.  
Z gubiono K enm kartę  o ra z  z ezw o len ie  l a  
ro w e r , w y d an e  w g m in ie  S za fla ry  n a  
n azw isk o  F ol-w arski J ę d rz e j,  O ronków  
n r. 1 37 . 5 5 5 *
Zgubiono K e n n k a r tę  N r. 5 29 , w y d a n ą  
w Nowym  T a rg u  na  n azw isk o  Ja n cz y  T e­
k la , N ow - T a rg , S trz e ln ic z a  3 5 ,  
Z gubiono K e n n k a r tę  N r. 8 9 8 , w y d a o ą  w 
gm in ie  Ł o p u szn a  n a  n a z w isk o  S ra ł Anna,- 
W akstnund  84. 557k
S o b o lek  E m ilja  z g u b iła  K e n n k a r tę  Nr. 
S 4 1 4 1 , w y d an ą  w P rz em y ślu . 558 k  
Bogusz H e len a  e g u b lia  K e n n k a r tę , w y­
d a n ą  w P rz em y ślu . 5 5 9 k
S te tk le w lcz  C zesław a, zg u b iła  K e n n k a r­
tę ,  w y d a n ą  w P rzem y ślu . 5 6 0 k
N iem czyk S te ia n j i  z g u b iła  K en n k a r tę , 
w y d a n ą  w P rzem y ślu . 5 61k
Z gub iono  k s ią ż k ę  Ubi zpiecza-lnl S p o łe ­
czn e j n a  n a z w isk o  K ubicz A ndrze j, R ze ­
szów , Z w ien czy ca  2 4 6 . 5 6 2 k
Zgubiono K e n n k a r tę  w y s ta w io n ą  n a  n a ­
zw isk o  W ład y sław  ?asie rb o w ic z , K octa- 
ro w c e  1R9, K r. Ś a n o k . 5 6 3 k
S k red z io n o  trz y  K e n n k a r ty  w  P o g ó r­
sk ie j  W oli, w y d an e  w g m in ie  G um niska , 
p . T a rn ó w , na  n a z w isk a :  Z a jąc  T o ­
m asz , Z a jąc  S ta n is ła w , Z a jąc  G enow efa . 
S k rad z io n o  K e n n k a r tę  N r. 7 5 9 4  na n a ­
zw isk o  M arian  K ozio ł z P o rę b y  R ad ln e j. 
S k rad zio n o  K e n n k a r tę  Nr. 2 2 8 1 . w y s ta ­
w io n ą  dn . 18. VI. 194 3  p rze z  gm inę  
L is i"  G óra n a  n azw isk o  A le k san d ra  S m a­
gać;., J a s t r z ą b k a  N ew a, pow . T a rn ó w . 
W a rd z a ła  Jó zef zg u b it K e n n k a r tę  Nr. 4 0 9  
w y s ta w io n ą  w gm in ie  L is ia  G óra , pow . 
T a rn ó w . 567Ł
Zgubiono P o św ia d c ze n ie  p ra c y  Nr 90 4 / 
0 3 7 4 8 , w y d an e  p rzez  A rb e its a m t w T a r ­
no w ie . S ch w arz  W ład y s ław , T a rn ó w . 
Z gubiono K e n n k a r tę  N r. 4 1 4 1 , w y d an ą  
w gm in ie  L is ia  G óra n a  n azw isk o  Jó zef 
M aziarz  w  Śm ignie  6 6 . 5 6 9 k
D nia 21 lip e a  zg u b iono  K e n n k a r tę  Nr. 
1 8 7 0 9 , * y d a n ą  p rz tz  M a g is tra t  w  T a r ­
n o w ie , K a r tę  p ra c y  o ra z  le g ity m a c ję  k o ­
le jo w ą  N r. 4 5 3 3 . n a  n azw isk o  P ęcak  
W ladyslaW , T arn ó w , S k a rg i N r. 37 . 
Zgubiono K e n n k a r tę  Nr. 18 7 1 2 , wydań.) 
p rz e t  M a g is tra t  w T arn o w ie  n a  n a z w i­
sk o  P ia se c k i  W acław  z a m ie sz k a ły  w 
T a rn o w ie , K a r tę  p ra c y , n o c n ą  p rz c a u s t-  
kę k o le jo w ą , z a św ia d c z e n ie  :e szk o ły  
rz e m .- te c h n ic z n e j  z C zęsto ch o w y . Ł a ­
sk aw eg o  z n a la z c ę  p ro sz ę  o zw ro t na 
a d re^  K e n n k a rty . 57  l k
Z gubiono K e n n k a r tę  w  T arn o w ie  n a  n a ­
zw isko  K o tra  Je rz y , z a m ie sz k a ły  w Oko­
c im iu . 5 7 2 k
Dybie S ta n is ła w o w i sk ra d z io n o  w dom u 
K e n n k a r tę  w y d a n ą  w g m in ie  w W ojn rz u , 
u r . 13. I li .  1911, K a r tę  p ra c y  w y d a n ą  
p tze z  b e-it& m t w T arn o w ie , o r f  A us­
w e is  Nr. 3 0 1 9 . p rz y ję c ie  d o  p ra c y  dn . 8 
11. 1941 i . ,  w ydany  p rzez  F a b ry k ę  Zw. 
A zo tow ych  w M o ścicach . 5 7 3 k
S iln ik  S ta n is ła w  zgub ił K a rtę  p ra c y ,  w y­
s ta w io n ą  p rzez  A rbeitsam -t w  T arn o w ie . 
Ś w ie rzb  T ek li sk ra d z io n o  K e n n k a r tę  Nr 
3 2 8 4 , d a ta  w ysta-w ienia  dn. 1. 6 .  1943 

w 'g m in ie  K lik o w ej, u r .  2 9 . 3 . 190 4  
Ł ęg  ad  P a r ty ń . 5 75k
Z gub ione  K a rtę  p ra c y  o ra z  K e n n k a r tę  
Nr. 1 1 0 6 2  na  n a z w isk o  Ł a b ęd ź  Ig n acy , 
w y s ta w io n ą  p rze : S ta d tk o m m isa r  w T a r ­
n o w ie . 576 k
Zgubiono w  C zy iy n ach  K e n n k a r tę ,  A us­
w e is , ■ K a r tę  P ra cy , z a św ia d c z e n ie  na 
ro w e r , n a  n azw isk o  B ogacz Szym on, 
Czyżyny Nr. 2 25 . 4 3 0 0
Z gubiono p a p ie ry  o s o b is te ,  K e n n k a r tę  
v c lk 6 d e u tsc .i  A usw eis .p ra c y , w y s ta ­
w iony n a  n azw isk o  D ąb ro w sk a  S ta n is ła ­
w a  M aria , u ro d z o n a  11 . MI. 1911 w 
D rohobyczu . 4 3 1 4
S k rad z io n o  7  VI. 194 4  K e n n k a r tę ,  w y­
s ta w io n ą  p rzez  S ta d th a u p tm a n a  d e r  
S ta d t  K rak au , Arb . t s k a r t  , D ie n s ta u s -  
w e is  F 'rm y  L a n d w ir ts c h a lt lic h e  Zen- 
t r a s te l le  D ic trk ts te lle  Kiaka-u I d u p li­
k a t  m e try k i.  M róz D an ie l, K raków , u l. 
W ie lick a  26  s .  4 315
Z gubiono na  u lic y  K e n n k a r tę ,  o ra z  inne 
p a p .c y  w a r to ś c io w e , n a  n a z w isk a  J a ­
n ia  H en ry k , k u śn ie rz ,  M y ślep ice , u l. 
W ie jsk a  15. Ł a sk a w y  z n a la z c a  o d d a  za 

(W y n ag ro d zen iem . 4 3 1 6
Zgub ione K e n n k a r tę . na  n a z w ,sk o  M a­
r ia  K o m en d era , K raków , u l .  K rzyw a 3 , 
w y d an ą  w K rak o w ie . 4 3 1 7
Z gubiono K e n n k a r tę , N i. V III/39747 , 
w y s ta w io n ą  24 . I. 1942 r . r a  P rąd r.:k u , 
n a  n azw isk o  W acław a  K ieibus, u ro d ź . 
1. IX. 191 7  r. w C z ęs to ch o s  ie. 4 3 2 3  
Z gub iłem  K eupikartę , N r. J /1 2 4 , w y d a n ą  
p rze z  G m inę Z b io ro w ą  T en czy n ek , n a  
n a z w isk o  Ja b ło ń sk i K azim ierz , zam . 
w T en ezy n k u  Nr. dom u 3 79 . 4 3 2 6
Z a g in ę l i  K e n n k a r ta  Anny S k o w ro ń sk ie j, 
u r .  ć . XI. 19* f w K ak o w ie , w y d a n a  
p rze z  S ta ro s tw o  w a-rakow ie, o b ecn ie  
z a m ie sz k a łe j  w B ochni. 4 4 3 0
Zgubiono K e n n k a r tę , w y s ta w io n ą  w 
G m inie L iszk i, n a  n a * ' lsk< R ozaT a Z a­
b o ro w sk a , R ączn a , Gm ina L iszk i, 4 4 3 5  
Zgubiono to re b k ę  z d o k u m e n ta .- . f 
Ka. :ą ro zp o zn aw czą , na n azw isk o  M a­
r ia  M intz, w y s ta w io n ą  p rzez  S ta d th a u p i-  
m an n a  we Lw ow ie. Ł a sk aw eg o  z n a la z c ę  
p ro sz ę  u p rze jm ie  o z w ro t za  w y n a g ro ­
dzen iem . K raków , K o lb e re a  6. m. 1. 
Zgubiono p o r tfe l  z K e n n k a r tą ,  n a  na- 
rw isk o  W n ę trz ak  M ichał i k w it S z p ita ­
la  iw . Ł a * a rz a  d la  U bezp. S p o ł., n a  
a tz w itk o  M ic h a lsk ą  K ry s ty n a . 4 4 3 9  ,

^  Za d u sz ę  i. p .

z Czerwińskich 
W iktorji KIECIOWEJ

w I-sz ą  b o le sn ą  ro cz n ic ę  śm ie rc i, 
c d p ra w io n e m  z o s ta n ie

N a b o ż e ń s tw o  Ż a ło b n e
w ś ro d ę , d n ia  0 . VIII. 1 9 4 4  r .  
o g o d z in ie  9 - te j  r a n o  w k o śc ie le  
SS. N o rb e r ta n e k  n a  Z w ierzy ń cu  w 

K ra k o w ie ;  n r  k tó re  z a p ra s z a ją

4141- SIOSTRY

Za sp o k ó j d u szy  N a jd ro ż sz e g o  
M ęża, O jca  i  D z iad u n ia  i. p.

BRONISŁAWA KNOTA
ja k o  w  M-gą b o i. ro c z n ic ę  śm ie rc i ,  

o d p raw io n e m  z o s ta n ie

Nabożeństwo Żałobne
w p o n ied z i a łe k ,  dn ia  7 -gc  s l a r p n la  
1-944 r .  o godz in ie  8-mej r a n o  
w k o ś c ie l e  św. M ik o ła ja  w Kraikowie 
i w Dębicy w k a p l i c y  SS. S łużebni-  

* czek ,  n a  k tó re  z a p ra s z a

43 1 1  2 o n a , D zieci I W nuki.

PODZIĘKOWANIE
W szy stk im , k tó rz y  w z ię li  u d z ia ł 
w  o b rzęd z ie  p o g rzeh o w  
n am  c w o je  s e rd e c z n e  
p o  ( t r a c i e  zm arły ch  

n a s z y c h  dzie

ALICJI z Szyi
i

ADAMA 
V /A  Ł A C H O  W

sk ła d a m y  t ą  d ro g ą  s e rd e c z n e  p o ­
d z ię k o w an ie .

W sz c z e g ó ln o śc i d z ięk u jem y  W ie le ­
bnym  K siężom  z p a z a l j i  p rzy  k o ­
śc ie le  św . S ta n is ła w a  K o s tk i w 
D ęb n ik ach  z P ro b o szczem  K s. Dr. 

K ry g ierem  n a  cz e le .

4 4 3 8  R o d zice  i Rodz, R ł.

PODZIĘKOWANIE
Wszystkiim tym,  k tó rz y  o k a z a l i  najn 
ty le  w s p ó łc z u c i a  p o d c z as  długioj 
ch o ro b y  i ś m ie rc i  M ę ż a  i  Ojc a  n a -  

azego ś.  p.

S t a n i s ł a w a
B O G D A N O W I C Z A

a p r z e d e w sz y s tk ie m  P rz ew ie le b n y m  
Księżom P ro b o szczo m  Roga lewskie*  
mu 1 P i a sk o w s k ie m u  za u dz ia ł  w 
p ogrzeb ie ,  a P. L e k a rz o m  za  t r o ­
s k l iw ą  - o p ie k ę  l e k a r s k ą ,  s k ł a d a m y  
tą  d rogą  s e r d e c z n e  „ B ó g  z a p i a ć "

390 5  2 e n a , Córki i Syn.

W dniu  3. VIII. 1944 r .  m ię dzy  d w o ł -  
cem g łów nym  a  R y nk iem  w t r a m w a j u  
Nr. 1. w y c ią g n ię to  m i^ K a r tę  r o z p o z n a w ­
czą,  ś w ia d e c t w o  p racy ,  ś w ia d e c t w o  r o z ­
w o d o w e  I in ne  d o k u m e n t y  n a  n a z w i s k o  
E d w ard  Rzedzicki  -wraz "z g o tó w k ą  do 
350 zł.  P ro szę  o z w ro t  d o k u m en tó w  
po c z tą  n a  adre-s Gońc a  K r a k . ,  K ra k ó w ,  
„N r .  4 4 4 5 " .
Zgub iano  K e n n k a r tę ,  N r. V I/B 8945,
K a r tę  P racy  i Ausweis  z L o tn i s k a ,  n a  
n azw isk o  J a k ó b  Rytko , Z aw ad o  L a n c k o .  
r o ń s k a .  - 4 4 4 6
Zgubiono K e n n k a r t ę .  w y s t a w i o n ą  prze*  
III. Be z i rk sa m t  K ra k ó w ,  na n a z w i s k o  
T ad eu sz  K ra u s ,  zam. K raków ,  Cza rn o ­
w i e j s k a  5. 4 4 4 7
Zgubiono w t r a m w a j u  n a  l in j l  2 —  8, 
p o r t f e l  z d o k u m e n ta m i  1 p ien iąd zm i ,  n a  
n a z w isk o  Z a j ą c z k o w s k a  K a ro li n a .  Z n a ­
l a z c ę  p ro sz ę  o z w ro t  d o k u m e n tó w  M  
a d re s  Krąkó w, Brono wice  Małe ,  u l ,  
Górna  4. 4 4 5 2
Grabowsk i  M arc in  zgubi ł  Keu tiKartę N r, 
60.  w y s t a w i o n ą  p rzez  gm in ę  T u r sk o -  
W ie lk ie ,  pow.  Opa tów. 495JC
Z a g u b io n e  K e n n k a r t ę  Nr. 3 7 7 3  n a  n a ­
zw isk o  J a k u b ik  Anna, Pod lęże  17,  gm. 
Cz ern ichów.  5 2 2 k
Z agub iono  K e n n k a r tę ,  w y d a n ą  p rzez  gm. 
DubieciM,  Xroi5 Pr zem yś l,  na n azw isk o  
Ga tk ie w ic z  Danie l ,  z a m ie sz k a ły  Ruska  
wieś ,  gm. Dubiecko . , 5 2 3 k
Zgubiono K e n n k a r tę ,  w y d a n ą  p r * : ?  S t a ­
r o s t w o  Dębica.  Cichoń B ro n is ła w a ,  P od­
le s i e  Ż u ro w sk ie ,  gm . R a d o m y ś l  W ie lk i .

Skład Fortepianów
Kraków , G rod zka  40

K O S m i E T T K A
Gala-nterj a k o s m e ty c zn a .  —  W yroby  

b a k e l i to w e .

& A T A R K 1
Części r o w e r o w e ,  l epy  na muchy.

J. ZANIEWICKI
W a rsz a w a  —  W spólna  14 .

Ceny k o n k u r e n c y jn a .  
P ro w in c ja  za  za lic ze n ie m .
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R O Ś L I N N Y  Ś R O D E K  
PRZECZYSZCZAJĄCY
BEZ S Z K O D L I W Y C H  
DZIAŁAŃ UBOCZNYCH

NIE POWODUJE ZAu RZ 
ANI PRZYZWYCZAJENIA 

NU REI 1873 

CENA 20 DRAZ. ZŁ SAO

Z g a s z ą ] a  ii się  
ochotniczo do 
pracy w Rzeszy 
Niemieckiej —  
m a sz  prawo  
wyboru miejsca 
pracy.

Z g ło s z e n ia :

Biuro Informacyjne
dla pracowników fizycznych 
i um ysłow ych

K r a k a u , B u r g s t r .  
( G r o d z k a )  L SO

K O Ł A  T A R C Z O W E
i gumy do w o r k ó w  dz iec ięcych 

sp rz e d a m

ANDRZEJ CHOLEWA
K raków , u l. Jó z e fa  3 .

A n o n i m a y
b a d a  s ą d o w o  zap rzy s ię żo n y  z n a w c a .  

KRAKÓW UL. FLORIAŃSKA 3 , II. p ię tro .

Łupn ie  -  płac i  o a j l e p s z e  ceny

Antykwariat S. A D ..U
Krakó w, Szp i ta lna  16.

I
Tania «i

ISrcwt
rysprzedai

Et9 kÓW
s z n u ra k ó w .  s podów  afrt.. s a n d a ł k ó w  

Lw ow:ankora  30*/# r ab a tu .

F I R M A

„SZCZEP KO - TONKO"
K R A K Ó W  —  HALA TARGOWA 22.

U w aga n a  ad resu  SW. TOMASZA 26.

KONCESJONOWANY  
C H R Z E S C ’ J A  Ń S K I

m m m w
Kraków, św. Tomasza 26
Na sk ła d z ie  w ie le  p i ęk n y c h  l uży 
t ecznycb przedm-.otów — Ceny b a r ­

dzo p rzy s t ę p n e

P rz y jm u je  w sz y s tk o  w komis,  prze- 
d e w sz y s tk i e m  p o r c e l a n ę  szk ło k r y ­

sz ta ły  s r e b r o  d y w a n y  i t. p.

Bliższe szczeg? fy w e w n ą t r z  nu m eru  
w pozyc ja ch  kupno  t sp rzeda ż .

„Csiiroiarr
f a r b ł .  l a k i e r y ,  a r t y k u ł y  
g o s p o d a r c z e .  c h e m ic z n e .
k o sm ety cz in e .  h u r t  i de ta l

Kraków, Bracka 11
Telefon 287-63.

W SPŁONI? SZTUKI
A WA WRZECK IECO 

Kraków ulica Wiślna Nr •,
o a . i w ic K s/.y  w vlif> r dzit*! t u l i ł  

aa.il'r/yskpn it*jf»7.w wny

S p r z e ' a ż - ^ u p n n

!<nA !<f)W 
ULICA CŁU GA MR. 1?
rlywany. !;illvny. olira/y. 
kr>'>/!alv. ai*araty, pa 
tefony, ubrania, bielizna 

i  t .  p .

Wolne po— ly
K u ch ark a , lub pod&hcheuna , un r te jąca  
go tować ,  p o t r z e b n a  od za ra z .  W ia d o ­
m ość :  Kraków , P rz em y sk a  3, m. 15.  
Fi rma b u d o w la n a  p o s z u k u je  od z a raz , 
lub późn ie j  do  p r z e p r o w a d z e n ia  p iln yc h i 
ważny ch r o b ó t :  p o d m aj s t r z y c h ,  s z a c h t -  
mis tr zów,  m u ra r z y ,  s z o fe r ó w  i  s i ł  p o ­
m ocn iczych  (u tr z y m a n ie  i- m ie sz k an ie  
na m ie j sc u ) .  Z g łosz . :  Goniec Krak .,  
Krakó w, „Nr .  4 3 1 9 “ .
P o m o cn ica  d o m o w a ,  s a m o d z ie ln a ,  m ło ­
da.  p o t r z e b n a  od z a ra z .  K r a ió w ,  S t a r o ­
wiś ln a  21,  m . 2 .  444 4
C zelad n ik a  s z ew s k ie g o  o raz  p a n ie n k i  u- 
m ie j ą c e j  s zyć  na  m aszy n ie  p o s z u k u je  na 
d obrych  w a r u n k a c h  Leśn ia k  St. ,  K r a ­
kó w ul.  M e is e l s a  7.  4 0 6 2
P o szu k u ję  s łu ż ą c e j  z g o to w a n ie m .  Zgło­
szen ia :  Wał ko wińska ,  Kraków-Dębm ki,  
Ry nek  15. 409 2
W ychow aw czyn ię  doc h o d z ąc ą ,  miłą,  czy­
s tą ,  do 4 m i e s ;ęcznego  dz ie cka ,  poszu­
ku ję .  W ia d o m o ść :  Kraków,  S t a ro w iś ln a  
22.  sk lep,  • g a l a n t e r j a ,  B a r b a ra  Komen- 
dera .  4 163
S te n o ty p ls tk a  p o l sk o -n i em iec k a ,  s i ł a  ty l ­
ko p i e rw s z o rz ęd n a ,  p o s z u k iw an a .  K ra ­
ków. W ie iopole  3. m. l a  Apteczny Dom 
Hand lowy  416 4
Służąca,  lub d o c h o d z ąc a  p o t rz e b n a  od 
/ 2 ' a 7  Krakó w, "ul Zie lona  19, m. 5 
Pom ocn ic a  d o m o w a  t g o to w a ń  em po- 
t " e h n a  od  za ra z .  Krakó w, Długa 33 10 
In ży n ie ra , w ła d a ją c e g o  język iem  me 
m eck  m ' po l sk im  pr zy jm iem y n a t y c h ­
m ia s t  Z gł os zenia  w bi u rz e  firmy E. 
W a ch s  & Co, Kraków, S t a ro w iś ln a  78 II, 
od godz. 10— 1 I - t e j . . 4 2 7 6
D ziew czyna, uc zc iwa ,  s p o k o jn a ,  milej  
p o w ie rz c h o w n o śc i ,  ba rd zo  dobrze  g o ­
t u j ą c a ,  m o g ąc a  w y k a z a ć  s ię  dob rem i 
p o lec e n iam i ,  p o t r z e b n a  do s a m o d z i e l n e ­
go p ro w a d z e n ia  g o s p o d a r s t w a  d o m o w e ­
go 2 os ób .  K raków ,  S z e w sk a  11. Sklep 
ty to n io w y . 577 k
R e tu sze ró w  fo t.  n e g a ty w n  I pozytywu 
p o t r z e b a  zaraz .  Dom fo to g ra f j i  Bielec,  
Kraków,  K a r m e l ic k a  50 371 0
P om ocn icę  dom ową ,  uc zc iwą ,  g o s p o d a r ­
ny, p r zy jm ę  n a t y c h m ia s t .  Zgłoszetfia :  
Krakó w, ul .  G ra b o w sk ie g o  9, m. 6, J a ­
b ło ń s k a .  416 9
T ech n ik  d e n ty s ty c zn y  w łasn y  g a b in e t ,  
p o s z u k u je  l ek a r z a ( f k i )  d e n ty s tk i  do 
w sp ó łp ra c y .  Z g ło sze n ia :  Goniec  K rako­
wsk i ,  Nowy Sącz,  p o d  „N r .  111“ . 
F ry z je rk a  p o t r z e b n a  na  p ro w i n c j ę  z u- 
t r r y m a n i e m  i z do b rem  w y n a g ro d z e n ie m .  
Zgl. :  Goniec Krak .,  K r a k ó w /  „Nr 5 3 3 k “ . 
F ry z je r  m ęsk i ,  p o t rz e b n y  za ra z .  S t a ­
n i s ław  Pytk, K raków ,  Tad.  Kośc iuszki 45 .  
P ra co w n ic a  d o m o w a ,  p o t r z e b n a  n a t y c h ­
m ia s t  na w a r u n k a c h  b. dobrych .  Musi 
być  d z ie lna  en e rg i c zn a .  Zg łoszen ia :  
Kraków,  ul .  Tad.  Kośc iusz k i  50,  m. 9. 
W oźny po  u k o ń c z en iu  s łużby  b u d o w la ­
ne j,  p o t rz e b n y  z a ra z .  Z g łoszen ia :  K ra ­
ków,  P i e r a c k ie g o  1 .S k ła d  Pap ieru .  
P ra k ty k a n t  h a nd lo w y,  p o t r z e b n y  zaraz .  
Z gł os zenia  p i se m n e :  Goniec  Krak .,  K ra ­
ków.  „ N r  4 3 2 8 “ .
P o t rz e b n y  p r a c o w i t y  cz ło w ie k ,  z n a ją c y  
s ię  na  g o s p o d a r s tw ie  ro ln ym  i wa- 
r zv w n :c zv m .  za ra z .  Zg łosz. :  Goniec
K rak .,  Krak ó w  , „ N r .  4 4 3 6 “ .

P«sad p«szukuja
F ry z je r  dam sk i ,  s iła  b. d o b r a ,  p o s z u ­
k u je  po sady ,  lub w y d z ie rżaw i  albo p rzy ­
s tą p i  do sp ó łk i  u r ząd zo n eg o  zakładu . 
Z g ł.: Goniec  Krak.  Kraków. . .Nr.  4 1 6 0 “ . 
Z d ro w a, en e rg i c zn a ,  b e z w zg lę dn ie  ucz ­
c iwa, w s il e  wieku,  p o s z u k u je  p racy .  
Zna d o s k o n a le  k u ch n ię  i w sze lk ie  p r a ­
ce.  w c h o d z ą c e  w z a k re s  g o s p o d a r s t w a  
dom owego  Lubi dz iec i .  Ch ętn ie  oko l ic e  
K ra k o w a  Z g łosz . :  Goniec  Krak .,  K r a ­
k ów . .Nr.  4 2 0 5 “ .
P rzy jm ę  p o s a d ę  gosp odyn i  w in te l ig e n t ­
nym domu. do  j ed n e j  lub  dw u osób .  
Umię szyć.  Of er ty :  Goniec Krak .,  Kra­
ków „Nr .  4 2 7 2 “ .
S zy ję  po d o m ac h .  Mogę pom óc  w g o ­
s p o d a r s t w i e  Zg łosz. :  G o n i t c  Krak. ,
Krak ó w  „Nr .  4 2 7 3 “ ,
G ospodyni h o t e lo w a ,  lub r e s t a u r a c y jn a ,  
e n e rg i c zn a  ru ty n o w a n a ,  p o s z u k u je  po­
sady  z a ra z  Zg łosz .  dc Gońca  Krak.,  
K ra k ó w .  „Nr.  4 2 8 2 “ .
W iln lan k a , 38  la t ,  z  synk ie m  10-le tn im , 
k u l tu r a ln a  p o w a ż n a ,  z n a j ą c a '  g o s p o d a r ­
s tw o  r o lc e  i dom owe ,  u m ie j ą c a  g o to ­
wać ,  w v jed z ie  na  g łu ch ą  w ieś  w po­
bliż u k o i c i o f a ,  n a j c h ę t n i e j  na p l eb a n ję .  
R e ^ r e n c j e  p r z e d s t a w i .  Zg łosz .  d o  Goń­
ca  Krak .,  Kraików, „Nr.  4 ^ 2 5 “ .

K u p n t  n le r u c h » m » 6 r l
Kupno p a rc e l  i d o m ó w  w c e n t r u m  Kra-
kowa i ok o l ic y  p r z e p r o w a d z a  szybko  i 
s p ra w n ie  L o k a ta .  Krakó w, M ik o ła js ka  3, 
t e l e fo n  203-00 .  4 124
Kupię do m ek  jed n o ro d z in n y  z  o g r ó d ­
kiem n a  p rze d m ie śc iu ,  lu b  w oko l ic y  
K ra k o w a .  P o ś red n ic tw o  wyk luczone .  
W y c ze rp u ją c e  szczegóJy  p o d a ć :  Goniec 
Krak . Krak ó w  „Nr  4 1 7 7 “ .
Kuple p a r c e l ę  3 0 0 — 400 sążni,  m ie j s c o ­
wość  o b o j ę t n a .  P o ś red n ic tw o  w y k l u c z o ­
ne Szczegóły  p o d a ć :  Goniec Krak.,
Kraków.  „Nr 4 1 7 8 “

Sprzfilal nfwruchnnyg*cl
Z ak o p an e . P a r c e l ę  b u d o w la n ą .  2 100  m2, 
p i ęk n e  po łożen ie ,  s p r z e d a / z a r a z :  Kra­
ków.  B asz to w a  10, m. 1. Teł.  15 9-35  
Dom m u ro w an y ,  12 u b ik ac y ] ,  u! W ie­
l ic ka .  sp rz e d a  z a raz :  K raków ,  u l. Basz­
to w a  10, m 1. 4 455
Kilka pa rc e l  ! d o m ó w  po c e n a c h  o k a ­
zyjny ch sp rz e d a  je sz c z e  Biuro „ W ła s n a  
S t r z e c h a " .  K raków .  Adolf H i t l e r -p l a tz  
10 i .  p o f ic yna ,  t e ł .  158-35.  4284
K ilk an a śc ie  t y s i ę c y  z ło tych k o s z tu j e  
d z ;a }ka p o łożona  w z d ro w o tn e j ,  l es i s te ]  
okolic y,  dw ie śc i e  m e t ró w  od s t a c j i ,  na 
l in ji  o t w o c k ;ej . W ła s n o ś ć  a r y j s k a ,  j e d n o ­
o s o b o w a  Żad n y ch  o b c ią żeń .  P rzy ja zd  do 
W a rs z a w y  dla p o d p i sa n i a  a k tu  n o t a r i a l ­
nego n i ek o n ieczn y .  P r o s p ek ty  na  ż ą d a ­
nie wysy ła  b e z p ła tn ie  f i rm a  „ T e r e n y " ,  
H. Go łęb io w sk i,  K o n c e s jo n o w a n e  Biuro 
dla Hand lu  N ie ru c h o m o śc ia m i ,  w a r s z a ­
wa, M a rs z a łk o w s k a  6 0 /14. Z l e ce n ia  za ­
ł a t w i a m y  w ko le jn o ś c i  zg ło szeń .

Kupne
K upujo  o c e n ia  znaczk i  p o c z to w e  . .Fila
t e l a "  K raków .  Długa 14. 4161
M aszynę  do s z y c i a  i pi an ino  kup ię  za ­
r a z  Kraków.  Z w ie rzy n ieck a  9/1 .  
Z e g o rm is t r z - ju b i l e r  k u p u j ł .  C Chwilkow- 
sk K -a k ó w  F l o r j a ń s k a  3 417 0
P o sz u k u je  dywanu  p e rs k i e g o  do 20 m a 
ż v w :e c k ;eao ,  dużego u b ran ia ,  wal izy 
s k ó rz a n e j  K o n c e s jo n o w a n y  C h r z e śc i ja ń ­
ski s k l e p  Komisowy.  K raków ,  Św. To- 
mas7a  26 . 4231
P ojzuk ii fe  p i ln ie :  bieli zny  po śc ie lo w e j ,  
k c m p :e tó w  : p o jed y n czy ch  sz tu k ,  o r az  
ko>de'  p u c h e w v c h .  w e łn ia nych ,  jak rd- 
w n :cź kocv  Zg’o ^ z e n '8 '  K o n c e s jo n o w a ­
ny C W e ś c ; : eń *k :  S k ie r  R o nrsow v.  K ra ­
ków św Tom asza  26  ”  4233
Kuple k o s t ju m  d a m s k ; . p o p ie l a ty ,  lub 
g r a n a to w y .  m o d n y .  K raków ,  W rz e s iń s k a  
6 m 8.  godz. 16— 19. 4304
Kunie u ' z ą d 7 c n ;e  c u k ie rn i  Oferty :  K r a ­
ków. K o ł łą ta ja  11 m. 6. 4 3 0 9
Kupujemy:  u b r an ia ,  p ł a s z c z e ,  fu tr a ,  l i­
sy,  dywany , k il imy,  a p a r a t y  fo to g r . ,  
k ry sz t a ły  i inne r zeczy . Kupno —  s p r z e ­
daż.  K ra k ó w ,  D ługa  17. 4 4 5 0

Kupię l isa ru d eg o ,  w  b. do b ry m  s ta n i e .  
Zgłosz.:  Goniec Krak. ,  K raków ,  „Nr.  
4 3 2 0 " .
Kupłę m a s z y n ę  do pisania z dhighn 
w ałk ie m  i j e d n ą  n o r m a ln ą  b iu ro w ą ,  w 
b. d obrym  s ta n i e ,  za g o tó w k ę ,  lub  z a ­
m ia n a  n a  z ło tą  b ran z o le tk ę ,  e w e n tu a l .  
za  d o p ła t ą .  Zgł. do Biura  Ogłoszeń  Kra­
ków,  S i e n n a  12 pod  „ S z y b k a  d e c y z j a " .  
Kuplę o k azy jn ie  m eb le ,  p i an in o ,  t ap c z a n  
i tp . ,  lecz ty lk o  w p i e rw s z o rz ęd n y m  
s ta n i e .  K raków ,  P rz em y sk a  4,  m, 1. 
M a te rac e  z w łos ia ,  t r a w y  m o rs k i e j ,  
kup i :  K ra k ó w ,  św.  M a rk a  19, ró g  F lo ­
r i a ń s k i e j .  T ap ice r .  4 4 4 8
K upim y: ki l imy,  dy wany ,  a p a r a t y  f o to ­
graf iczn e .  Kupno —  e p rzed aż ,  K raków ,  
Długa 17. 4 4 5 3
P ia n in o , f o r t e p ia n ,  p a t e f o n  w a l iz kow y,  
ku p ię  za ra z .  Zg łosz. :  Goniec Krak .,  K r a ­
ków,  „Nr .  4 4 6 0 " .
K upuję a p a r a t y  f o to g r a f i c zn e ,  k r y s z t a ­
ły,  ob razy  d obrych  m ala rzy ,  s r e b r n e  n a ­
k ry c ia .  zegark i  m a r k o w e ,  fut ra ,  oraz  
ró żne  u ż y w a n e  rzeczy .  K raków-Podgó-  
rze ,  Z a m ojs k iego  69, m 5 . 22 4 4
M eble używane ,  k u p u je  z a r a z  g o tów ko-  
wo, Hala Meblowa,  K raków ,  Grod zka  59. 
S klep  k u pna  i sp rz e d a ż y  u ż y w a n y c h  r z e ­
czy, Kraków,  -św. Krzyża  7.  k u p u je  go­
tó w k o w e  uż y w a n e  u b ran ia ,  b i e l i znę  p o ­
ś c ie lo w ą  koce  k il imy i inne ładne  
r z e t z y  2 688
S re b ro  s ta r e ,  p o ł a m a n e  o raz  f aso n o w e  
k u p u je  t płaci  n a jw y ż sz e  ceny  f ir m a  
Ga jewsk i  K raków  ul S t a ro w iś ln a  26.  
P o sz u k u ję  f u t t i .  l isów s podów  f u t r z a ­
nych, k o łn ie r zy ,  w sz e lk i e j  g a rd e ro b y ,  
bie li zny , p o śc ie l i ,  k i l i m ów ,  d y w a n ó w ,  na  
rzu t  „ C e n t ro k o i t i i s " .  K ra k ó w ,  Grod zka  9. 
P o trz e b u jem y  m asz y n  „ S i n g e r a " ,  m a ­
szyn p i s a r s k ic h ,  p a te f o n ó w ,  płyt ,  s r e b r a ,  
p l a t e ró w ,  k r y sz t a łó w ,  p o r ce l a n y ,  f o to ­
a p a ra t ó w ,  wa l iz  —  „ C e n t r o k o m i s " ,  K ra ­
ków.  Grodzka  9. 3 473
K uplę m as z y n ę  do szyc ia ,  e w e n tu a ln i e  
s a m ą  g łó w k ę  lub sp ód . Krakó w, Zybli-  
k i ew ic z a  5, m 3 2  (z  p o d w o rc a  na  l e ­
wo. p rzez  g a n e k ) .  3 626
Kupuj* uż y w a n e  u b r a n i a  m ę s k i e ,  ko- 
s t j u m y ,  p ł a s z c z e  l e tn i e  ł e im o w e ,  o b u ­
wie .  bi e l i znę  a p a r a t y  f o to g ra f i c zn e ,  in­
s t r u m e n t y  m uzy czne  i t .  p. r zeczy . Sklep 
kupn a  i s p rz e d a ż y  u ż y w a n y c h  rzeczy . 
Kraków . S t a ro w iś ln a  52.  403 0
F u tro  da m sk ie  j a s n e  w ie rzch  m a t e r j a ł  
z k o łn ie r ze m  f u t r z a n y m ,  ty lk o  w p i e r w ­
sz o rz ę d n y m  s t a n i e ,  kupię .  Zg ł. :  Goniec 
K ra k o w sk i ,  Kraków,  „ N r .  4 0 5 5 " .
P ia n in o , lub f o r t e p ia n  k ró tk i ,  kup ię  z a ­
r a z  Zg ł. :  Goniec  K ra k .,  Kraków,  „Nr .  
4 0 7 9 “  lu b  t e le fo n  187-17.
Kuplę u ż y w a n ą  g a rd e r o b ę  t inne  rzeczy . 
K ra ków -P odgórze .  B e d n a r sk a  20.  m. 8, 
oficyny,  o d  godz. 7 -m e j  wiecz.  4 099  
O braz s p rz e d a s z  n a jk o r z y s tn i e j  W awrze-  
cki Krak ó w  W iś ln a  9. 4 1 3 9
Kupuj* obrazy  z n a n y c h  a r t y s t ó w  p o l ­
sk ic h  —  płaci  s o l i d n i e  W aw rzeck i ,  K r a ­
ków,  W iś lna  9 4140
Kupię pian ino,  d o b re j  m a r k i ,  o r a z  j a ­
da ln ię .  Zgł.:  t e l e fo n  159-15. 4 £48
W óz ek  dz iec ięcy ,  g łębok i ,  w p i e r w s z o ­
rzędnym  s t a n i e ,  kup ię.  W ia d o m o ść :  
Krakó w, Św. T o m a sz a  22 , f ry z j e r .  \ 
Kuplę k iosk  lub  w y d z ie rżaw ię ,  w do­
brym  m ie j scu .  Zg łosz. :  Goniec  Krak. ,  
K raków .  „Nr .  4 2 7 4 " .
U b ran ia , sp odn ie ,  m a r y n a rk i ,  su k n ie ,  p ł a ­
sz cz e  m ęs k ie  i d a m s k i e  k u p u je  Skup 1 
S przedaż  U żyw anej  Odzieży K raków ,  pl .  
D o m in ik ańsk i  1, teł .  164-19.  306 8
Dyw any, obrazy,  a n ty k i ,  k r y sz t a ły  t m e ­
ble.  Kupno —  o c e n a .  S a lon  „ A n t y k i " ,  
K raków  S t ra d o m  18. Teł.  20 5-83 . 
P rz y jm u je  do k o m is o w e j  s p rz e d a ż y ,  o raz  
k u p u je  o brazy ,  p e r s k i e  dywany ,  m a k a ty ,  
św ieczn ik i  m o s i ę ż n e ,  an ty c z n e  m eb le  i tp.  
dz ie ła  s z tu k i ,  p o r c e l a n ę ,  o r a z  c a le  zb io­
r y : „Der  D e u t s ch e  K u n s t la d e n : : ,  Kra ­
kau,  H a u p t s t r a s s e  ( S ł a w k o w s k i  10),  t e ­
lefon 186-87 4 1 9 1 k
O brazy k n pu je ,  o c e n ia  b e zp ła tn ie .  S a lon  
„ A n t y k i "  Kraków,  S t ra d o m  18, t e l e fo n  
205-83
F i la te liś c i!  Kupno, z a m i a n a ,  sj ł rzedaż ,  
kom is  o c e n a  —  Mundus.  Kraków,  
Ad ol f-H itler -P Iatz 37.  3 827
K upuje  ks iążki ,  e n c y k lo p e d je ,  h e rb a r z e ,  
a p a r a t y  fo to g ra f i c zn e ,  i n s t r u m e n t y  m u ­
zyczne,  ob razy  —  A n ty k w a rn ia  S t a n i s ł a ­
w a  Pelc,  K ra k ó w  św M ark a  2 5 .  14 79
K upno, sp rz e d a ż ,  w y c h ó w  ł t r e s u r ę  
psów prowadz i  I, K o n c e s jo n o w a n a  H o ­
d ow la  psów  „ S o k ó ł " ,  Kraków.  Wola  
D uchacka ,  ni .  G łówna  91. B iur o :  K r a ­
ków.  T r a u g u t t a  20, m. 1 (za P ł a sz o w em ,  
t r a m w a j  6). 2 322
W ydrę na  ko łn ie rz  do f u t r a ,  ku p ię .  
Zg ło szen ia :  K raków ,  R a c ł a w ic k a  2.  m. 
2. I. p.  4 0 8 2
Błam  z  cybe tó w ,  łn b  Inny, w ba rd zo  
dobrym  s ta n i e ,  ku p ię.  Zgło-szeuia: K r a ­
ków, s o ł t y k a  7 .  m. 16.  4 083
K upuję u ż y w a n ą  g a rd e r o b ę .  K ra k ó w ,  
B rack a  10 m. 7,  o f ic yna .  4 1 2 9
Ł óżeczko  (fziec.  kup i :  Kraków,  św.  M a r ­
ka  19, ró g  F lo r j a ń s k ie J ,  Sklep.

-  P o k ó j k o m b in o w an y ,  lub  sy p ia ln ię ,  k u ­
p ię  o k a z y jn i e  w K ra k o w ie .  Z g łosz . :  
Goniec Krak .,  K ra k ó w ,  „Nr.  4 3 0 5 " .  
K o n c e s jo n o w a n y  sk lep  k u pna  i s p r z e ­
daży  uż y w a n e  i g a rd e r o b y ,  o r a z  b ie l i zny ,  
ku p u je  za g o tó w k ę .  Kraików, ul .  P i e r a c ­
k iego  4 —  Sklep.  44 40

Sprzedaż
Z e g a rm ls łrz -Ju b łle r  po l ec a  C. Chw ił kow 
ski Kraków . F l o r j a ń s k a  3. 417 4
T a o n a n  dwnnvm v-wi  » p r /e d a m  Kraków 
ul 0 :ełi& 31 m- 6a 911
F i rm a  St C h w llkow sk l Z a k ład  zegar- 
m i s t r z o w s k 1 pod Arkadami  Krakó w, K r a ­
k o w sk a  1 po leca -  b :ż u t e r j ę  wyroby  s r e ­
b r n e  ró żn e  p r a k t y c z n e  u p o m :nki.  oraz  
w v k n n u le  w sz e lk i e  n ap raw y  z egarków  
Łóżka b l a sz a n e ,  o raz  łóżko s k ł a d a n e  

^  m a t e r a c a m i ,  t a n io  sp rz e d a m  Krak ó w  
Sz lak  17 m 5,  II. p. 3 857
D obra l o k a t a :  k il imy  dywany, m ak a ty  
b u czack ie .  K r a k ó w  B rack a  $  f irm a 
Łapczyńsk l .  920
W elony o raz  w sz e lk i e  a r ty k n ły  ś lu bne :  
Kraków,  S t a ro w iś ln a  37 U p in a n ie  w e ­
lonów na m ie j sc u  1048
O brazy l Sp rzedaż  —  Kupno —  Ocena! 
L. W ia d ro w sk i ,  Kraków,  F l o r j a ń s k a  7,  
w  p o d w o rc u .  1778
W orki, s ie n n ik i,  p łó tn o  t a p i c e r s k i ę ,  szty- 
wnikr  k r aw ie c k ie ,  to rb y  teczki .  Sznury 
j e d w a b n e  o i az  ró żn ą  g a l a n t e r j ę  po l ec a :  
J a m ro ż  K raków ,  Grodzka  28 30 
M eble: Sy p ia ln ie  j ada ln ie ,  gabine ty ,
ró żne  m eb le  p o jedyńcze .  u żywane  p o ­
l eca  o k a z y łm e  H a la  Meblowa Kraków  
ul Grodz ka  59 2465
S p rzed a jem y  t a m o  uż y w a n e  u b ran ia  
p ł a s z c z e  b :e li znę  p o ś c ie lo w ą ,  koce  fi- 
r an k .  k-limy. o raz  :nne  ł ad n e  r zeczy  
Kraków św Krzyża 7 Sklep 2687 
N ak ry c ia  s to ło w e  s re b rn e  p l a t e ro w e  
a lp a k o w e  nJe rd z e w u e .  p o leca  f ir m a  Ga 
ł ew rk i .  K ra k ó w  ul S t t n o w :£ n a  26 
P lrm a  j u b i l e r s k o  z e g a r m is t r z o w s k a  i G a ­
lewsk i,  Kraków,  ul S t a ro w iś l n a  26 po 
‘e ca  b i żu t e r j ę .  ró żn e  p r a k t y c z n e  wyroby

uraz  ' fU p ra H /  Tpnra r
ków ’0 2 9
F N ate lls fy czn e  biuro  „ K o l e k c j a "  Kra­
ków. B ra c k a  4. I. p. sp rz e d a je ,  kupu je,  
z a m ien ia  w s z e lk i e  z naczk i  ' zb io ry .  Uzu­
p e ł n i  m a n k o F s t y .  364 5
F u tro  d a m s k ie  c ie lak i  z z a r e k a w ł r e m  
i c z ap k ą ,  p i e r w s z o r z ęd n e  sk ó ry  sp rz ed a  
Kraków ,  P rz em y s k a  4 1 .  4289
K ostjum  p o p i e l a ty  do wy k o ń czen ia ,  p a l ­
to j e s i e n n e ,  g r a n a t ,  m a ł e  ro zm ia ry .  
S p rz ed a :  K ra k ó w ,  CrantiecfclAgo 8 /1 .

T rcncz m ę s k i ,  p łaszcz  sk ó rzan y , ub rar  
nie męsikie s p rz e d a :  K o n c e s jo n o w a n y
Ch rz e śc i ja ń sk i  Sk lep Komisowy, K ra ­
ków, św.  T o m a sz a  2 6 .  4 2 3 7
W ózek głęb ok i ,  d z ie c ięcy ,  w d obr ym  
s ta n i e ,  o k a z y jn i e  s p rz e d a m .  Kraków,  ul. 
Sz lak 17, m. 5 /  II. p. 4 4 6 4
P a te fo n  w dobrym  s t a n i e  m a r k i  Pa il-  
la-rd i 20 p ł y t ,  o r a z  b i a ł e  czó łe n k a  
nr.  38 sp rz e d a m .  W ia d o m o ś ć :  Kraków-  
Podgórze ,  Z a m o js k i eg o  4 7 /1 2 ,  od godz. 
6— 9. 4 1 7 5
M aszynę do  s z y c i a  S inge ra ,  z e g a r  ś c i e n ­
ny e l e k t ro lu x ,  o b rusy ,  k i l i m y ,  k o c  w e ł ­
n ian y ,  n e s e s e r y ,  p o l e c a :  K o n c e s jo n o w a ­
ny C h rz e śc i ja ń s k i  Sk lep Komisowy, K ra ­
ków^ św.  T o m a sz a  26 . 4 2 3 8
F u l #  m ęsk ie ,  t c h ó r z e ,  k o łn ie r z  bóbr 
k a m c z a tk a ,  o b r u s  ln ia ny  z s e rw e tk a m i ,  
s ta n  d o sk o n a ły ,  do s p rz e d a n ia .  K r a k ó w  
F l o r j a ń s k a  29 , m. 5.  4312
M aszynę k r y t ą ,  S in g e ra  i p i an ino ,  s p r z e ­

da m. K raków ,  K ie le cka  30, p r zeczn ic a  
M ogil sk ie j ,  dzwonek  dozorcy . 4321 
Ł óżka m o się ż n e ,  m a t e r a c e ,  n o c n e  s z a l ­
ki  m ar m u r ,  sp rz e d a :  K raków ,  św. M ar ­
ka  19, róg F io r j a ń s k i e j .  Sk lep.  4 449  
P o lecam y : u b r a n i a ,  p łaszcze ,  dy wany ,  
k i l imy, k r y s z t a ły ,  o b raz y ,  a p a r a t y ,  p e ­
le ry n y  i inne r zeczy . Kupno —  sprz e d a ż ,  
K ra k ó w ,  Długa 17. 4 4 5 4
M aszynę do  szycia  d a m s k ą  k ry tą ,  p łaszcz  
g um owy czerw o n y ,  s p rz e d a m .  K raków ,  
Szlak 31. m. 5.  4 4 5 7
P a tefo n  e le k t ry c z n y  w n o w o c z e s n e j  
s z a l c e ,  ze w z m a cn ia c z em ,  s p rz eda  oką,- 
z y jm e :  ■ Kraków,  ul .  Augus tja ńs ika  3, 
m. 2, I . p.  4 4 5 9
P ia n in a , rp r t e p ia n y ,  s p rz e d a :  Sw ią tc jt ,  
Kraików, S t a ro w iś ln a  12,  m. 2 2 ,  4461
W iłczury  m ło de ,  lub  s t a r e ,  do s p r z e d a ­
n ia .  K ra k ó w ,  T o p o lo w ą  40 , m. 3. 4 466
K o sm ety k a , w ody  k w ia to w e ,  ko lo ń sk ie ,  
p e r fu m y ,  pu d ry ,  p a s ty  do zębów,  w a z e ­
lina ,  g l i c e ry n a ,  k rem y ,  szam p o n y ;  s z m in ­
ki, pudry  dla dzieci ,  sole do nóg  i td.  p o ­

leca  po c e n a c h  o ry g in a ln y ch  ty lk o  k u p ­
com, d r oger jo ra ,  a p te k o m ,  spółdz ie ln iom  
H u r to w n ia  Kupców Po lsk ic h ,  Kraków,  
ul .  K rupn icza  11,  , tel.  33 1-91 .  4 2 4 2
Ołówki M a je w sk ie g o ,  k r e d k i ,  o b s a d k i ,  
s t a ló w k i ,  a t r a m e n t ,  tusz ,  g u m a,  lak ,  p a ­
le ty ,  k a lk a  i td.  po n a j t a ń s z y c h  c e n ac h .  
Pro-simy ż ą d ać  o f e r t .  S przedaż  ty lk o  k u p ­
com  i Spół dz ie ln iom . H u r to w n ia  Kupców 
Po lsk ic h ,  Sp. z 0 . 0 . K ra k ó w ,  W a rs z a w ­
s k a  31a ,  t e l .  33 1-24 . 4 2 4 3
K u p cy -k o lo n ia llśc l p o k r y w a ją  sw o je  z a ­
p o t r z e b o w a n ie  n a jk o r z y s tn i e j  u ź ródła .  
K u pu jc ie  b e z p o śre d n io  w H u r to w n i  Kup­
ców  P o lsk ic h  w K rakow ie ,  K rupn icza  11,  
tel .  3 3 1-91 .  W ła sne  m ag a z y n y  z boczn i ­
c ą  k o l e jo w ą .  P ro s im y  ż ą d a ć  cen n ik ó w .  
S p ó łd z ie ln ie , p r o w a d z ą c e  a r ty k u ły  s p o ­

ż ywcze ,  dom o w eg o  u ż y tk u ,  o raz  k o s m e ­
ty cz n e ,  p o k r y w a j ą  s w o je  z a p o t r z e b o w a ­
nie n a jk o r z y s tn i e j  be z p o śre d n io  u ź ród ła .  
Kupu jc ie  w H u r to w n i  Kup ców  Po lskich ,  
Sp ó łdz ie ln ia  z  o.  o.  w K ra k o w ie ,  Krup­
n icza  11,  tel .  3 3 1-91 .  W ła sn e  m ag a z y n y  
z boc z n ic ą  k o le jo w ą .  Cenniki  n a  ż ą d an ie .  
Szafę  k o m b in o w an ą ,  o r ze c h  k a u k a sk i ,  
p i e r w s z o r z ę d n e  w y k o n a n ie ,  sp rz e d a  K ra ­
ków,  P rz em y s k a  4 /1 .  4 288
S p rz ed a m  o k a z y jn i e :  s z a f ę  k-ombinowa 
ną ,  s e r w a n tk ę ,  b ib li o te kę ,  b iu rk a ,  łóż­
ka,  t ap c z a n ,  p o r c e l a n ę ,  s ia tk i ,  ob razy .  
K r a k ó w  K ra k o w s k a  35 . Kupno —  s p rz e ­
daż  m eb l i .  3 0 6 5
F o r te p i a n y ,  p i a n in a  —  sprz e d a ż ,  kupno,  
z a m ia n a ,  —  Skład F o r t e p i a n ó w  He leny  
Sm o la r s k ie j ,  Kraków, S ł a w k o w s k a  4 

T ap czan y , o to m a n y ,  m a t e ra c e ,  s p r z e d a ­
je s k ł a d  t a p i c e r s k i ,  K raków ,  K r a k o w ­
s k a  29.'. 354 8
M aszynę d a m s k ą  do szyc ia ,  k r y t ą ,  Sin­
g e ra ,  5 - sz u ł ia d k o w ą ,  w b a rd z o  dobrym  
s t a n i e ,  s p rz e d a m  t an io  n a ty c h m ia s t ,  K r a ­
ków,  Brzozowa 20,  m. 7,  U p.  od 9 — 12 
I 6 — 9. 362 7
T an ia  w y s p r z e d a ż  d r e w n ia k ó w ,  s z n u ra ,  
ków, s podów a r ty s ty c z n y c h ,  s a n d a łk ó w .  
L w o w ian k o m  30 p ro c .  r a b a t u .  F i rm a  
„ S z c z e p k o - T o ń k o " .  K raków ,  H a la  T a r ­
g o w a  22. 3 7 0 9
F u tro  s e a l  s k in  ow e, P e tzo lda ,  pól wc ię ­
te,  pa lto* gr an a t ,  r o zm ia ry  m ałe ,  s p r z e ­
d a :  Kraków,  Cza rn ie ck ie go  8, m. 1. 
B ryczesy  sz a re ,  m a r y n a rk ę ,  u b r a n i e  p o ­
p i e l a te ,  b rąz o w e  w p a sy ,  z ie lone ,  s p rz e ­
da :  Kraków . C z a rn ie ck ie go  8, m. 1. 
P ła szcz , u b ran i e ,  su k n ię ,  b u c ik i ,  ko ł ­
d rę,  s e rw i s ,  s p rz e d a m .  Kraków.  Grodz ­
ka 47.  S klep.  *40 57
C ielak ! b a rd z o  ład n e ,  s e a l s k in y ,  łapk i 
k a ra k u ło w e ,  s p rz e d a m .  K ra k ó w -P o d g ó ­
rze,  B e d n a r sk a  .20,  m. 8, o f icyny, -oglą­
dać od 7 -m e j  w ieczór .  410 0
P a te fo n  e le k t ry c z n y ,  z m ien ia cz ,  do 
s p rz e d a n ia .  K raków ,  A u g u s t i a ń s k a  30 '? .  
S in g e ra  m asz y n ę ,  31 K 15, może  być 
do sk óry ,  s p rz e d a m .  Kraków,  Sz lak  
8 m. 11. 4 1 0 2
Do sz y c ia  m asz y n ę ,  w  bard zo  d obrym  
s t a n i e ,  sp rz e d a m .  K raków ,  Sz l ak  8 /11 .  
F u t ro  ź re b c e  c z a rn e  z a r ę k a w k i e m  1 
fu tro  z ł ap e k  p e rs k i c h ,  o raz  b łam  d a m ­
ski c h o m ik i ,  s t a n  p i e rw s z o rz ęd n y ,  s p r z e ­
da :  Kraków,  K o c h a n o w sk ie g o  2, m. 2. 
P a te fo n  e le k t ry c z n y  w sz af ie  ze w z m a c ­
n iaczem ,  o k a z y jn i e  sp rz e d a m .  K raków ,  
F lo r j a ń s k a  15, m .4. godz ina  dowolna .  
Obrazy —  sprz e d a ż ,  ku pn o, fac h o w a  bez ­
p ł a t n a  o cen a .  K raków ,  ul .  Ł o bzow ska  6, 
Salon o b r a z ó w  4131
Obrazy w ybi tnych  a r t y s tó w  w wie lk im  
wyborze  n a jp r z y s t ę p n i e j s z e  c e n y .  W a­
wr zecki .  Kraków,  W iś lna  9 Sp rzedaż ,  
kupno, o cen a .  413 5
O brazy  n a j l e p s zy c h  a r t y s tó w  po lsk  ch,  
W aw rzeck i  K ra k ó w  W iś lna  9. S prze ­
daż,  o c e n a  kupno 4 138
M aszynę do sz yci a ,  S ingera ,  g a b in e to w ą ,  
o r a z  m ę s k ą  S inge ra ,  sp rz e d a m  zaraz .  
Krakó w. S k a leczn a  1 m 3 4166
M askyna do sz yci a ,  w dob rym  s ta n i e ,  
o r a z  sk rz y p c e  do s p rz e d a n ia .  W ia do­
m o ść :  K raków ,  ul.  św S e b a s t j a n a  30/6.  
P łaszcz  k lo szow y,  z ie lony , wełn ia ny  to ­
r eb k a  g r a n a t ,  o raz  półbu ty  m ęsk ie  s p o r ­
to we b rązow e  nr,  44 do s p rz e d a n ia ,  Kra- 
ków-D ębnik i,  Z a m k o w a  21, m. 6, I. p. 
W ózek dz ie c ięcy  dla n iem o w lę c ia ,  do 
s p rz e d a n ia .  Kraków,  u l .  Radz iw i lł owska  
17, m. 4. 4 1 8 4
P iec  ka flowy, p rze n o ś n y ,  s p rz e d a m .  
Kraków.  S t a ro w iś ln a  37 ,  m. 4 4198
A p a ra t fo tn g r a T c z n y  „ V o i g t i a n d e r ‘\  
m ało  o b razk o w y ,  ś w ia t ło  3 ,5  —  n a j ­
no wszy  sy s te m ,  o k a z y jn i e  s p rz e d a m .  
Kraków ,  ul.  P a u l iń s k a  3, m. 4.  422 7
F u tro , łapki  p e r s k i e ,  modn e,  ładn e ,  
o r az  spód  f u t r z a n y  sp rz e d a m .  Kraków.  
R e to ry k a  5. m. 4 4 266
P iękny  dywan p e t sk i ,  1 . 4 0 X 1 . 8 5  m. 
sp rz e d a m .  Krakó w, P au l iń sk a  2 '1 5  
F u tro  m ę s k ie  ; s e a l s k in o w e ,  sp rzedam.  
K ra k ó w  S ta ro w iś ln a  64,  m 10. 428 0
F u tro ' p e rsk i e  i w y d ro w e  s p rz e d a m  
Kr aków.  S t a ro w -ś ln a  64.  m. 10 4281
F o rte p ia n  czarny  k ró tk i ,  m ark i  . 8 0 - 
s e n d o r f e r :  w bard zo  d obrym  6 t a m e  do
sp rz e d a n  a Kia-ków. nl Em aus  7 /6  
F o r te p i a n  „ P e t r o f "  p ły tę  p a n c e r n a  
tan-o s p rz e d a m  og ląd ać -  Kraków ol 
S to la r sk a  13 m 19 po gwł2 ?8 
M aszynę k r y tą  Si ngere  o k a z y jn  e sprze 
dam Kraków  Krak o w sk a  39 m  73
1 p o f ic y n a  \ 4290
Płaszcz  zimowy, na w a ta li n ie .  g r a n a t o  
wv, na 16— 18- le tn ie go  c h ło p ca ,  s p rz e ­
dam.  Kraków, Helc ló w  3 p a r t e r ,  na 
lewo.  4 293
Obrazy, d y w a n y '  k il imy k ry sz t a ły  an 
tyki S przedaż  — kupn-o S a lon  An
tyki Kraków S t ra d o m  18 tel  205 -83  
M aszyna do p :s a n ia  w a l iz k o w a,  p i e r w ­
sz o rz ę d n a  m a r k a  i s t a n  o k azy jn ie  z a ra z  
do s p rz e d a n ia .  Zgłos z. :  Kraików, ul .  
BI ich 4. m. 10.

L o g ary tm y  4 -cy I ro w e  w ysy ła  za za l i c ze ­
n iem „ L i w o c z " .  J a s ło .  Gor l icka  14.  — 
Cena zł .  6 , —  378k
S zkółk i w Bron isz ow ie ,  p. loco,  o k ręg  
Krakowsk i ,  w y s y ła ją  do let n ieg o  s a d z e ­
nia f l a n c e  t r u s k a w e k  w  n a j l e p s zy c h  o d ­
m ia n a c h ,  byliny- i cebu lk i  roś l in  o z dob­
nych (tu l ip any ,  s z a l i rk i ,  k rokusy ,  nar-  
cyze,  lii  je i w ie le  inny ch).  N a s io n a  an- 
typki  P runus  m ah a le b .  P rz y jm u ją  z a ­
m ó w ien ia  na d rze w a  i  k rzew y do j e ­
s ie n n e j  wys y łk i.  Cenn iki na  ż ą d an ie  
g r a t i s .  5 06k
S przedam  b a rd z o  d o b r ą  w y ja z d o w ą  
u p rzą ż  na  p a rę  k o n u  W. -Dawało,  Slot-  
winy n r .  d. 96,  p o c z ta  .1 s t a c j a  ko le j .  
Kryn ica .  '  5 1 6k
Koza s a a n e j s k a ,  m le c z n a ,  o r a z  k r ó l  K., 
ok a z y jn i e  z a raz  do s p rz e d a n ia .  Zg łosz. :  
A je n c ja  S i e m ia n o w s k ie g o ,  Za kopane ,  
Krup ówki  29.  579 k
U m yw alni*  zb io ro w e ,  b a s e n y  ze  sz tu  
ćz n eg o  k a m ie n ia ,  k o lo ru  c z e rw o n eg o  
g ran i tu ,  o s ie m  k u r k ó w  z p rzyna leżnoś -  
ciam i,  g o tow e  do m o n ta żu ,  d o s ta r c za  
W alt e r  M aresch  VDI (10) W it te rbe rg -  
L u th e r s t a d t .  Faul  Ge rh a rd t  —  Str.  2. 
A b ażu ry : W y tw ó rn ia  „ F o x " ,  K raków .  
S ł a w k o w s k a  30. 9Q85k
Młyńskie m asz y n y  —  k a m ie n ie ,  tu rb iny 
wo d n e ,  w yk ład  do jag i e ln ik ó w ,  kam ien i  
p e r l a k ó w  s i a t k i  m ły ń s k ie ,  sp in a c z e  pas.  
g u r t . ,  e le w a to r ,  śruby ,  k lam ry  workowe,  
o r a z  w sze lk ie  a r ty k u ły  m ły ńsk ie ,  pol eca  
Eu g e n ju sz  P a l a s z e w s k :  W a rsz a w a  Po­
zn a ń sk a  38 3 9797K
Zam ki b łyskaw ic zne ,  g rze b .e n ie  szczo tk i,  
s z n u ro w a d ła  kor ki  do b u te lek  p a s ta  do 
o buw ia  — s p rz e d a ż  fab ry c z n a  D H Ku 
rowsk i.  W arszaw a .  Plac N ap o leo n a  9 
O le jk i, e s e n c j e -b a r w n ik i  do c i a s t ,  c u ­
k ró w ,  l em o n j a d ,  p ro sz e k  do  w ią z an ia  
lodów „ N o r d i k a " ,  a r t y k u łó w  s p o ż y w ­
czych  i p e r f u m e r y jn y c h .  Hur t -d e t a l  D H 
S y p n ie w sk i ,  W a rs z a w a ,  Krucza  13-9, t e ­
lefo n 8 -84-43.  201
B rak  p rac o w n ik ó w ,  k o s z to w n a  r o b o c i ­
zna,  p o w a ż n e  s t r a t y ,  w y n i k a ją c e  z w a ­
d l iw ej  o r g a n i z a c j i  t r a n s p o r t u  w p r z e m y ­
ś le  i h a n d lu ,  z a l e c a j ą  na ty-chmias towy 
zak u p  n o w o c z e s n y c h  wózków ,  2 ,  3, 4-ko- 
lo wych ,  na  ko łach  że la z n y c h  i z a o p a t r z o ­
ny ch  w masyw y,  d rab in e k  m ec h a n .  do 
w ta c z a n ia  be c ze k ,  p rze c h y iad e ł  do b a lo ­
nów. —  „ J a n g o s " ,  W a rs z a w a .  P iu s a  62,  
t e le fo n  8- 66 -99 .  !7 9 k
S y p ia ln ię  t inne  m eb le  sp rz e d a  M a g a ­
zyn Mebli ,  K ra k ó w ,  Ko p ern ik a  8.
F irm a  ju b il e r s k o - z e g a r ra i s t r z o w s k a  J. 
G a j e t t s k i ,  Kraków,  ul .  S t a ro w iś ln a  26,  
p o l ec a  b i ż u t e r i ę ,  ró żn b  p r ak ty c z n e  wy­
ro b y  s r e b r n e ,  o r a z  p r zy jm u je  r e p e r a c j e  
ze g a rk ó w .  302 7
P ły ty  p a t e f o n o w e  mnzykl  t a n e c z n e j  1 
o p e ro w e j ,  o raz  igły;  o k a z y jn i e  s p rz eda  
„ E l e k t r o t e c h n i k a " ,  K raków ,  Pl.  Dom in i ­
k a ń s k i  2. 3 6 2 5
O brazy l Sp rz ed a ż  —  Kup no —  Ocena l  
L. Wiadrowsk-i .  K ra k ó w ,  F l o r j a ń s k a  7 
w  po d w o rcu .  919
S zczen iak i r a s :  b o k s e ry  n i em ieck ie ,  dogi,  
o w c z a r k i  p o d h a la ń s k i e ,  gr y ffony  i  t .  p. 
s p rz e d a  . I. K o n c e s jo n o w a n a  Hodo wla  
„ S o k ó ł " ,  K raków ,  Wola D u ch ack a ,  ul .  
Główna 91. Biuro:  K ra k ó w -P o d g ó rz e ,  u l .  
T r a u g u t t a  2 0  1.  2 4 2 0
P łaszcz  gum owy m ę s k i ,  p e le r y n a  d a m ­
s k a ,  k o s t ju m  k ą p ie lo w y  d am sk i  w e łn . ,  
ka p c e  z a k o p ia ń s k ie ,  Nr .  4 0 ,  sp rz e d a :  
Kraków ,  św. S e b a s t j a n a  4, m. 2 , p a r t e r .  
S re b rn e , p l a t e ro w e  p rze d m io ty ,  n a k ry c i a  
s to ło w e ,  k ry sz ta ły ,  s zk ło ,  p o rce l a n ę ,  n a ­
czynia  k u c h e n n e ,  g o s p o d a rc z e  —  n a j ­
t a n i e j  s p rz e d a j e  „ C e n t r o k o m i s " ,  K r a ­
ków,  Grodzka  9. 3466
F u tra , l isy s r e b r n e ,  n i eb i e s k ie ,  r ud e,  
spody fu t r z an e ,  ko łn ie rze ,  w s z e lk ą  g a r ­
d e ro b ę  d a m sk ą ,  m ę s k ą  d z ie c ięcą ,  t a m o  
s p r z e d a j e  „ C e n t r o k o m i s "  —  K raków ,  
Grodzka  9. r 3 4 7 0 '
K ilim y, dywany ,  c h o d n ik i ,  n a rz u t y ,  l in o ­
leum, f i rank i,  kapy , p ośc ie l ,  b ie li zno — 
n a j t a n i e j  w „ C e n t r o k o m i s i e " ,  K ra k ó w ,  
Grodzka  9.  347 2
M aszyny „ S i n g e r a " ,  m asz y n y  p i sa r s k ie ,  
p a te f o n y ,  igły,  pły ty ,  f o to a p a r a t y ,  in.  
s t r i rm en ty  m uzy czne ,  waliz ki ,  t eczk i ,  
ob razy ,  a n ty k i  —  o k a z y jn i e  s p rz e d a je  
„ C e n t r o k o m i s " ,  Kraków,  Grodzka  9 . 
P ian in o  b e r l i ń sk i e ,  s t a n  doskona ły*  
s p rz e d a  o k a z y jn i e  He lena  S m o la r sk a ,  
K ra k ó w ,  S ł a w k o w s k a  4.  3 5 4 7
F o rte p ia n y , p i an in a ,  a k o rd e o n y  I w s z e l ­
kie i n s t r u m e n t y  m nzy czne  p o le c a  n a j t a ­
n i e j  K w ia tk o w s k i ,  K raków ,  Szp i ta lna  
2 0 / 2 2 .  3 6 2 4
W ózek au tk o  I s p o r to w y  p i e rw s z o rz ęd n e ,  
s p rz e d a m .  K raków ,  R e to ry k a  10. m. 16, 
(boczna  Z w ie rzy n ieck ie j ) .  369 1
W ózek s p o r t o w y  i g łęboki ,  lu k sn s o w e ,  
sp rz e d a m .  Kraków.  Z w ie rzyn iecka  14, 
(Cuk iern ia) .  3 6 9 2
Hallo myś liw i! Psy m y ś l iw s k ie  w s z e l ­
kich  r a s  i w ie k u  d o s t a r c z a  s ta l e .  I. 
Ko-nces.  Hodow la  „ S o k ó ł " ,  K raków ,  
T r a u g u t t a  2 0 '1 .  2 4 1 8 '2 3 2 0
W ilczur ir l an d zk i ,  młody,  o s t r o w l o s y ,  
p o p ie l a ty  r e p r e z e n ta c y jn y ,  o lb rzym  
ps iego  ro d u ,  raiły,  w e so ły ,  p o s łu sz n y ,  
n a d a j e  s i ę  do m ie s z k a n ia  i na  po d w ó ­
rze ,  o k a z y jn i e  sp rz e d a  I. K o n c e s j o n o ­
w an a  Hodow la  p s ó w  „ S o k ó ł " ,  K raków ,  
W ola  D u ch ack a ,  Główna  91. In fo r m a c je :  
Krak ó w -P o d g ó rze ,  ul .  T r a u g u t t a  2 0 /1 ,  
W ózek g łębo ki dla b l iź n ią t  o k a z y jn i e  do 
s p rz e d a n ia .  W ia d o m o ś ć :  K s i ę g a rn i a  M. 
R a j sk i .  Nowy Targ ,  Ry nek  2 2 .  534 k
Sp rz ed a m  o k a z y jn i e  m as z y n ę  do p i sa n i a  
(m a ła  n i e m i e c k a )  i p a t e f o n  wa l iz kow y z  
p ły ta m i .  Zg ł. :  Goniec K ra k o w k i ,  T a r ­
nów.  „Nr.  2 6 4 " .  5 35k
Kluby s k ó rz a n e  2 fote le ,  k a n a p ę ,  w y g o ­
dne .  ł adne  s p rz e d a :  Kraków,  św.  Mar­
ka 19 róg F i o r j a ń s k i e j .  Sk lep.  4 240  
M aszyny i p rzybory  b iu ro w e.  S przed aż-  
Kupno Agen tu ra  H and low a ,  G ołęb ;owski - 
Ra fa ls k i ,  K ra k ó w ,  św. M ark a  27. T e ­
lefon 186-06. 4241
C era tę , chodn ik i ,  s ie nn ik i,  w o rk i ,  m a ­
k a ty .  d y w an ik i,  k a p y ,  o b r u s y ,  to rb y  
sz k o ln e  i go sp .  p o l e c a  J.  S iweck i,  K r a ­
ków, S t a ro w iś ln a  2 U  424 9
F o te l, łóżk o ,  t ap c z a n y ,  o to m a n y ,  m a t e ­
r a c e  . sp r z e d a j e  Si wek .  Kraków,  K r a k o ­
w s k a  29 . 4 250
T ep czan  no w o c z e sn y ,  d w u o so b o w y  s p rz e ­
dam. K raków ,  M eis e ls a  8, m. 4. 
M aszyny do p i sa n i a ,  l ic zen ia ,  sp rz e d a ż -  
ku pno .  E u g e n ju sz  D re sc h e r .  K ra k ó w ,  u!. 
S ł a w k o w s k a  6. Te le fon  186-14.  4 2 5 6
M aszyny do p i sa n i a ,  r a c h o w a n ia ,  ka sy  
k o n t ro ln e  sp rz e d a ż ,  ku pno .  J u l ju s z  Hec- 
ker,  Kraków L im a n o w sk ie g o  5 2 .  Teł. 
174-81 (P odgórz e ) .  4 2 5 7
Sp rz ed a m  fu tro k ry m s k ie ,  t an io .  K r a ­
kó w-P odgórze ,  j ó ze f iń ska  1. m. 5b.  
S przedam  wózek d z ;ec ię cy ,  s p o r t o w y , b a r ­
dzo ładny  K raków .  S ob iesk iego  19 4. 
B e to n ia rk a  250  !. Ciężar 4 2 0 0  kg, n a ­
pęd silnók e le k t ry c z n y  8 KM do b rze  
u t r z y m a n a ,  na  podwoziu ,  do s p r z e d a ­
n i .  Goniec Krak ..  Kraków , „Nr.  4 3 1 8 “ 
P lecak  zam y k an y  na kłódk ę,  w ie lk ość  
ś re d n ia ,  w bard zo  dobrym s tan ie ,  s p r z e ­
dam. W;a d o m o ś ć - Kraków, ul. św. Ger­
trudy  10 m 7. m :edry  godz 8— 10 : 
14— 16. 432 9

Kawiarnie f Cukiernie
C u k ie rn ia  Kazimierz  Danek Syn S p ó łk i  
z ogr odp Krakó w Karm el ic ka  13 -
Te le fon 15 5 07  3640K
K aw iarn ia  ,P a n r  Kraków św fana 11 
te le f  202 -82 Codziennie  o godz 16 30 
m uzyka  ro z r y w k o w a  W śro dy  i s o b o ty  
p io sen k i .  T akże  w ^ i e d z i e l ę  p r z e d p o łu d ­
n iem 1 p o p o łu d n iu  p io se n k i ,  Sm aczna  
k u ch n ia  do m o w a, w y b o ro w o  t ru n k i .

mym [ ftol w słuzbfc
■ zabezpieczenia

wyżyw ien ia  ludności

A . G .

In s ty tu c ja  s io strzan a  
Creditanstalt - Bankverełn Wien 

i Dentsche Bank Berlin
SIEDZIBA GŁÓW NA

KRAKAU
A dolf - Hitler - Platz 31

Fil ja L E M B E R G  
Halitach - Platz 7

l / 1

Szybkie i staranne załatwiał Je 
wszelkich spraw bankowych.

Kraków, Rzemieślnicza 7
S k ry tk a  p o c z to w a  '.9 2 . T e l. 2 8 4 -^5 .

Farm oiojno-iaRiory omanowe

9 9 5 W i n c r a ł “
e .  m . b. H.

S u ro w ce  1 c h e m ik a lja ,  J a k o te i  fa rb y  
I la k i  d la  rz e m io s ła  m a la rsk ie g o . 
KRAKÓW —  KASINOGASSE Nr. 11. 

T e lefo n  27 1 -6 6 .

Tanio
sprzedajemy

dy w an y , k ilim y , c h o d n ik i, l in o leu m , 

o b raz y , w a l iz k i  te c z k i ,  m aszy n y  

„ S in g e r a " ,  m aszy n y  p isa r s k ie ,  p a -  

te to n y  w a liz k o w e, e le k try c z n e , p ly  

ty ,  n a k ry c ia  s to ło w e , p rze d m io ty  

ze  s re b r a ,  p la te ro w e ,  p o rc e la n ę , 

s z k ło . K ry sz ta ły , fo to a p a ra ty  

p rze d m io ty  d o m ow ego  u ż y tk u . Du­
ży w y b 6 r o k o lic z n o śc io w y c h  p ra k ­

ty cz n y c h  u p o m in k ó w .

»Centrokomis«
Kraków, Grodzka 9.

K A S Z E L
dusznofić. zaflcgmienle, 
chrypkę — u s u w a j q

ZIOŁA
„ P u l m o s a “ Magistra
W O L S K I E G O

Wydawnictwa .Goniec krakowski". Kraków, Wlalopolo t. — Telefon 22061.


